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Nowe ukłuci? zbiorowe 
przemyśle hutniczym, wąglowym

chemicznym
Dnia 3 stycznia br. odbyły się 

w M in is te rs tw ie  Przemysłu i 
Handlu narady w sprawie pod
pisania pierwszej serii nowych 
układów zbiorowych, a miano
wicie: dla pracowników przemy 

hutniczego i

cow n ikó w  Przem ysłu Chem icz
nego umowę podpisał p rzew od
niczący Z arządu  G łów nego, 
D rożdż, z ram ienia zaś C entra l 
neoo Z arządu  Przem ysłu Che
micznego, d y re k to r generalny. 
Zm aczyński; d la  przem ysłu hu t 
niczego z ram ienia zw iązku  za
w odowego umowę podpisał 
przewodniczący Zarządu G łó w  
„ego -  K ieszczyński, z ram ie
nia zaś Centralnego Z arządu 
dyr. Borejdo; dla przem ysłu wę 
giowego układ podpisali, z ra 
mienia Z w ią z k u  przewodniczą 
ćy Z arzadu G łów nego. N ieszpc 
rek i sekretarz -  C zerw iński, 
a jako przedstaw icie l Centra lne 
go Z arządu  -  d y re k to r gene

ra ln y . — Szczęśniak.
Podpisane urnow y ząparafo- 

w -ne  zostały przez G łów ną  K o 

misję Płac.
X

ecnej s y tu a c ji 
w a  u k ła d u  s ił 

ngyni .  W  In d o -  
ię s to s u n k o w o  
6 z b ro jn y  op ó r
ia  s iła c h : ud  a- 
sawsze sk ło n n a  
e p o k ro ju  H at?  
i  p o n io s ły  s ro - 
,u dow e j w  C h i- 

. ; k ie ro w n ic tw o  
n it tw o -  a n ty im - 
ls k ie j le ży  w  rę - 
m u n is ty c z n e j, że 
yczne, n a jb a r -  
od le g ło śc i w a r-

ą znaczenie d la  
•zewadze s i ł  po- 
s łuszność tw ie r -  
-zmu. D a ją  one 
-k ich  zw yc ięs tw , 
id zącym  okres ie  
u n o w o ro c z n y m  

: s tyczne j.

słu chemicznego 
węglowego.

Podpisane zosta ły podstaw o
we dzia ły  uk ładów , a więc w 
każdym  poszczególnym w yp a d 
ku część ogólna, część regulu
jąca przeszeregowania praco w 
n ików  fizycznych i  um ysłow ym i 
oraz ta ry fy  płac. . .

N ie k tó re  specjalne załączni
k i do um ów będą podpisane dc 

datkoW o.
W  obradach udzia ł bra li.

przedstaw icie le odpow iednich 
C entra lnych  Z a rząd ów  Przemy 
s łow ych  i  Z a rządów  G łów nych  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  oraz 
cz łonkow ie  G łów ne j ■ Kpmrsji 

Płac.
Z  ram ienia Z arządu  G łów ne 

go Z w ią z k u  Z a w o d owego Pra-

Władza oknpocyi»» w 
chcq zntreymoć polskie
h o le *  M isji PoliWEtnei W  *
w  tfS t& E & B Ę & źA u s tr ii -wshrzyrna-nłtr od W, I. I»-«» - n  : • Pię w

w spraw ie re w in d yka c ji m ienia polskiego, “  • not '
ich s tre fie . M is ja  Polityczna R P  w  W iedniu wystosowała notę 
do Sojuszniczej K o m is ji K o n tro li w  A u s tr ii.

Nota polaka stw ierdza: 11 ód -

w vw ie d  *  Di-zewodniczącym Z a -
W y w ija  - z w . ZEW. H u tn i-

rząaa - K ieszczyńskim  i  dyi-eti-1- 0 a- ;„v.;  J; p K u tn .
tovc J. Borejdo podajem y na str. z.

»zukanie wyw iezionego przez 
okupanta niem ieckiego m ienia

Zebranie 
gsla Lilsraićw 

PZPR
Dnia 5 stycznia b r. o 
. ii! w  loka lu  D zie ln i - 

s j e ś c i e  (BiJłkotow - 
ska 48) odbędzie k ię  g r a 
nie K o ła  L ite ra tó w  ‘•¿PK;

Na porządku dnsa re ic  
r * T  tów . żó łk iew skiego

„W ytyczne obec-
odcinku lite ra c k im  • 
pość wszystk ich c z lo n k ^
K o ła  (twórczego) obowiąz
kowa-

czas mego pobytu. w  USA zrozu 
m ia łam , że n iew ie lka  g ^  .
w ie lk ic h  i m a“ 1S2 jednocZony- przypuszczać by  t,
S treet rządzi St. A jeu i nńaio ustać po u -  ,,
m i. Ludz ie  ci s tara ją  się | w  zakończeniu . tromie;j
przed swym  narodem P ™ ". i «tuje przeciwko ^ ykańsldch i 
wypadkach w  d e c y iJ l 'w fe d z ^  K om is*  K <m

Chin Ludowych
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P a r t i i C h in  te le - 
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ecydujący sposób

iony  waszych tow a - 
losicie zwycięstwo 
nym  i zbankru tow a 
iem kupm ifttangow - 
szacie am erykański 

do m anew row ania 
wszystko, celem przy 
¡wycięstwa s ił postę- 
soiidacji now e j, de- 
iej  R e p u b lik i chiń-

,N S SH EN SI (TE LE  
' pafti  Feng-Yuhsiang 
’ generale F eng -Y u- 
zywódcy anty-czang- 
skiego „R ew olucyjne
mtn Kuom intangu

f  do w s z y ^ łch o f i-
rm h kuom intangow - 
Troncie nankińskrna

telli służbę dla rea 
nuj i  w s tąp ili d

ens, k tó ra  przez &
przebywała w  St. i-i
(ł*. ośjviadczyia;

Dolskiego na tra fia  na duże trud 
ności: 2) rew indykac ja  tego mic 
n ia  jes t je dn yp t z zasadniczym 
p ra w  przyznanych poszko o 
nym  państwom ; 3) zasada 
została p rzy ję ta  zarówno w ae 
k la ra c ji *  5. T. 1943 r  podpi
sanej m. in. przez Rządy
nów Zjednoczonych i  Eoim-.,
ja k  i w  um owie kon tro ln e j u 
s tr ii z 28. 6. 1946 r „  w  k tó re j 
ponadto stw ierdza się,^ ze rme- 
nfe stanowiące własność jedne
go z państw  sojuszniczych, o i  e 
znajduje się w  A u s trii, poole- 
ga je d y n ie -kom petencji K o m i
s ji A lian ck ie j; 4) decyzja w ładz 
am erykańskich naraża na u- 
szczerbek in teresy RP i ,  
obyw ate li przez niemożność re
w indykow an ia  m ienia P o^k ie - 
co;. 5) żaden z rządów sojusz 
niczvch nie może jednostronnie 
lu to w a ć  p raw  . d r »  ^  
jusznika; 6)
zostało to tą d sw  ca to teyF  ani

^0 258.712 ton węgla kanuenrweęo 
wydobyli górnicy w 1948 n 

Plan roeżny wykonano ^  1«V  1»
Przedwojenny poziom prodnken 

zosteł przekroczony
W e d lu «  ostatn ich danych Ce ntia lnego Z - W »

W * S . ,  to p u ln ie  poUkle w y d o b y ły  w  ' o k “  I
70 259 712 ton węgla kam ienoego. niysku»>- 
27592>42 topy  p o ' i d  d o ić . p .o e w ld p i.» , p u ń .tw o w y »  a - »

produkcy jnym .
W w iik  ten rów noznaczny I rek to r generalny C Z P W . tow
W y n ik  ten | Szczęśniak zam eldował

jest z w ykonaniem  P ym  , 2yden tow i Rzeczypospolitej

ne9°v z tn v  'z o s ta ł po ra i Bolesławowi B ie ru tow i. Premie- 
J ^ T p ^ o j e n i y  po- ro w i jó ,e fo w i C yrank iew iczo- 

ziom  w ydobyc ia  wszystk ich ko 
palń węgla, wchodzących obec
nie w  skład Polskiego Przem y
słu W ęg łow ego .

W  tytm samym okresie w y 
dobycie  węgla brunatnego w y 
niosło 5.017.900 ton, t j,  119,5%
planu rocznego.

K oksow n ie  przem ysłu w ęglo
wego w y k o n a ły  przewidziane 
planem zadania produkcyjne w 
107,6% , w ytw a rza jąc  3.227.620 

ton.
W  rezultacie tych osiągnięć

w i oraz m in is trow i przemysłu 1 
handlu, H ilarem u M in c o w i i Ko 
m ite tow i Centralnem u Polskiej 
Z jednoczonej P a rtii R obo tn i

czej.
W  depeszach 300-tysięczna 

rzesza p ra cow n ikó w  Polskiego 
Przem yślu W ęg low ego zapew
nia, że wysunięte przez K on
gres Z jednoczen iow y zadanie 
przedterm inowego w ykonartia  
T rzy le tn iego  Planu O dbudow y 
zostanie na odcinku górn ic tw a 
w  pe łn i zrealizowane.

¡¡ofód białoruski czci pamlęs 
poległych bohaterów

1 „ A u s tr ii ani
d y j a° s ż m  -/am eryka ńsk ie j s trę -

A u s trii: L  w n ioski r w n  ........._

lStkU d3ń aC? n e T n ie  dmaSZ5{mwodów | plan w a rto śc io w y  p rodukę ji ca- 
I t  I o r S S - ć .  • by nadsyłanie }cgo pr2efflys łu  węglowego prze

usta_c po 19. M(>te.  kroczony został o 5,5
W zakończeniu O  osiągnięciach roku  1948. 

nie notow anych dotychczas w  
h is to rii gó rn ic tw a  polskiego, dy

M O S K W A . (PAP). — W  M iń 
sku odbyła się w niedzielę uro 
czystość założenia kam ien ia  we 
gielnego pod pom nik  ku czci 
żołnierzy a rm ii radzieck ie j i par 
tyzantow , k tó rzy  po legli w  wal 
kach o wyzw olenie B ia łorusi 
Radzieckie j od najeźdźców nie
m ieckich

W przem ówieniu'' oko liczno
ściowym , przewodniczący P re
zyd ium  Rady Najwyższej B ia ło  
rusk ie j SRR. Kozłow  podkre-, 
ś lił, że druga wojna św iatowa 
dow iodła niezwyciężonej siłv 
us tro ju  radzieckiego, bezprzy
kładnego bohaterstwa a rm ii ra ^
dzieckie j i bezspornej wyższo- śm ierć

ści s tra teg ii i'- ta k ty k i s ta linow 
skie j nad stra teg ią  i  ta k ty k ą  
wroga.

W raz z w szystk im i narodam i 
ZSRR naród b ia ło rusk i zapisał 
chlubne k a rty  do dzie jów  w a l
k i o honor, wolność i niepodle
głość ojczyzny radzieckie j Prze 
szło m ilion  B ia ło rus inów  w a l
czyło w  a rm ii radzieckie j, Po
nad 300 tysięcy partyzantów  
b ia ło ruskich  chw yc iło  za oręż 
przeciwko okupantom  niem iec
kim . W ielu żołnierzy i p a rty 
zantów radzieckich znalazło na 
polach b itew  bohaterską

Am basador ZSRR Lebiediew

— - M M L - — — — ——- . . . .  , ,  _
■“ * *  H P  B o l*s la w .w l
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Dziesiqlki miliardów franków 
rozkradilcsie ws francuskich ministerstwach

Rfipari igliy Kontfoli r*n*^ ^
uIciwmII petwonie Ifudeźycia

•VARYZ.  M lllo n v  fi".' łllrń itr n ..ll _ » /• .. .
, W o 1 ^ Vf mS ny ,te ln k “ w  ¡fw onU  rząd francu sk i na lu k -  
i  b , Kab inetów  dygn ita rzy  państwowychro“ 01“ « - »  *3£

id ąh-
«opuszczano się w  kK ku  m in  isterstw ach f ra n c u s k i^  ^

j 7 ‘ęt SẐ - a ra ° d czas6w S taw isk iady bvfe przed- 
»«otem  dyskus ji w  Zgrom adzeniu Narodow ym  i  t y w o ,a -  
“  powszechne oburzenie we F ra n c ji J t la

P A R Y Ż. (PAP). — Francuskie 
Zgrom adzenie Narodowe jedno- 
głośnie wezwało rząd d o 'w y ło 
n ien ia  kom is ji, calem zbadania 
nadużyć _ w  k ilk u  m in is te r- 
• tw ąch , u jaw n ionych  w  sprawoz 
dan iu  Izby  K o n tro li oraz pocią
gn ięcia  do odpowiedzialności. 
Nadużycia te sięgają k ilk u  m i
lia rd ó w  franków .

Sprawozdanie Izby K o n tro li 
• tw ie rd za  m. in ., że nadużyć i 
pew nych „nieścis łości“  dopusz
czono się w  m in is te rs tw ie  spraw
w ew nę trznych , m in is te rs tw ie  o- 
b ro ny  narodowej, m in is te rs tw ie  
oaoudowy, ośw iaty i  ro ln ic tw a  
Jest rzeczą charakterystyczną '

, ja k  podkreśla sprawozda- 
n ie  — m in is te rs tw o  spraw  we
w nętrznych  usiłow ało zatuszo
wać nadużycia, popełnione przez 
jego urzędn ików .

Sprawozdanie oskarża n iektó - 
re departam enty o trw on ien ie  
pien iędzy publicznych na zakun 
mebu dla m in is tró w  i  ich na j
bliższych w spółp racow ników  o 
rekw iro w a n ie  przez poszczegól
ne m in is ters tw a -  rżekomo^dia 
celów w o jskow ych — o lb rzy
m ich ilości napo jów  a lkoho lo
wych, w in , ap e ritifó w  itp. 

Sprawozdanie zwraca rów nież

| Na posiedzeniu Zgromadzenia
[ Narodowego zabrał glos poseł 
Duclos, k tó ry  om ów ił obszernie

ra p o rt Izby  K o n tro li na tem at 
nadużyć.

M in is te rs tw o spraw  w o jsko - 
wych w yda ło  dz ies ią tk i m il io 
nów  fra n kó w  na luksusowe u - 
m ebłowanie m ieszkań genera ł- 
skich, _ zakupu jąc o lb rzym ie j 
w artości an tyk i. Z  gabinetu ów 
czesnego p rem iera  de Gaulie*a 
zginę ły dyw any, stanowiące bez 
cenną wartość historyczną.

Na cen trum  rep a tria cy jne  w 
Dieppe wydano 46 m ilionów 
frankó w , ja k k o lw ie k  przez roz
budowany ten ośrodek nie  prze 
szedł an i jeden repa tria n t. M i
n iste rstw o w yżyw ien ia  zakup i

ło  znaczne ilości mięsa oraz po
nad 500 ton zepsutego sera po 
cenach wyższych, n iż  rynkowe. 
Następnie a r ty k u ły  te odsprze
dano pośpiesznie ze znacznym i 
s tra tam i. W innych nie pocią
gn ięto do odpowiedzialności. Te 
go rodza ju  m alw ersacje  wzbo
gac iły  n iesłychan ie urzędn ików  
m in is te rs tw a. ,

M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  za
w a rło  swego czasu um owę z 
m iastem  Bressuire, k tó re  zobo
w iązało się w ybudow ać w ie lką  
rzeźnię. K ie ro w n ic y  rzeźni nie 
by li pociągnięci do odpow ie
dzialności, pom im o pope łn ien ia  
licznych nadużyć. M in is tre m  ro i

Basils kanmnisiy-czne razpoczynn|i| 1949
wzmożeni? vmlkq o sprawiedliwy pękaj

Odezwy noworoczne 
w Niemczach, Husirii i Finlandii

r.

*  oJiŁ7;]! .Nowe* °  £:oku P « -  tie  kom unistyczne w yda ły  ode
1 ' I ś l t Z  “ iy  P-J' sf mOT:,ały W roku i r n  ' i  na-m e s iu j p.c.ny działa lności ua ro k  1949.
B E R LIN  (PAP). Z okaz ji No

wego Roku P rezyd ium  S oc ja li
stycznej P a rt ii Jedności (SED)
ogłosiło odezwę do narodu n ie 
mieckiego. Odezwa stw ierdza 

V ż w  nadchodzącym roku  w  dai 
szym ciągu musi być prowadzo 
na zdecydowana w a lka  przeciw 
ko im peria lis tom  zachodnim, 
w i ik a  o jedność N iem iec i jed - 
ność^ B erlina . Caiy naród nie
m iecki pow in ien się zjednoczyć 
na płaszczyzn!------------------- usta lonej przez
K onferencją  Warszawską. Socja 

uwaoe na — 1 l i ty c z n a  P artia  Jedności s tw ie r
publfcznych na l ,  pi6Mi^dzy : clza- iż wszelkie w y s iłk i m o- 
puDucznych na „cele reprezen- | carstw  zachodnich poszły w  tym

Odezwa podkreśla, iż na te-, 
ren ie s tre fy  radz ieck ie j zosial 
w całej pe łn i urzeczyw istn io- 
ny nowy, dem okra tyczny po- 
iządek, gw aran tu jący pokojową 
oubudowę i  szerokie m ożliwości 
dalszego rozw oju idei postępo
wych,

Zw raca jąc uwagę, iż w  dn iu  
1 stycznia br. wszedł w życie 
na terenie s tre fy  radzieck ie j 
2 -le in i plan gospodarczy So
cja listyczna P artia  Jedności i

™ fSZe i>rac|, iące do ma j m unizm u

tacyjne , podając m. in., że m i
n is te rstw o obrony narodowej 
posiada 3,700 au1 a m in is te r - 
• tw o  odbudowy 760.

Sprawozdanie rew identa w y 
ja w iło , że w  czasie 3~ ostatnich 
lat, fantastyczne sumy roz trw o 
nione zostały przez protegowa
nych de G au!le‘a z m in is te r- 
*ava obrony. Wysoko postaw ie
n i o fice row ie  w ydaw a li m ilio n y  
frankó w , zebranych od podat
n ików , na bieliznę damską, 
wspaniałe meble ł  tru n k i.

P A R Y Ż  (PAP). — Paryskie  
w ydan ie  „D a ily  M a il“ podkreś- 
la, „ze u jaw n io ne  w  raporc ie  Iz - 

y K o n tro li nadużycia stanowią 
na jw iększy  skandal finansow y 
we F ra n c ji od czasów słynnej 
• fe ry . Stawińsliiego.

„H u m a n ite  ‘ domaga się 
wszechstronnego w yjaśnien ia  
spraw y i surowego ukaran ia 
w innych . D zienn ik podkreśla, że 
swego czasu większość rządo
wa — od socja listów  do ga u llis - 
tow  — w yraz iła  zgodę na ogra- 
niczenie upraw nień parlam entu 
w  dziedzinie ko n trd li nad w y 
da tkam i państwowym i, u ła tw ia  
ją c  tym  samym ew. nowe nadu
życia.

..A u ro rę “  nazywa popełnione 
nadużycia „o lb rzym im  oszus
tw em “ .

k ie run ku , aby kosztem odbudo 
w y  pokojow e] p rodukc ji, odbu
dować przede wszystk im  nie
m iecką p rodukcję  wojenną. De 
cyzja w  spraw ie K u h ry  podpo* 

[ rządkow ała ca łkow ic ie  to Za- 
! głębie w p ływ o m  im p eria lis tó w  
j am erykańskich.

_ --— i- m a
ksyma.nege poparcia tego pla
nu, albowiem wypełnienie lego 
będzie dalszym krokiem do po
kojowej odbudowy Niemiec.

H ELS IN K I (PAP). Dziennik 
„Tyekansan Sanom at" op u b li
kow a ł oświadczenie generalne
go sekretarza F iń sk ie j P a rtii 
Komunistycznej — Pessi.

y i l le  Pessi stw ierdza m in.: 
„F ińska  P artia  Kom unistyczna

wchodzi w  N ow y Rok pod ha
słem zm iany dotychczasowej po 
i: ty k i rządowej. P o lityka  ta 'o k a  
zała się zgubna dla narodu f iń  
sinego. Podczas gdy w  dziedzi
nie gospodarczej s y tu a c ja ' k ra 
ju  stale się pogarsza, zbacza 
się równocześnie coraz bardzie j 
z drogi dem okra tycznej p o lity 
k i w ew nę trzne j oraz pokojow ej 
p o lity k i zagran iczne j“ .

W IED EŃ (PAP). C entra lny 
K om ite t K om unistyczne j P a rt ii 
A u s tr ii w yda ł z okazji Nowego 
Roku następującą odezwę: 
..Rok 1048 rozpoczął się rozgro
m ieniem  re a kc ji w  Czechosło
w a c ji i zakończył się zw ycię
stwem  kom un is tów  nad rea k
cją chińską j nad 1 am eryksń - 
'k im i im peria lis tam i. S iły  ko

n ic tw a  w  tym  czasie b y ł obec
ny p rem ie r Q ueuille.

Rząd francusk i u trzym yw a ł 
do m aja 1940 r. s tosunki han
d low e z faszystow skim i W łocha 
m i. W k w ie tn iu  i m a ju  1940 r. 
przekazano W łochom  742 kg zło 
ta z ty tu łu  rzekom ych dostaw 
tow arów , k tó re  w  istocie n igdy 
nie  nadeszły do F ranę ji. Rząd 
francusk i n igdy nie  dom agał się 
zw ro tu  złota. W  om aw ianym  o- 
kresie prem ierem  b y ł Reynaud.

T ow arzystw o akcy jne  S C IA P I 
o trzym ało  w  1942 r. od rządu 
V ichy  39 m ilio n ó w  fr .  za poci
ski arm atn ie , dostarczone N iem  
com, ja k k o lw ie k  w ładze h it le 
row skie. ^ P ła c iły  za te dostawy.
Również i tego skandalu n ie  
w yśw ietlono.

Podawszy szereg da l ch 
p rzyk ład ów  bezkarnego trw o n ię  
ma m ilio n ó w  fra n kó w  przez u - 
rzęd n ików  m in is te rs tw  i a d m i
n is tra c ji na cele osobiste, poseł 
Duclos zażądał w  zakończeniu 
przem ów ien ia surowego uka ra 
n ia  w innych , bez względu na 
stanow iska, ja k ie  obecnie zaj
m ują.

Mowy numer pisma 
»0 trwały pekóf, o demokracie

Indową«
BUKARESZT. (PAP). Ukazał 

się w  druku noworoczny num er 
organu Biura In form acyjnego 
P artii kom unistycznych i  robo t
niczych „O  trw a ły  pokój, o de
m okrację ludową!“ .

Na bogatą treść num eru skła- 
■aają się; a rtyku ł wstępny p. t. 
„W zrastają i krzepną s iły  demo 
Krac.p [ socjalizm u“ , sprawozda- 
nie z tytyigresu Zjednoczeniowe 
go Polskich P a rtii Robotniczych, 
re fe ra t tow. Bolesława B ieruta 
o podstawach ideologicznych 
Po-skie.i Zjednoczonej P a rtii Ro 
botniczei i kore ferat tow. Józefa 
Cyrankiew icza, sprawozdanie z

V  Kongresu B u łga rsk ie j P*r
Robotniczej (kom unistów), 
przem ówienie Georgi Dymi*1 
wa, wygłoszone na tym  Kongrl 
sie oraz a rty k u ły : WilheH1 
Piecka „S ytuac ja  k lasy robc.ti 
czej w  N iemczech“ , , pro i-Parc1 
na — „P rzy jaźń  z ZSRR — 
ko jm ią  ro z k w itu  k ra jó w  dett 
k ra c ji lu do w e j“ , Jeanette 
meersch — „K o b ie ty  francus» 
w walce o chleb, pokó j i den"' 
k ra c ję “ , l i i i  E renburga — „C- 
pracuje dla nas“ , Jana Dr<Jy ] 
„Przyszłość k u ltu ry  należy 
socja lizm u“ , , Ząsławskjegb 
„N adzie je  socjalistyczne i  i l t  

i kap ita lis tyczne“ .

znacznie wzrosły
ciągu roku  1943. M im o gróźb 
craz gw a łtów ' im p eria liśc i ame
rykańscy j ich satelic i ponieśli 
o o tk liw e  porażki.

W ciągu 1948 roku  w zm ocni
ła się też nasza pa rtia  i je j 
w p ływ y , w zm ocniło  się p o li
tyczne uśw iadom ienie narodu 
austriackiego rozw inę ła  się 
świadomość klasowa rob o tn i
ków  z p racow n ików “ .

Prasa rad deska 
zamieściła orędsie 

Prezydenta IP
M O S K W A  (PAP). -  Prasa 

radziecką zam ieściła w obszer
nym  streszczeniu orędzie nowo 
roczne Prezydenta Rzeczypospo 
i Je j P o lsk ie j — Bolesława Bie 
ru ta .

Helontifi plac w przemyśla 
hutniczym oznacza 

znaczny poprawę bytu robotników
W y w ia d  „T ry b u n y  L u d u “' z p rze w o d n iczą cym  7 a rząd 

G łó w n e g o  Z w ią z k u  H u tn ik ó w  to w . J. K ieszczyós fc im  i d j 
re k to re m  C e n tra ln e g o  Z a rządu  P rze m ys łu  H utn iczcg  

to w . B o re jd o .

L iii Indoijszjl rozpoczął partyzantkę 
przeciwka holenderskim agresorom

KomunisiycsnH Pania Holandii
domaga się uslqtpioiiia rzgdu Dpss’a

LO N D Y N  (PAP) — Jak donosi z B a ta w ii agencja Reute
ra w  kołach rep u b lika ń sk ich  oświadczono, że obecnie 
wprowadza się w  życie p la n  działa lności pa rtyza nck ie j 
w  Indonezji. '

W myśl tego planu, oddziały 
repub likańsk ie  rozb iły  się na 
g rupy nieprzekraczające 50 o-' 
sób.

Zadaniem  tych m ałych jedno
stek jest ¡przenikanie na tereny 
zajęte przez ho lenderskie w o j
ska kolonialne.

Do B a ta w ii nadeszły ju ż  w ia 
domości o ożyw ionej dz ia ła lno

ści pa rtyzantów  i regu la rnych  
oddziaiów indonezyjskich , szcze 
go ln ie na Jawie.

Specjalne oddzia ły sabotażo
we dokonały poważnych znisz
czeń mostów, l in ii ko le jow ych i 
dróg. P ow ta rza ją  się a tak i r.a 
całym  obszarze Jaw y na konw o
je  i posterunki ho lenderskie o- 
raz posiadłości, zna jdujące się

Z d ra ic ?  1 w m ą m m ®  lu d u
« d ftjc f „b o S ia ts iić w  u s ifo d o w y c b

Pisiwszy dsifń
współpracowników >ga.dzlnó wak«
^>nla 3 stycznia rozpoczął ssę przed Sądem O kręgow ym  w 

W arszawie proces jedenastu w spó łp racow n ików  pism  niem iec- 
k ich . w ydaw anych w  języku p o lsk im  na terenie W arszawy: 
„Nowego K u rie ra  W arszawskie go“ , tygodnika „7 d n i“  i  m ie 
sięczników  „Co miesiąc pow ieść '1 oraz „F a la ” . Są to dzienni- 
„ arz®: Sierzputowsfci Anton i, S zk la rsk i A lfre d , Leśniewski 
W ładysław , P ud łow sk i Czesław. T repanaw skt Tadeusz, K w ia t
kow sk i M ieczysław . A ugustow sk i Kazim ierz, W olsk i Jan, 
z-iem kiew icz Lu d w ik , P ągow skj i  g ra fik  K azim ierz 
Mann. Wszyscy oni n iem al p ra  cow ali w charakterze powieścio 
pi3Stzy, fe lie ton is tów , sprawtrzóawców, publicystów , przez ca- 
ły  czas okupac ji do w ybućau pow stan ia  warszawskiego, ich  
dziełem są proniem iecsie, an typo lsk ie , antysem ickie, porno
graficzne u tw o ry  pisane w  m yś l zarządzeń n iem ieckich w  celu 
deprawow ania społeczeństwa p niskiego. Pągowski nawet po 
pows.aniu warszawskim  k o n tyn u o w a ł swoją pracę w  Łodzi 
w  charakterze redaktora techn cznego.

om ówienie aktuSzcze? 6 'o we 
oskarżenia znajdą czyte ln icy w 
a rtyku le  pt. „A genci h it le ro w 
sk ie j prdpagandy“  na str. 3.

*

W pierwszym  dn iu  procesu 
zezn iw a li oskarżeni S ierzputow  
• k i i Szklarski.

Oskarżony Sierziputowski w 
zeznaniu wstępnym  szczeg i ło 
wo i ba rw n ie  opow iada o swo
je j działa lności w  b liże j n ie 
określonej poczn howo organ za 
c ji podz'emne.j. (potem okazuje 
się, że b y ło  to ZW Z) o tym . że 
pracę swą na tc ren 'c  pism w a r- 
*zaw sk’ch tra k to w a ł jako obo 
wiązek Polaka: że w iedzia ł o 
to ji.  jaką ta prasa spełnią, 
ale że w  swych .h istorycznych“ 
a rtyku łach  stara ł s'ę w trącać 
a luzje  przeclw n łem ieckie  i, ja k  
tw ie rd z i, udaw ało p iu  się to 
znakom icie.

Dł ugo opowiada o swoich pra 
caeh „ w j  ,v'adowcy”  na -terenie 

K jjk ą k ro u ie  umiesz -

ozenie jego nazwiska w  prasie
.Podziemnej, ostre napiętnow a
nie działalności, a nakoniec o- 
gioszenie w yroku  skazującego 
na infam ię, tra k tu je  jako  o fia - 
rę poniesioną dla ogólnego do
bra.

Z odpowiedzi udzie lanych na 
szczegółowe pytania p ro ku ra to 
ra w y tho dz i na jaw , że w łaśc i
wie ca'a. dość sprytn ie  obm y- 
<’ cna. .h storia  o pracy kon rp i- 
’■acyjnej nie ma żadnych kon 
kre tnych podsaty.

S ierzputow ski us iłu je  ra to 
wać się opow iadaniem  o prze
róbkach, .jakich dokonyw ał nie 
m łocki redak to r w jego u tw o
rach. N iem nie j, przyznaje,, że 
nie podp isyw ał swych licznych 
p iać (ok. 110 prac w  n iekom 
pletnych zbiorach pism) nazw i
skiem ponieważ... w s tydz ił się

Końcowe pytan ia p ro ku ra to 
ra dotyczące cżasu powstania 
warszawskiego, podczas k tó re 
go oskarżony m ia ł p isywać do

prasy po lsk ie j w ykazu ją , że 
S ie rzpu tow ski nie pam ięta nie 
ty lk o  ja k ie  a r ty k u ły  p isywał, 
ale nie w ie  rów nież w  ja k ich  
pismach.

Następny z ko le i to A lfre d  
Szkla rsk i. Również i ten oskar 
żony jest we w łasnym  ośw ietlę 
n iu  bohaterem  narodowym , 
„szarym  żołnierzem  Polski pod 
ziem nej“ ,

O skarżony m ów i dużo, pate
tycznie, o swych zasługach uży 
wa w ie lk ich  słów  do bardzo 
n iem iłych  rzeczy, w ybucha 
w ie lk im  oburzeniem  na s tw ie r 
dzenie prokura to ra , że popierał 
siepaczy h itle ro w sk ich  przez 
swe antysem ickie  nowele. Jest 
w  swym  pojęcju ideałem  P o la 
ka i obywatela.

S zk la rsk i ma wyższe w y 
kształcenie, skończył Akadem ię 
N auk P olitycznych, ale S zk la r
ski nie rozumie, że sensacyjno- 
e r o tyczne a rty k u ły  m ogły ko
m uko lw iek  szkodzić.

N ie  rozum ie także i nie w i
dzi sprzeczności we w ła 
snych zeznaniach, denerw uje 
się w idząc, że publiczność czę
sto śm ieje się słuchając jego pa 
tetvcznych odpowiedzi.

Obaj oskarżeni, ja ko  członko 
w ie  organ izacji podziemnych 
p iacu jący  dia dobra swego kra  
ju , w yrażają się u jęm nie o 
współaskarżonych, zwłaszcza o 
Z iem kiew iczu, k tó ry  pozosta
w a ł w  serdecznych stosunkach 
z. N iemcem Beckerem, naczel
nym  redaktorem  pism i lustro  wa 
nyeh. Z iem kiew icz ponadto 
m ia ł być n ie m iły  d!a reszty pra 
cow ników , ro b ił in try g i i powo 
dow al nieporozum ienia.

Po ukończeniu zeznań przez 
osk. Szklarskiego Sąd odroczył 
rozprawę do dn ia następnego.

W

w, rękach Europe jczyków .
Jak  przyznaje ho lenderska ' a- 

gencja Aneta, uzbro jen i w ieś
n iacy w y rzą d z ili znaczne szko
dy na p lantacjach kauczuku ko 
łp  Soerakarta i Guitenzerg.

H A G A  (PAP) — W  niedzie
lę odbył się w  A m sterdam ie 
zwołany przez holenderska p a r
tię  kom unistyczną w ie lo tysięcz
ny wiec p ro testacy jny p rzeciw 
ko w o jn ie  ko lon ia lne j w Indone 
zji.

Sekretarz genera lny holender 
sk ie j p a r ti i kom unistycznej — 
Paul de G root ośw iadczył, że 
w o jna w  Indonezji została p rzy 
gotowana przez ho lenderskie 
koła rządowe, cieszące się po
parciem  m ocars tw  ko lon ia lnych . 
W skazując na dw ulicow ą, ob łud 
ną p o lity k ę  rządu ho lenderskie
go, k tó ry  bez wypow iedzenia 
roze jm u rz u c ił swe wojska 

i przeciw ko Republice Indonezyj 
skie j, mówca s tw ie rdz ił, iż na 
ród indonezy jsk i n igd jf n ie  po 
godzi się z ho lendersk im  ja rz 
mem ko lon ia lnym .

De G root wezw ał klasę robo t
niczą H o land ii i wszystk ie po
stępowe w a rs tw y  społeczeństwa 
do podjęcia akc ji, k tó ra  zm usi
łaby obecny rząd do ustąpienia 
i u m o ż liw iła  u tw orzen ie  rządu 
p raw dz iw ie  demokratycznego.

Na zakończenie de G root o- 
św iadczył: „N a ród  ho lenderski 
nie chce w o jny . Dom agam y się 
nie włocznego w yco fan ia  wszy
s tk ich  w o jsk  z Indonezji. D o
m agamy się ca łko w ite j w o lno
ści d la  narodu indonezyjskiego. 
Żądam y pokoju i Chleba dla na 
Szego narodu. Żądam y popraw y 
w a run ków  b y tu “ .

Kawę ustawy
Prezydent Rzeczypospolitej za 

rządził ogłoszenie w  D zienn iku  
Ustaw R P następujących u - 
Staw z dn ia  30 g rudn ia  1948 r.;

1) o p ro w izo riu m  budżetowym  
na okres od 1 stycznia do 31 
marca 1949 r.;

2) o poborze rekru ta .
------ o------

Ofiary zamiast życzeń
M in is te r Odbudowy tow. 

pro f. d r M icha ł Kaczorow ski 
zamiast życzeń noworocznych 
P l^ekszał z ł 5.000 na RTPD.

Tow. M in is te r d r Stanisław  
Skrzeszewski zamiast życzeń 
noworocznych przekazał z!
5.000 na szkołę im . S tefan ii 
Sem nołowskiej (plac In w a li
dów 10).

Tow. w icem arszałek S tan i
sław  Szw&ibe zam iast życzeń 
noworocznych złożył zł 5.000 
na budowę Centralnego Domu le«ra ™y

DashawSsńslwa
wąijlerskia paigjjfa

kard. Mindscenty*eifa
B U D A P E S ZT  (PAP) -  P rze

wodniczący N iezależnej Węgier 
sk ie j P a r t ii D em okratycznej ks. 
Ba logii, p rzem aw ia jąc z okazji 
NLwego Roku poruszył m. inn. 
sprawę aresztowania M indszen- 
j- '°°- Ks- Balogh ośw iadczył, 
ze działa lność po lityczna  M in d - 
szenty‘ego by ła  sprzeczna z u - 
staw ąm l R e pu b lik i W ęgierskie j. 
„Sprzeczna z ustawam i d z ia ła l
ność M indszen ty ‘ego nie była 
dzia ła lnością g łow y Kościoła Ka 
to lick iego  na Węgrzech — o- 
św iadczył ks. Balog łi — ani 
dzia ła lnością kardyna ła , lecz 
dzia ła lnością Obywatela w ęg ie r
skiego. je s te m  przekonany, że 
większość duchow ieństwa ka to 
lick iego i w ie rnych  jes t zdecy-' 
dowanie przeciwna usiłow aniom  
M indsze ty ‘ego, k tó ry  zam ierzał 
p rzyw róc ić  władzę dynastii 
Habsburgów  na Węgrzech“ .

Ks. Balogh podkreś lił, że b y 
łoby błędem uważać zarządze
nia Władz w ęgiersk ich za gest 
w rog i w  stosunku do Kościoła 
K ato lick iego. W końcu ks. Ba
logh zaznaczył, że fa k t areszto
wania M indszenty ‘ego nie  w p ły  
nie na przyszłe rokow an ia  m ię 
dzy Kościołem  a rządem  węgier 
skim.

----- o-— —

Robotaik dyrektarem 
Elektrowsal 

Pruszkowskiej
S ta ry  ro b o tn ik  E le k tro w n i 

W arszaw skie j tow. A p tow icz  zo 
sta ł m ianow any naczelnym  dy 
rek to re m  E le k tro w n i w ' Prusz
kowie.

Tow. A p tow icz przez cały 
czas swojej, pracy w ykazyw ał 
głęboką znajomość zagadnień 
energetycznych i w ie lk ie  zrozu 
m ienie potrzeb św iata pi acy.

(w. b )

Podpisanie um owy dla prze
m ysłu hutniczego ma dla wszyst 
mci, p racow n ików  te j tak waż
nej dla Państwa gałęzi bardzo 
!S ot;ne znaczenie.

W rozmovVie z przedstaw icie- 
iem „T ry b u n y  L u du “  przewod
niczący Zarządu G łównego ż w . 
¿-aw. H u tn ikó w , tow. Józef K ie 
szczyński, k tó ry  z ram ieniaj łw łłiic łu a  -u- — ¿cusunaia potr
zw iązku umowę tę podpisał, o- I zrew idow ania i usjSrawnieP'

dla robo tn ików  bardzie j wykw^ 
lifikow anych .

Nowy układ przew idu je  <J® 
p ła ty  do zasadniczej staw ki *•. 
szeregowania — za pracę w 
runkach szkod liw ych dla zdro 
w ia — w  wysokości 10 pro 
s taw ki zasadniczej.

W  związku ze sprawą regulS”1 
c ji plac — zaistn ia ła potrzeb*

świadczą m. inn 

„U k ła d  dotychczasowy był 
skom plikow any, metoda oblicza 
nia  zarobków  niejasna. Robotni 
kow i by ło  n iezm iern ie  trudno 
zorien tow ać się ile  w łaściw ie 
zarabia i dlaczego wyp łaca mu 
się taką a nie inną sumę.

U k ład  dotychczasowy b y ł nie 
sp ra w ie d liw y , zarobki bowiem 
rob o tn ików  uzależnione b y ły  w 
znacznej m ierze od zarobków, 
od pracy i w yda jności robotn ika  
tzw- przodowego tzn. prowadzą 
cego grupę.

Obecny system zmierza do 
tego by zarobki każdego rob o t
n ika  uzależnione zostały od w y 
konyw an ia  w łasne j norm y, od 
w łasne j jego w yda jności i p ra 
cow itości, od własnego w ys iłku .

Poważną wadą uk ładu  dotych 
czasowego była  n ieproporcjona] 
nie niska w  stosunku do ogól
nego zarobku -  stawka zasadni 
cza, stanowiąca załedwie jedną 
trzecią poborów ogólnych Obe
cny uk ład  p rzew idu je  podwyż
szenie zarobków  zasadniczych 
do około 80 proc. zarobków o- 
gólnych.

Poważnym  Osiągnięciem u- 
k ładu jest znaczne uproszczenie 
s ia tk i płac (z 19 grup przeszliś
m y do 10 grup).

N ow y uk ład  podwyższa w 
sposob is to tny zarobki: gdy do
tychczas na jwyższy zarobek na 
godzinę w ynos ił ok. 15 zł — o- 
becnie w raz z dodatkam i i w y 
rów nan iam i dojdzie on do sumy 
około 42 — 50 zł. Dotychczaso
wy zarobek średni na godzinę 
w ynos ił około 50 zł — obecnie
zaś po do liczeniu ekw iw a len tów  
za k a r tk i,  w yrów nan ia  pewnych 
zwyżek cen za usługi kom una l
ne itd . — wynosić będzie około 
83 zł. Trzeba podkreślić, że ta 
ry fa  p rzew idu je  s taw ki wyższe

norm . Sami robotn icy  niejedn 
k ro tn ie  zw racali uwagę, że nor
m y dotychczasowe b y ły  czć8̂  
n iespraw iedliw e, różn iły  się bo
w iem  wysokością dla te j sairn 
dziedziny pracy.

U k ład  obecny wprowadza nor 
m y jedno lite  dla. wszystkich r°  
hu tn ików  w ykonu jących iden
tyczną pracę.

Z rozm ów ja k ie  prowadziłem  
z delegatami Rad Zakładowych 
-  kończy tow. Kieszęzyński —- 

w yn ika  jasno, że hu tn icy  nowy 
uk ład w ita ją  z zadowoleniem, 
napraw ia  on bow iem  szereg błą 
d ó “f dawnego przynosząc jedno
cześnie poważne zdobycze” .

Z ram ienia d y re kc ji Centra l
nego Zarządu Przem yślu H u tn i
czego układ podpisał dyrekto r 
generalny tow. Ignacy Borejdo.

W rozm owie *  przedstaw icie
lem „T ry b u n y “  tow. Borejdo 
stw ierdza m. inn.:

Należy podkreślić, że nowy 
u!dad Przyczyni się w -znacznym 
st.opniu\do wzmożenia w ydajno
śc; praity j dalszego rozw oju
W spółzawodnictwa. Po pierwsze 
dlatego, że wprowadza on nową 
zasadę, k tó ra  dotychczas nie 
była honorowana, a m ianow icie  
stosuje jednakow ą plącę za ied 
nakową pracę; po drug ie d la
tego, że w  znacznym stopniu u - 
sprawnia sam system płac.

N ow y układ zapewnia h u tn i
kow i znaczne, zwiększenie za
robków . S tanie się to n iew ą tp li 
w ie zachęta do wzmożonej pra
cy , przekraczania norm , zw ięk
szenia wydajności.

N ow y uk ład przynośi korzyść 
zarówno h u tn ik o w i ja k  i Pań
stwu, gdyż polepszenie w a run 
ków bytu  hu tn ika  w p łyn ie  *  
pewnością na iląść i jakość le
go p rodukcji.

Rozmowy przeprowadził 
J A N  BRODZE1

Wymiana depesz 
nowozssznycli miedzy 
bminim i redukcjami

Redakcja „T ry b u n y  L u du " 
o trzym ała w dn iu  wczorajszym  
następujące depesze nowo
roczne:

„T rybun a  L u d u ’“
Warszawa

Redakcja „U n ita ”  życzy Wam 
szczęśliwego Nowego Roku

Redakcja „T ry b u n y  L u d u ” 
W arszawa

Z okaz ji Nowego Roku za
syłam y rew olucyjne pozdro
w ien ia i  życzymy w ie lk ich  
sukcesów w budow n ic tw ie  so
cja lis tycznym  Waszego k ra ju  
oraz wzm ocnienia obozu an ty- 
im peria lfśtycznego i dem okra
tycznego z ZSRR na czele. 

Redakcja organu KC RP A lb an ii
„B aszk im i“

Gćraicy zaznajamiają się 
z nowymi normami

Redakcja 
wysiała do

Społecznego na Żolibo rzu . I owocnej p rac j^

*  *  •

„T ry b u n y  L u d u 1 
b ra tn ich  piam te- 
życzeniam i dalszej

Zarząd G łów ny Z w iązku  Za
wodowego G ó rn ików  rozpoczął 
zaznajam ianie ogółu członków 
z ńow oopracow anym i ob iek tyw  
n y m i no rm am i pracy, k tó re  o- 
bcw iązu ją  w  przemyśle węglo
w ym  od 1 stycznia b r W związ 
ku  z tym  zwołano do Sosn tw - 
ca konferencję  członków  Prezy 
d ium  Zw iązku, Rad Zakłado
wych z kopalń węgla kam ień- 
nego, sekretarzy zakładowych 
Kół P arty jnych  oraz przewodni 
gżących i sekretarzy oddzia- 
łów  ZZG.
. Referat o nowych normach 
pracy w yg łos ił przewodniczący 
Zarządu G łównego tow. Nlesz- 
perek.

„N o rm y  — pow iedzia ł m ów 
cą — są podstawą wszelkiego 
planowania w  p rodukc ji Bez 
no rm  pracy niesposćb w ogóle
gospodarować w  zakładzie orz* 
m yślowym , gdyż nie można bv 
w ogolę usta lić, ile maszyn, tłu 
mazi potrzeba do Wykonania 
nrogram u produkcyjnego 

Do czuwania nad Sf.rawfedli 
wym  stosowaniem runu, pracv 
a w  szczególności dla załatw ia 
nią wszelkich sporów, ja k ie  
ew entualn ie  mogą Wyniknąć w 
pierwszym  okresie w rak ła - 
dneb pracy -  powotabą zosta
ła Społeczna Komisja KontroM 
N orm  Pracy, k tóra up raw n io -

na ¿=vń,rÓWnież d<* staw iania wniosków, zmierzających af;
usprawnienia w dziedzina sto
sowania nowych norm.

K o n t r n f t  GłÓW^  K om W I K o n tro li N o rm  P a c y  wchodzi

| ja ko  przewodniczący przedsta- 
w .cie i Zarządu G łównego ZZG, 
przedstaw icie l PZPR Nae2e]- 

d y re k c ji Technicznej
r z p w  i r  dz,ału ®ocjalnego 

“ . , . ł^ om |sie tak ie  powsta- 
nę także w każdym  zjednocze
niu  re jonow ym  i pomocniczym

wr °weso’a ^sekcje kom is ji w poszczeaól- 
nych zakładach. '  8

W przemyśle węglowym  n o r
m y opracowane zostały p r z L  
p o w o ln ą  w  1947 r  K om is ie  
« Z n  y,IaCy Pr?em^ ' u  W ęg-o!

wych w oparciu o p r a k w r m l

STSSSTSl*
sil ku człowieka6 n0rrna,nf?«0 ^

¡dzfane0VieTtiedirh "°rm
mysłu węglowego
ich wydanie 1 Pierwsze

sowę.ich wydanie jest tym cz lm  
Rady Zakładowe I k0N  nar 

tć in e  w  zakładach

norm  p r a c y ^ a k " ^  k

norm, stosować tabe’;
na swoim  Odcink.T Pń,CIiVnr" k:1 
akc ji współzau.Jj 51? praov ' w. 
góry obliczyć p ro c e n t8 mńgł *
nego Przekroczeni« f ewpntual
swoim przodku J norrT'.V n *  
rze, czy ścianie R o d n ik u , f i l» —

:acy w n „n ib|e,k ty w n y cb nona



t f r  f
Trrłrana tmlfl

.fblcfnicSwo polskie ti progu 1849 r.
Tow. M inc  n *  Z jeździe Z je 

dnoczeniowym  PZPR na kreś lił 
ogólne w ytyczne sześcioletnie
go p lanu rozbudowy gospodar
k i  po lsk ie j, budow y podstaw 
u s tro ju  socjalistycznego w  Pol 
*ce. P lan ten przew idu je  b l i
sko d w ukro tn y  wzrost p roduk
c j i  przem ysłow ej w  1955 r. w  
stosunku do roku  1948, Spo
w odu je  to  b lisko d w ukro tn y  
w zrost przewozów ko le jow ych 
w  tym że samym okresie czasu, 
t. zn. że w  roku  1955 będzie-

JufSass
n  h t a r o u a n i h a  

M  t f t t r J a l u  A o n t u n f h e c g j n e g o  H  C  # * W. f *  R

polskim  w nadchodzącym o- 
kresie. M usim y zm obilizować 
wszystkie nasze s iły , by  sto ją
cym przed; nam i zadaniom 
kow icie i sprawnie podołać.

Rok 1948 b y ł dla naszego ko
le jn ic tw a  rokiem  poważnych 
osiągnięć. P lan roczny przewo
zów tow a rów  i  osób został w y
konany przedterm inow o w

m y  przew ozili ponad 200 m d. t końcu listopada. Przewozy je- 
ton  tow arów . Już ta jedna cy - sienne przeszły zupełnie g ład- 
f ra  wskazuje, ja k i ogrom, p ra - kó, m im o że w  punkcie szczy- 
cy stoi przed ko le jn ic tw em  tow ym  ładowano 27.500 wago-

Olbrsymiu frekwencja 
I dnie wyrobienie id e o ls p ^ e

Akcfn połączeniowa w Wuwrawie
Tow. S tan is ław  Zawadzki, I  S ekre ta rz  K om ite tu  W ar

szawskiego PZPR u d z ie lił p rze d s ta w ic ie lo w i Agen.cji Ro
botn icze j „ A R “ , red , A le k s a n d ro w i Rowińskiem u in fo r 
m acji na tem at łączenia się kó ł PZPR na terenie s to licy

—  Proces łączenia się ogniw  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii Ro 
botnicze j na teren ie W arszawy 
postępuje szybko naprzód. O ko
ło  1,500 kó ł, tzn. 95 proc. ogól
ne j' liczby  k ó ł ju ż  w yb ra ło  nowe 
w ładze pa rty jne . Zebrania 1 ca
ła  akcja  zjednoczeniowa odbywa 
się w  serdecznej atmosferze 
cha rakteryzu jące j stosunki m ię 
dzy b y ły m i członkam i PPR i  
PPS.

Zebrania wyborcze odbyw ają 
się w  atm osferze dem okracji 
w e w n ą trzp a rty jn e j. Np. na ze
b ran iu  w  Państw. Zakładach 
Optycznych członkow ie koła 
w ysunę li poza zgłoszonymi kan
dydatam i now ych kandydatów . 
W ybrano najlepszych i n a jb a r
dzie j ak tyw n ych  towarzyszy. 
Podobne w yp ad k i m ia ły  miejsce 
i  tia  innych kołach. Szczególnie 
serdeczny przebieg m ia ło zebra 
n ie  ko le ja rzy  na Kole TO I I  
p rzy  PK P .

W  W arszawie, tak  ja k  we 
w szystk ich  innych ośrodkach, 
zjednoczenie u w ie lo k ro tn i ener
gię, k tó rą  pa rtia  w k łada  w  pod

Konierencfe pskonąresawe w woj*, warsz.
Tow. S tefan M atuszewski 1 sekretarz wojewódzkiego  

K om ite tu  W arszawskiego PZPR udz ie lił przedstawicie-

łow i „A g e n c ji Robotn iczej A . R. ^
mu w yw iadu  na tem at łączenia się 
w o j. w arszaw skiego:'

—  Ja k i przebieg ma dotych  
czasowa akc ja  łączenia się
ogn iw  P o lsk ie j Zjednoczonej

nów dziennie, podczas gdy w 
r. 1947 ładowano na jw yże j 
21.000.

M usim y pracow ać 
sp ra w n ie j i  szybc ie j 

Ostatni rok  p lanu trz y le t
niego, przynosi nowe, poważ
ne zadania naszemu k o le jn i
ctwu. Zadania przewozowe bę
dą o 20 proc. wyższe, n iż  w 
roku  obecnym, na tom iast ta 
bor wagonów tow arow ych 
wzrośnie zaledwie o 7 proc. 
Oznacza to, że m usim y praco
wać spraw n ie j j  szybciej, by  
podołać sto jącym  przed nam i 
zadaniom.

Jak ie  eą podstawowe środki 
przyspieszenia ob ro tu  wago
nów? W  pierw szym  rzędzie 
na leży zw iększyć szybkość han 
dlową pociągów towarow ych. 
Rozkłady jazdy pociągów to
w arow ych, w in n y  w ięc uwzglę 
dniać nasz tegoroczny dorobek 
w  dziedzinie zwiększenia szyb
kości technicznej jazdy przez 
przodu jących maszynistów, w  
dziedzinie przyspieszenia p ra 
cy m anew rowej przez przodu
jących ustawiaczy, dorobek, 
k tó ry  zawdzięczamy w p row a
dzeniu w  życie systemu pre
m iowego dla pracow n ików  ru 
chu i  t ra k c ji oraz wspaniałe
m u rozw o jow i współzawodnic
tw a  pracy.

Szczególną uwagę należy 
zw rócić na m odernizację urzą
dzeń wyładowczych i  p t% ła - 
dowcżycb w  naszych hutach, 
portach i  na bocznicach fa 
brycznych (budowa estakad, 
podniesionych torów , w iększy 
zakres używ ania dźw igów  H*>.) 
oraz na budowanie taboru w a
gonowego, przystosowanego do 
szybkiego w y ładu nku  (1. zw. 
wagony samowyładowacze). 
Jak na jda le j posunięta mecha
nizacja w y ładu nku  i  prze ła
dunku  zmniejsza przestój w a 
gonów, przyśpiesza, ob ró t w a 
gonów i  pozwala ko le jn ic tw u  
na w ykonanie w iększych za
dań przewozowych bez odpo
w iedniego zwiększenia taboru. 
Sądzimy, że towarzysze z prze 
rnysłu i  żeglugi m orsk ie j zw ró 
cą na tę sprawę na leżytą u- 
wagę.

O ró w n o m ie rn ą  pracę 
tra n s p o r tu

Będziemy bić się w  roku  
—  Jak oceniacie towarzyszu  1949 o bardzie j rów nom ierną 

przebieg a kc ji połączeniowej i  pracę transportu  w  poszczę
i > » i nólntr.

niesienie p rodukc ji. Sym bolem  
może być tu ta j p rzodow n ik  
pracy od M arc in iaka , tow . R y
szard Grab, w yra b ia ją cy  ponad 
400 proc. norm y, k tó ry  po zjed
noczeniu obu p a rtii ro b o tn i
czych zgłosił się do d y re k c ji z 
prośbą o podwyższenie swej nor 
my, gdyż dotychczasową uważa 
za zbyt niską. Świadczy to  o po 
g łęb ia jącym  się wśród ro b o tn i
ków  W arszawy socja listycznym  
stosunku do pracy.

O rganizacja warszawska
PZPR będzie mogła rów nież w  
znacznie w iększym  stopniu kon 
centrować swą uwagę na zasad
niczych problem ach życia sto
licy. Jedno lite  ośrodki dyspozy
c ji p a rty jn e j uspraw nią  bowiem  
nie ty lk o  działalność' w ew ną trz  
P a rtii,  ale i  działalność in s ty tu 
c ji, urzędów, fa b ry k  itd .

W  sumie zjednoczenie zw ięk
szy k ie row n iczą ro lę  organiza
c j i  warszaw skie j PZPR na 
wszystk ich odcinkach życia sto 
lic y  i  u ła tw i w yko na n ie  zadań, 
k tó re  stoją przed całą P a rtią  na 
drodze do Socjalizm u.

■wpływ je j  na działalność Pol-

P a rtii R obotn icze j na terenie sk ie j Z jednoczonej P a r t i i o 
w ojew ództw a warszawskiego f  botn iczej na terenie wojewodz

f  tw a warszawskiego  ?
—  PZPR liczy  w  w oj. w a r

szawskim  około 80 tys. człon
ków . O rganizacja nasza obe j
m u je  swą działalnością wszy
s tk ie '25 pow ia tów , w  tym  trzy  
m iasta w yd z ie lo n e : Płocir,
P ruszków  i  Żyra rdów . Ż dniem 
1 stycznia w  sk ład ' naszego 
ko m ite tu  wchodzi rów nież po
w ia t i  m iasto Siedlce.

Pokongresowe konferencje 
p a rty jn e  odbyły  się ju ż  na du 
żych kolach fabrycznych w 
Zakładach Ż yrardow skich , w  
P aństw ow ej Fabryce Sztuczne
go Jedwabiu w  Chodaków.e, w 
P aństw ow ych Zakładach' In ż y 
n ie r ii „U rsus ‘‘, w  Fabryce Pa
p ie ru  „M irk ó w “  w  W arszta
tach P K P  w  Pruszkowie, ¡— i 
w  W K D  w  Piasecznie, liczą
cych łącznie powyżej. 6700 
cz łonków  PZPR. W dn iu ¿0 
g rudn ia  odbyło się dalszych 37 
zebrań kó ł w  m ie jsk ich  i  w ie j 
sk i ch ośrodkach pracy, Uczą
cych łącznie 6642 członków. W 
ten sposób akcją  połączeniową 
na terenie woj. warszawskiego 
ob ję to już  • ponad 13 tys. człon 
kó w  PZPR.

Na wszystkich kon feren
cjach rozw ija ła  się ożywiona 
dyskusja w okó ł sprawozdań z 
Kongresu i  ak tua lnych zaga
dnień stojących przed Partią . 
Obok zagadnień ' ideologicznych 
i  organ izacyjnych dyskutanci 
om aw ia li , wszędzie obszernie 
prob lem y , współzawodnictwa i 
jo lę  członka P a rtii w  rea liza
c ji zadań p rodukcy jnych  na 
terenie w łasnych zakładów 
pracy, oraz zagadnienia no
wych norm  technicznych i  

plac.
Dotychczasowe w y n ik i w y 

borów w ykazu ją , że kon ię ren

Średnia frekw e nc ja  na tych 
zebraniach w ahała się w  g ra
nicach 85 proc, —  95 proc. o- 
gó lne j )' , '¿ y ‘ członków  danych 
kó ł. C y fry  te świadczą o o l-  

~zymim zainteresowaniu ogó- 
■członków odbyw ającym i się 

p n fe re n c ja n i. Zwłaszcza ję 
li  uw zględn im y, że w ie lu  

towarzyszy nie  mogło uczest
n iczyć w  zebraniach ze wzglę
du na cha rakter i  rodzaj swej 
>racy.

O ich wyborze decyduje wszą 
dzie jedyn ie i  wyłącznie sto
pień zaufania jak ie  zdobyli so 
bie /wśród członkó w P a rli i  i
bezparty jnych swą postawą i  
pracą.

Przebieg kon fe ren c ji pokon- 
gresowych, k tóre odbyw a ły  się 
w-szedzie w  serdecznej F p rzy 
jac ie lsk ie j atmosferze dow iód ł 
dużego w yrobien ia  ideologicz
nego członków Partu . W yka
zał on głębokie zrozumienie 
zadań stojących przed P ar.ią  i  
wo lę ich rea lizacji.

A kc ja  pokowgresowa — kon 
czy tow . M atuszewski u ja 
w n ia  dalszy n iew ą tp liw y  
wzrost aktyw ności po litycznej 
członków P a rtii, oraz wzrost 
ich zainteresowań zagadnie
n iam i p ro dukcy jnym i.

gólnych godzinach dnia, w  po
szczególnych dniach tygodnia, 

poszczególnych dekadach 
miesiąca i  poszczególnych m ie 
siącach roku, co pozwoli nam 
przy zwiększonych przewozach 
ogólnych un iknąć zakorkow a
n ia  poszczególnych węzłów  
czy l in i i  ko le jow ych. Jest rze
czą u trudn ia jącą  pracę k o le j
n ic tw a  spadek załadunku w  
końcu tygodnia (lub b ra k  jego 
w  niedzielę), s ilny  spadek za
ładunku  w  porze nocnej, s ła
by załadunek na początku m ie
siąca przy załadunku ponad 
plan w  końcu miesiąca 1 w re 
szcie osłabienie tętna przewo
zów la tem  przy tendencji s iwa 
rzan ia  w ysoki c li szczytów- prze 
wozowych jesienią

•••'- *•<* U trud n ia  to racjonalne w y-
cje pow o łu ją  wszędzie do °  £ orzysiianie taboru i pracy 

■ i - i i . . .  i  R O Tp lm hm r PZPR
personelu P K P  i stwarza nie
bezpieczeństwo korków . Tego
roczna kam pania tworzenia w 
porze le tn ie j zapasów zim a-

m łte tów  i  egzekutyw  PZPR 
na jbardz ie j św iadom ych i  ak ty  
wnych towarzyszy. J>o w ładz 
p a rty jn ych  wchodzą zarówno
b y li PPR-owcy ł  ja k  PPS-cy. węg;a przemysłowego i

opałowego przyczyn iła się do 
u ła tw ien ia  pracy ko le jn ic tw a . 
Walce o rów nom ierną pracę 
transportu  w dużym stopniu 
zawdzięczamy pom yślny prze
bieg tegorocznych . przewo
zów jesiennych. I w te j dzie
dzinie liczym y na. szeroką po
moc ze strony towarzyszy * 
przem ysłu, ponieważ w m iarę 
Wzrastania -zadań przewozo
wych sprawa równom ierności 
p racy transportu  nabiera co
ra z  w iększej wagi.

W  walce
o oszczędną gospodarkę  

w ko le jn ic tw ie
W ro ku  1949 będziemy w a l

czyć nie ty lk o  o to, by wozić 
szybc:ej, lecz rów nież o to, by 
wozić tan ie j.

Zm niejszenie kosztów włas
nych przewozów możemy u- 
zyskać przez bardzie j w ydajną 
i oszczędną pracę tak w dzie
dzin ie eksploatacji, ja k  i w ; 
dziedzinie rem ontu taboru. 
W prowadzenie p re m ii za o- 
szczędność w  pa liw ach i roz
w ó j współzawodnictwa między 
d rużynam i parow ozow ym i da
ły  nam w  ub ieg łym  roku , o- 
szczędność w  zużyciu węgla o 
25 proc. w  stosunku do r. 
1947, co p rzy  uw zględn ieniu 
wzrositu przewozów zaoszczę
dziło  k ra jo w i przeszło 1,2 m i
liona ton węgla.

O ile  w  ub ieg łym  roku  o- 
sięgnęliśm y zużycie. 65 kg wę
gla obliczeniowego na 1.000 
b ru tto tonokm . przy  pianie 
70 lig , to w  roku  1949 plano
wane jest dalsze zmniejszenie 
zużycia węgla do 59 kg. P rzy 
niesie to  k ra jo w i dalsze se tk i 

i tys ięcy ton zaoszczędzonego 
węgla. W dużym stopniu p rzy- 
czynić się do tego może zw ięk
szenie przeciętnego przebiegu 
na dobę parowozów, zm nie j. 
szenie do m in im um  Ich prze
s to ju  pod parą. O to b ić  się 
będą w  pierw szym  rzędzie 
pracow nicy tra k c ji i  ruchu.

Oszczędna gospodarka m ate
ria łow a  w  warsztatach i  pa ro - 

| wozowniach, rozw ój rac jon a li- 
| zacji pracy, oparty  na ro z w i- 
1 ja n iu  wynalazczości rob o tn i
czej i  usp raw n ien iu  organiza
c ji pracy, lik w id a c ja  , wszel
k ich  przerostów  ad m in is tra 
cy jn ych  p rzyczyn ia ją  się do 
poważnego obniżenia kosztów 
w łasnych kolei. Pow ażnym  źró 

| tjłem  tych oszczędności będzie 
przede w szystk im  szybsza i  
sprawniejsza praca k o le jn i
ctwa.

P lan pracy k o le jn ic tw a  w 
r. 1949 i  wytyczne p lanu sze
ścioletniego w in n y  być i dopro- 
wadzone do świadom ości każ
dego kole jarza. Zadania p lanu 
1949 r. w in n y  być opracowa
ne w  zastosowaniu do każdej 
jednostk i ‘ służbowej, óńe zaś 
w in n y  opracować te zadania 
d la  każdego zespołu, ro b o tn i
czego, w  ten sposób staną się 
czynn ik iem  m ob ilizu jącym  ^do 
wzmożonej p racy i  leg
ną u podstaw współzawo
dn ictw a pracy. Czas, by współ
zawodnictwo pracy, k tó re  u 
nas gdzieniegdzie sprowadza 
się jeszcze n iestety do czysto 
dek la ra tyw nych  oświadczeń, o - 
parło  się wszędzie na podsta
w ie ściśle opracowanych m ie r
n ikó w  i  norm , k tó re  by  da ły 
ró w n y  s ta r t ' współzawodniczą
cym  j  p rzyczyn iły  się do rze
te lne j oceny ich rzeczywistego 
w ys iłku .

B o la  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j

Należy podkreślić, że nie 
zawsze docenia się ro lę  
organ izacji p a rty jn e j, a w  
szczególności je j dołowych o- 
g n iw  — k ó ł i kom ite tów  ko 
le jow ych na odcinku gospo
darczym. Nasze pa rty jne  koła 
i kom ite ty  ko le jow e p rze ja 
w ia ją  n ieraz w ie le  tro sk i o 
sprawną pracę placówek, na 
k tó rych  terenie działają. Spro
wadza się jednak ta troska 
przeważnie do spraw drob
nych, loka lnych, nie obejm uję 
jeszcze całokształtu, p racy da
ne j p laców ki. Jest rzeczą nie

zbędną, by  nasze kom ite ty  k o 
le jow e i  e g z e k u ty w y 'k ó ł par
ty jn y c h  systematycznie om a
w ia ły  .wspóln ie z towarzysza
m i z ad m in is tra c ji ,i Z Z K  re 
alizację zadań przewozowych 
czy rem ontow ych dartej pla- 
cówłci pracy (kom ite ty  ko le jo 
we na terenie danego węzła, 
stac ji, czy warsztatu, kola na 
terenie swej je d n o s tk i', prący). 
Każde ogniw o organ izacji pa r
ty jn e j m usi się czuć odpowie
dzialne przed pa rtią  za w yko 
nanie pia-nu przez jednostkę 
służbową,, na k tó re j terenie 
działa.

M usim y zrobić wszystko., by 
w raz z przem ysłem  wykonać 
plan trzech le tn i na 2 — 3 m ie
siące przed term inem . K o le ja 
rze, jeden z przodujących od
dzia łów  po lsk ie j k lasy robot
niczej, kroczyć nadal będą w  
pierwszych szeregach budow
niczych socjalizmu pod prze
wodem  P olsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej,

W  P rezyd ium  Rady M in is tró w  odbyła się tradycy jna  uroczystość choinkowa dla dzieci *  siero
cińców warszawskich. Na urocz ystość p rz y b y li: p rem ie r C yrank iew icz, w iceprem ier K o rzyck i i  
m in is te r Berm an. Po części a rtys tyczne j odby ł się w  sali posiedzeń Rady M in is tró w  podw ie

czorek d la  zebranych dzieci.

Agenci hitlerowskiej propagandy
Ha marginesie procesu współpracowników tfgadzmówck,ł

„T e n  k ra j przyboczny Rzesży 
N iem ieck ie j ma do w ykonan ia  
specjalne zadanie — skończyć z 
P olakam i za każdą cenę i  d la te 
go nie  ma potrzeby przeprowa
dzania p o lity k i zniemczania. Ob 
szar ten jes t powołany do tego, 
aby b y ł rezerwuarem  s iły  ro 
boczej w  pe łnym  słowa tego 
znaczeniu. M am y tu  jedyn ie  g i
gantyczny obóz pracy, gdzie 
wszystko, co oznacza władzę i 
samodzielność, jes t w  ręku 
N iem ców“ .

Te słowa w ypow iedzia ł 
A d o lf H it le r  w  rozm ow ie z „gu 
bernatorem “  F rank iem  w  dn iu 
10 września 1940 r.

Zgodnie z ty m i w ytycznym i, 
kszta łtow ała  się p o lityka  h it le 
row ska na okupowanych te ry 
to riach  polskich. Polityce te j by, 
ły  podporządkowane wszelkie 
poczynania: od akc ji ekste rm i
nacyjnych, gestapo i SS, po
przez działalność ad m in is tra c ji 
okupacyjne j, do p o lity k i k u l
tura ln ie j w łącznie. A parat, s łu 
żący tym  zadaniom, dz ia ła ł na j 
rozm aicie j. Egzekucje, A l. Szu
cha, łapank i i  Oświęcim  — to 
ty lk o  jedna strona medalu. 
D ruga  strona —  to za tru 
wanie serc i  um ysłów  „ lu d 
ności tuby lcze j“  —  ja k  nazywa 
no w  o fic ja ln ych  enuncjacjach 
Polaków . Tej działa lności służy 
ły  tea trzyk i, prasa wydaw ana 
w  języku  po lsk im  przez N iem 
ców i  ca łokszta łt propagandy 
h itle ro w sk ie j.

26 października 1939 r., a 
w ięc na tychm iast po zajęciu 
przez N iem ców W arszawy, roz
porządzeniem w ładz h it le ro w 
skich zniesiono całą dotychcza
sową prasę polską, a jednocześ
nie  n iem a l zaczęto wydawać 
prasę niem iecką w  języku  po l
skim . W  sto licy powstały1 na
stępujące czasopisma: dziennik 
„N o w y  K u r ie r  W arszawski“ , 
tygodn ik  „7 d n i“  i  dwa miesięcz 
n ik ł:  „F a la “  oraz „Co miesiąc 
powieść“ . Na czele tych pism 
stanęli funkcjonariusze niem iec 
k ie j propagandy Born, FinR, 
Seidei i  osław iony Becker. Prócz 
n ich  w  ' składzie personelu re 
dakcyjnego znaleźli się jeszcze 
ta n i N iem cy, ale znaleźli się 
rów nież Polacy. Chodziło o to, 
aby w ykazać społeczeństwu poi 
skiemu i zagranicy, że Polacy 
„godzą się“ , że „ id ą  ńa w spół
pracę“ . Z tego względu w spó ł
praca Polakó^? w  „szm atław 
cach" była  z jaw isk iem  w y ją tk o  
wo zdradzieckim  i  haniebnym . 
I le  szumu n a ro b ili h itle row cy, 
gdy udaio im  się pozyskać sa
nacyjnych pism aków F erdy
nanda Goetla i  E m ila  S taw skie
go! Chodziło teraz o rozszerze
nie tej bazy. Znalazło się tro 
chę parszywych owiec, różne 
Wielgomasowe, Sierzoufowsey 
i  Szklarscy, k tó rzy  nie zawa
h a li się być pieskam i n iem iec
k ie j propagandy.

K tóż z Polaków  m ógł póiść 
do gadzinówek? Przecież całe 
społeczeństwo polskie zdawało 
sobie sprawę, czym śą gadzi
no w k i. Poszli ci, k tó rzy  w  okre 
sie poprzedzającym wybuch 
w o jn y  ju ż  psychicznie b y li go
tow i do zdrady. Poszli ci, k tó 

rzy  ideologicznie b y li b liscy h i
tle ryzm ow i, ci, k tó rzy  okres 
okupac ji tra k to w a li ja ko  moż
ność w yp łyn ięc ia , jako  możność 
w yb ic ia  się, poszli ludzie z sa
nacji, z endecji i  z O NR-u.

Podzidmna „B arykada  W ol
ności“  z dn ia 9 stycznia 1341 ro 
ku  zamieściła a rty k u ł pt. „P P P “ . 
Cóż to była  PPP? B y ła  to siwo 
rzona przez endecję w  latach 
dwudziestych organizacja an ty - 
s tra jkow a, tzw. Pogotowie P o l
skich P a trio tów . Otóż ludzie z 
PPP, k tó rzy  niegdyś m ie li pe ł
ną gębę pa trio tyzm u a p ra k ty 
ko w a li ła m is tra jkó w  stw/o, p ie rw  
si poszli na współpracę z N iem  
cami. Oto cy ta t z a rty k u łu :

„N o w y  K u rie r W arszawski“  
jes t pismem wydawanym  
przez te same władze h itle 
row skie, k tó re  zarządzają ła 
panki w s to licy , aresztowanie  
masowe po lsk ie j ludności, 
które  m ordu ją  Polaków w  
Oświęcim iu, w  Dachau i  na 
Pawiaku... Tymczasem na la 
mach ,,N K W “  rozp isyw a li się 
ludzie, uważając się Za do
b rych pa tr io tó w  polskich. W  
szczególności przypieczęto
wać należy skandaliczne w y 
stępy na lam ach ,J IK W “  by 
łych  przywódców PPP, Pęko- 
slawskiego  i  m gr. Pachlews- 
kiego, k tó rzy  tw orzą tan i 
w spólny fro n t ze szpiegiem  
Brochwiczem “ .

O to z ja k ich  elem entów rek ru  
to w a łi się dziennikarze gadzi
nówek.

Część z n ich  zdołała ujść dz i
sia j z P o lsk i i  schroniła  się pod 
opiekuńcze skrzyd ła anglosas
kiego im peria lizm u , dającego 
p rzy tu łek  zdra jcom  i  w yp rzań - 
com wsze lk ie j maści. Część jed  
nak pożostała w  Polsce. W  Czę
stochowie odbył się niedawno 
proces w spó łp racow ników  tam 
tejszej gadzinów ki, stanęła 
przed sądem i  została skazana 
W ielgomasowa — osoba z n ie 
prawdopodobnym  tupetem. Jest 
coś w  m entalności tego rodzaju 
zdrajców, że chc ie liby znów 
w yp łynąć na powierzchnię, że 
nie zaszywają się w  jakąś c i
chą dziurę, w  ja k iś  kąt, gdzie 
ich n ik t  n ie  zńa, ale p rzys tra 
ja ją c  si% w, patrio tyczne p iórka , 
us iłu ją  odegrać rp lę  „boha te rów  
narodowych“  i przystosować się 
do nowych w a run ków  tak, ja k  
przystosowali się do w arunków  
h itle row skich .

Dnia 3 stycznia rozpoczął 
się przed Sądem O kręgow ym  w 
W arszawie proces 11 w spó łp ra
cow ników  warszawskich gadzi
nówek, k tó rzy  re k ru tu ją  się 
w łaśnie z tej osta tn ie j kategorii. 
P rzy jrzy jm y  się nieco ich sy l
wetkom.

Na pierwszym  m iejscu w  ak
cie oskarżenia w ym ien iony jest 
Józef A n to n i S ierzputowski, k tó  
ry  w  la tach 1939 — 44 zamieś
c ił k ilkase t na jrozm aitszych 
prac w  warszawskich szm atław 
cach. W  jednym  z fe lie tonów  
S ierzputowski, k tó ry  podpisy
w a ł pseudomimem „R ad“  n ie 
k tó re  swoje prace, powiada o 
sobie;

„P rzedstaw iam  się teraz}. 
Rad jes tem ! Rad jestem  z sie 
bie i  ze wszystkiego. Rad je 
stem, że jestem  ja k  rad, k tó 
ry  leczy raka i  wszystkie inne  
pasożyty społeczne“ .

Pan S ierzpu tow ski m ógł na
prawdę być rad z siebie, ze 
swojej zdrady. Pan S ie rzpu tow 
ski jeszcze dziś jes t rad  z sie
bie, ponieważ powiada, że p ra 
cował w  gadzinówce celem... 
prowadzenia w yw iadu  dla  pod
ziemnej organizacji. T y lko , że 
ci, k tó rzy  m og liby  to  zaśw iad
czyć, albo nie żyją, albo są w  
nieznanym  m iejscu pobytu...

In n y  „hoha te r narodow y", 
pan A lfre d  Szklarski. Specja l
nością tego „p a tr io ty "  b y ły  te
m aty  sensacyjno -  erotyczne 
oraz antysem ityzm .

S ierzputow ski i  S zkla rsk i do
brze się zasłużyli swo je j p rzy
branej n iem ieckie j ojczyźnie. 
Podziemne pisma p ię tnow ały 
ich w  czasie okupac ji w ym ien ia  
jąc  z im ien ia  i  nazwiska!

In n ym  z ga le rii jes t n ie ja k i 
pan L u d w ik  Z iem kiew icz, p ra 
wa ręka erotomana i  zboczeńca 
niem ieckiego Beckera, naga
niacz do perw ersy jnych fo togra 
f ii,  pobierający p row iz ję  za 
zamieszczenie a rty k u łu  w  gaze
cie, parszywa owca dz ienn ika r
stwa polskiego, przedw ojenny 
pracow nik red akc ji p ięciogro- 
szowego „K u r ie ra  Codzienne
go“ , sekretarz red akc ji „F a li“  1 
„Co miesiąc powieść“ .

Jest i  „sportow iec“ , pari Cze
sław  P ud łow ski, k tó ry  wówczas 
gdy N iem cy m ordow a li Kuso- 
cińskiego i  innych czołowych 
sportowców polskich, w  „N o 
w ym  K urie rze  W arszawskim “ , 
zach łystyw ał się osiągnięciam i 
niem ieckiego sportu. Ten spor
tow iec pisał rów nież w iersze i 
fe lie tony, a poza tym  b y ł „m a - 
cherem“  od tea trzyków  przez 
ca ły czas okupacji.

L is tę  uzupe łn ia ją  W ładysław  
Leśniewski, Tadeusz Trepanow 
ski, M ieczysław  K w ia tkow sk i, 
K azim ierz Augustow ski, Jan 
W olski, g ra fik  Kazim ierz M ann 
i  Tomasz Pągowski.

Większość z oskarżonych, k tó  
rzy zostali zaaresztowani, t łu 
maczy się nakazem podziemnej 
„o rgan izac ji“ . Oczywiście, że 
jes t to n ieprawda, jes t to  ty lk o  
próba zm niejszenia sw o je j w i
ny. S ierzputow ski m ia ł nawet 
czelność zgłosić się, ta k  ja k  
Wielgomasowa, do Z w iązku  
Uczestników W a lk  o N iepodle
głość i  Dem okrację!

Dobrze się stało, że mimo. 
up ływ u  k ilk u  la t  od c h w ili po-, 
pe łn ien ia zbrodn i zdrady prze* 
ludzi św iadom ych tego, co zdra 
da oznacza i  św iadom ych tego 
co czynią, spraw y te n ie  zostały 
zapomniane. Dobrze się stało, 
że nasza p ro ku ra tu ra  w ystąp iła  
przeciwko zdrajcom  i  pociągnę
ła ich do odpowiedzialności. Za 
odstępstwo w  okresie okupacji, 
w  okresie w ie lk ie j próby, m usi 
być kara.

Przecież w  ty m  ^czasie b y ł 
Oświęcim, b y ły  P a lm iry , b y ł Pa 
w iak, była  A l. Szucha i byłjr 
uliczne rozw a łk i.

JERZY R A  W IC I



T r y b u n a  C n 8 n
N r  r

P r o s a  s n g r n n ic z im

Fiasko Interwencji 
w Grecji

Jeszcze k ilk a  m iesięcy » m u
reakcy jna  prasa anglosaska po 
raz nie w iadom o, k tó ry  zapowie 
dala n ieuchronna zagiRd-ę p a r ty  
ra n tó w  greckich. W  chórze tym  
nie  zabrakło rów n ież głosu ty 
godn ika londyńskiego „T he  Eeo 
nom ist". T ym  bardzie! ciekawa 
je s t w ypow iedź tego konserw a
tyw nego tygodn ika  o obecnej sy 
tu a c ji w  G recji. „Th« Econo- 
m fs t" pisze:

„T rz y  miesiące tętnu p re ry  
dcn t T ru in an  w  swoim  u rw ar t 
tym  k w a rta ln y m  raporc ie  o ! 
am e ryka lisk ie j pomocy d la  j 
G rec ji w y ra z ił się, i i  p rogram  i 
ten osiągnął „rzeezfw iaćy suk  | 
ccs‘‘. Obecnie w  p ią tym  ra -  j 
porcie  powiada, że m ożliwość i 
rozciągnięcia k o n tro li nad ru  ' 
chcm p a rty ra n ck im  w  tym  i 
roku  upadłą, że oczekuje się 
jeszcze k rw a w y c ii w a lk  i  że '• 
postawa m ora lna G reków  | 
(chodzi, rzecz jasna. 9 w o jska  ; 
m onarcho - faszystowskie —  j 
przyp. red.) została poważnie | 
wstrząśnięta.

T rzy  miesiące tem u na gó- i
rzs Grammos ar in ia  grecka j 
zadała ciężkie s tra ty  pa rtyzan  i 
tom . Obecnie donoszą o wano 
w io n c j ak tyw ności, pa rtyza n - ! 
tów  w  ca łym  k ra ju  od j id a d  
n ia  M acedonii aż do Pelopo
nezu, podczas gdy a rm ia  rzą 
dowa osaczona jes t w o kó ł gó 
ry  V its i przez te w łaśnie s iły  
partyzanckie , k tó re  zdo ła ły  
ura tow ać się z Grammos'*.

„The Econom ist“  z niezado
w olen iem  przedstaw ia bezrad
ność rządu ateńskiego.

„O dpow iedź grecka (rządu 
ateńskiego — przyp. red.)— na 
tę wzmożoną akc ję  partyzano 
ką polega na ubieganiu się o 
pozwolenie A m e ry k i na nowe 
powiększanie ¡ilości oddzia łów  
(chodzi o fundusze na uposażę 
n ie  tych  oddziałów). T ram a«  
w  sw oim  raporc ie  bez ogró
dek odm aw ia te j prośbie.

Z im n y  tusz p. T ru in& na n ie  
pow in ien  w yrządzić  w ie lk ie j 
szkody, ponieważ G recy m u 
szą zrozumieć, iż nie mogą 
w iecznie polegać na am ery
kańsk ie j „w ielkoduszności'*.

„The Econom ist" w skazuje na 
.n iek tó re  przyczyny bazradńości 
rządu ateńskiego:

„W o jn ą  domową nie może 
tłum aczyć k o ru p c ji w  ad m in i 
s tra c ji lu b  n iekom petencji rzą 
du, a ostatnie zm iany w  gabi 
necie greckim  nie ro k u ją  na 
dziei. że w  dziedzinach tych  
nastąpi jakaś rea lna p o p ia , 
n a “ .
Znam ienne jest w yznan ie  p is

ma, wyrażającego opinię' zwoien 
n ik ó w  C hurch illa , iż  zbro jną in  
te rw enc ją  A m erykan ie  . A n g li
cy n ie  p o tra f ili zmusić narod.u 
greckiego do uległości j że nie 
po tra fią  tego dokonać w  przysz 
łości.

Wiadomości z ZJ8R
Sukcesy ro ln ic tw a  

radz ieck iego  w  r . 1948

Zestaw ienia bilansowe za rok  
1948 świadczą o coraz now ych j 
sukcesach ro ln ic tw a  ZSRR. 
W chodzi ono w  okres nowego, j 
potężnego rozkw ita . Obszary za 
s iew ów  w zrosły  w  ro k u  ub ie
g łym  o przeszło 13 m ilio n ó w  he
k ta ró w  w  po rów nan iu  do c y fr  z 
roku  1947. Z b io ry  g lobalne zbóż 
osiągnęły poziom z ro ku  1940. 
U rodzajność zbóż z ha p rzekro 
czyła poziom przedw ojenny. N a j 
lepsze w y n ik i osiągnięto na K u  
baniu. Zebrano tam  z każdego 
ha o 350 kg zboża w ięce j n iż  w  
roku  1940. Do 1 w rześnia 1948 r. 
liczba bydła rogatego wzrosła o 
22 proc., św iń  o 71 proc., ow iec 
i kóz o 15 proc. i  kon i o 11 proc. 
T rz y k ro tn ie  wzrosła ilość tra k 
torów , a dw u k ro tn ie — w  po rów 
naniu z rok iem  1940 — ilość sa 
mochodów i  maszyn ro ln iczych. 
W kołchozach i sowchozach uży 
wa się ju ż  kom ba jnów  do up ra 
w y buraków , ln u  i bawełny. 
Państwowe stacje maszynowe 
zaorały o 41 m il. ha ziem i w ię 
cej. n ;ż w r. 1947. P rąd elektr.ycz 
nv o trzym ało 7.009 kołchozów,
3 000 s tac ji maszynowo -  tra k to 
row ych  oraz setki sowchozów.

P ow iększen ie  zasięgu
p ro d u k c ji zak ład ów  

p rze m ys łow ych  o k rę g u  
m osk iew sk iego

Zakłady przem ysłowe okręgu 
m oskiewskiego rozszerzyły w  ro 
ku ub ieg łym  zakres sw o je j pro 
d akc ji. I tak przystąp iono do 
p ro d u kc ji samochodów ciężaro
wych „ŻTS 150“  i  „Z IS  151“ , sa 
m ochodów san ita rnych  „Z IS  
110“ , k u tró w  rzecznych, lokom o 
b il i tra k to ró w  nowego typu , 
m echanizm ów do ładow ania sa
mochodów, kom presorów  o du
żej mocy. obrab iarek, autom a
tów  i pó łautom atów  do obróbki 
m eta li, m otorów  tram w a jow ych  
nowego typu , samobieżnych ko 
siarek o szerokim  zasięgu, rlżw i 
garów o w ie lk ie j mocy nośnej, 
m oto rów  spa linow ych do mecha 
n izm ów  w ie rtn iczych , walców  
do w yro bu  blachy, m agnetycz
nych s tac ji w ie rtn iczych  i  w ie 
lu  in.

Demokraci« ludowa wyzwoliła 
nowe §11? narodu węgierskiego

lio s s ®  iS&śwess®
p r r e i m j i ł i i  i ł ę g i e i *

W kraczając w  now y 1949 
rok , masy pracujące W ęgier 
mogą poszczycić się og rom ny
m i sukcesami na po lu prze
obrażenia życia swego k ra ju .

N a jw ażn ie jszym  czynn ik iem  
po litycznym , k tó ry  zadecydo
w a ł o szybkim  rozw o ju  Wę
g ie r na drodze do socjalizm u, 
jes t rozgrom ienie s ił re a kc ji 
c raz konsolidacja  s ił k lasy -ro
bo tn icze j na podstaw ie połączę 
n ia  p a r t i i kom unistycznej 1 
socja ł-dem okratyczne j w  je d 
n o litą  W ęgierską P a rtię  P ra 
cujących. K lasa robotnicza pod 
k ie ro w n ic tw e m  W ęgierskie j 
P a r t ii P racu jących jes t przo
du jącą siłą dem okrac ji w ęg ie r
sk ie j. K lasa robotnicza W ęgier 
w ykaza ła  swą zdolność do k ie 
row an ia  państwem.

S ukcesy  p la n u  
gospodarczego 

M in ion y  rok  b y ł pierwszym  
rok iem  planowego rozw o ju  
przem ysłu węgierskiego. Zgo
dnie z p lanem  trzy le tn im  p ro 
dukc ja  przem ysłowa w  p ie rw 
szym ro ku  rea liza c ji p lanu 
m ia ła  w yrażać się sumą 
11.932.906.000 fo ryn tó w . V/ rze
czyw istości p lan  został prze
kroczony i p rodukc ją  wyraża 
się sumą 12.4S8.375.000 fo ry ń -  

_ tów . T ak w ięc p lan pierwszego. 
’ ro ku  został w ykonany jy  104.5 
' procent.
; Szczególnie w ie lk ie  sukcesy

zostały osiągnięte w  przem y
śle m eta low ym  i  przemyśle bu 
dowy maszyn. W tym  ostatn im  
p lan p rodu kcy jny  został w y 
konany w  123.0 proc. P rze
m ysł w ęglow y i hu tn iczy już  
obecnie w ykonu je  102 proc. 
p ro du kc ji przew idzianej na rok 
1949-1050. Przem ysł hu tn iczy 
p roduku je  obecnie o 37 proc. 
w ięcej niż w  roku  przedwo
jennym . Przem ysły m eta low y i  
budow y maszyn p ro du ku ją  o- 
beenie o 62 proc. w ięcej n iż w  
październ iku  1938 roku. P ro 
dukcja  przem ysłu chemicznego 
wzrosła o 23 proc., a w łó k ie n 
niczego - 1- o 10 proc. w  poró
w nan iu  z ty m  sam ym  okre
sem.

Reakcja węgierska in sp iro 
wana przez swych p ro tek to 
ró w  zaoceanicznych usiłow ała 
w sze lk im i sposobami udarem 
n ić  rea lizac ję  planu. Nie śmiąc 
występować otw arc ie  p rzec iw 
ko planow i, reakcjon iści przy 
pomocy szeptanej propagandy 
us iłow a li przekonać ludność, że 
p lan  jest n ierea lny, że nie uda 
się go wykonać bez pomocy 
am erykańskie j. Równocześnie 
reakc ja  organizow ała sabotaż 
1 dyw ersję . Jednakże wszyst
k ie  te p róby  poniosły fiasko. 
W ykonanie p lanu jest jesz.cze 
jednym  potw ierdzeniem  ogrom 
ne j s iły  i żywotności nowej 

) dem okracji węgierskie j.

Decydującym  w arunk iem  o- 
s iągniętych sukcesów w  dzie
dzin ie przebudowy dem okra
tycznej i  rozw o ju  gospodarcze
go W ęgier jes t wszechstronna 
i bezinteresowna pomoc Z w iąż 
ku  Radzieckiego i  jego św ia- 
towo-historyczne doświadcze
nie  budow n ic tw a socja lis tycz
nego. W ykorzystu jąc to do
świadczenie, Węgierska klasa 
robotn icza pewnie w iedzie k ra j 
na drodze do przeobrażeń so
cja lis tycznych .

Zw ycięstw a now ej demo
k ra c ji w ęg ie rsk ie j w dziedzi
n ie  gospodarczej osiągnięte zo
s ta ły  rów nież dz ięk i powstaniu 
nowego stosunku do pracy. R o i 
bo ta icy  zrac jona lizow anych 
przedsiębiorstw  św iadom i są 
tego, że pracują dla siebie a 
nie d la  kap ita lis tów , a ta  św ia 
domość rodzi entuzjazm , k tó 
ry  zna jdu je  w yraz  we współ
zaw odnictw ie pracy.

W spółzawodnictwo pracy 
obejm uje obecnie 95 procent 
robo tn ików , za trudn ionych  w  
państwowych przedsięb ior
stwach Węgier. 8 tysięcy robot 
n iłtć w  o trzym ało  ju ż  wysokie 
odznaczenie Bohatera Pracy. 
W śród n ich  jest 2.500 kobiet. 
W procesie o rgan izacji w spó ł
zaw odnictw a pracy zrodziło  się 
hasło „W ykonam y p lan trz y le t
n i w  2 la ta  i  5 m iesięcy“ , to 
znaczy do końca 1949 roku.

W z ro s t d o b ro b y tu
Sukcesy gospodarcze dem okra 

c ji w ęg ie rsk ie j p rzyczyn iły  się 
do znacznego podniesienia do

Ku marginesie
Sygnały kryzysu w USÄ

Naród węgierski czci pamięć 
żołnierzy radzieckich 

ofiar zbrodniczej zdrady hitlerowców

bro by tu  mas pracujących. Real
na płaca robotn ików  p rzekro 
czyła już  rea lną płacę ostatn ie
go przedwojennego roku, a obec 
nie  osiągnęła ona poziom prze
w idz iany  w  plan ie  trzy le tn im  
na ostatn i rok  Masy pracujące 
W ęgier konsum ują obecnie co
raz w ięcej a rty k u łó w  żyw no
ściowych, odzieży i  obuw ia.

D z ięk i rozw o jow i przem ysłu, 
ro ln ic tw o  W ęgier o trzym u je  co 
raz w ięcet tra k to ró w , maszyn 
ro ln iczych i  nawozów sztucz
nych. P rzyczynia się to do znacz 
nego wzrostu plonów. W ro k u  
1946 zb iory wszystk ich podsta
w ow ych roś lin  up raw nych  wzro 
s ly  znacznie w po rów nan iu  z 
1946-47 rok iem . Wśród ch ło
pów spółdzielczość zyskuje so
bie coraz w ięcej , zwolenników . 
Obecnie jes t ju ż  na Węgrzech 
przeszło 300 gospodarstw spół
dzielczych, powstałych na za
sadzce wspólne j up raw y ziemi. 
Sukcesy tych  gospodarstw są 
bardzo duże.

D y n a m ik a  d e m o k ra c ji
W zrost s ił dem okratycznych 

nowych W ęgier zna jdu je  w y 
raz w  niespotykanym  dotąd 
ożyw ien iu  aktyw ności po litycz
nej w szystkich w a rs tw  ludu 
pracującego: robo tn ików , chło
pów. in te lig en c ji, m łodzieży i 
kob iet. W ęgierska dem okracja 
ludow a w p row adz iła  rów no
up raw n ien ie  kob ie t i wciągnęła 
je do aktyw nego udzia łu  w  p ra  
ey nad dem okratyczną przebu
dową k ra ju . Dem okracja  wę
gierska w y z w o liła  potężne s iły , 
spętane poprzednio przez us tró j 
obszarn iczo-burżuazyjny.

Rok m in ion y  b y ł dla nowej 
dem okrac ji w ęg ie rsk ie j rok iem  
n ie  ty lk o  sukcesów w  dziedzi
nie gospbdąrczej odbudowy 
k ra ju , lecz rów nież W ielkich 
doświadczeń po litycznych sze
rok ich  mas ludu  pracującego. 
Doświadczenia te dają masom 
pracującym  siłę w walce z prze 
c iw n ika m j przeobrażeń demo
kratycznych . w walce o zakoń
czenie p lanu trzy le tn iego  w 
1949 roku.

Podczas gdy prasa a m e ry k a ń 
ska przeznaczona dla szerokich 
mas czy te ln ików  prześciga się 
w  w ys ław ian iu  dobrobytu po
wszechnego ja k i rzekomo niesie 
ze sobą am erykański system „d e 
m okra c ji“ , w  prasie specjalnej, 
wydawanej d la  znacznie węż
szego koła am erykańskich prze
m ysłowców i bankierów  po ja
w ia ją  się a larm ujące sygnały 
nadchodzącego w Stanach Z je d 
noczonych kryzysu gospodar
czego.

„Jou rna l o f Commerce“ , o r 
gan bank ie rów  z W all Street, 
pisze: „Z m artw ie n ie m  napawa 
nas spadek obro tów  w  de ta licz
ne j sprzedaży i  gromadzenie się 
zaoasów tow arów . N ie podoba
ją  nam  się rów nież wiadom ości 
o ograniczeniu p ro du kc ji.“  N ie 
pokój przem ysłowców nie jes t 
bezpodstawny — według o fic ja l 
nego sprawozdania Deparlam en 
tu  °  H and lu  wartość tow a rów  
zna jdu jących się w  A m e ry 
ce na składzie na koniec 
września ub. r. w ynosiła  53 m i
lia rd y  do larów , cż.yli o 7 m i
lia rd ó w  w ięcej w porów naniu z j 
tym  samym okresem roku  1947. I 
W  listopadzie ub. r. sprzedaż de , 
ta liczna by ła  niższa w  do la - j 
rach o 13 proc w  porów naniu j 
z ty m  samytn okresem roku 
1947. A  przecież ceny tow a
rów  w  ciągu 1948 roku  znacznie 
Wzrosły, przeto w  rzeczyw istoś
ci konsum enci am erykańscy w  
roku  m in ionym  k u p ili o w ie le 
m nie j tow arów , n iż to wypada 
że w skaźnika obro tów  do la ro
wych. Zw iększenie się o 50 proc. 
liczby b a n k ru c tw  w  hand lu, de
ta licznym  rów nież św iadczy o 
zastoju.

B iu ro  Ekonom iczne USA 
stw ierdza, że paraliż, oga rn ia 
ją cy  zwolna w ew nę trzny han
del w  Am eryce jes t spowodo
w any tym , że „ludność zosta
ła  wysuszona z p ien iędzy i  nie 
jes t w  stanie kupow ać tego co 
się w  Am eryce produku je .“  Spa 
dek ob ro tów  re je s tru je  rów nież 
organ w ie lk ic h  przem ysłow ców 
„B arron 's  V /eekly“ , s tw ie rdza
jąc n iepom yślną k o n iu n k tu rę  w 
przem yśle ciężkim , S talowym  i

samochodowym. I  organ prze
m ysłowców bez cerem onii wska 
żuje na „le ka rs tw o “ , k tó re  k a 
p ita liśc i am erykańscy w yna leź li 
na tego rodza ju  do legliwości.

„Jeś li zapotrzebowania w o j- 
skowe-poważnie się zwiększą —  
pisze „B a rro n ’s W eekly“  —  
to u n ikn ie  się niebezpieczeń
stwa gromadzenia w y tw o ró w  
ciężkiego przem ysłu. Jeśli wzro
śnie potężnie program  obrony, 

i czy też samej w o jny , to  zagad
n ien ie  nadm iaru  p ro du k tó w  
przem ysłowych zn ikn ie  zupeł
n ie.“

W  ten sposób organ kap ita 
lis tó w  am erykańskich przyznał 
■wreszcie to, o czym  pisze p ra 
sa dem okratyczną na ca łym  
świecie: że p o lity k a  am erykań
ska obliczona jest św iadom ie na 
wzniecanie a larm ów  w ojennych 
i  powodowanie napięć w  stosun 
kach m iędzynarodow ych w  ce
lu  napędzania zysków do k ie --
s,zeni ka p ita lis tó w  am erykań
skich , w ystraszonych w idm em  
zbliżającego się kryzysu gospo- 
dareżegd*-. ..nieuniknionego \v w a - 
runkach  gospodark i k a p ita li
stycznej. A genci w ie lk iego p rz* 
m ysłu, k ie ru ją cy  i -  dziś p o lity k ą  
W aszyngtonu, w y w ie ra ją  odpo
w iedn i W pływ  na p o lity k ę  L o n 
dynu i Paryża oraz pozostałych 
uczestników P lanu  M arsh a lla . 
Tak powstaję „psychoz-?“  rze
komego zagrożenia Stanóvv Z jed  
noezonych i  związane z tą . P3^ "  
chozą zbro jenia . t

O rgan iza torzy p lanu M a r- 
shalła, b loku  zachodniego, pak
tu  a tlan tyck iego i tych  wszyst
k ich  in s ty tu c ji ag resyw no-w o- 
jennych, k tó re  m ają służyć ja 
ko pompa tłocząca zyski do 
skarbców am erykańskich ban
k ie rów  i  przem ysłowców, n ie  
docenili jednak wzrasta jącej 
świadomości mas. ludow ych na 
ca łym  świecie. Ludzkość nie  ma 
wcale zam iaru urządzać nowej 
rzezi św ia tow e j w  celu ra to w a 
nia  zagrożonych bankructw em  
interesów am erykańskich k a p i
ta lis tów . Na k ryzys trzeba bę
dzie poszukać innego le k a r
stwa...

3. W.

Pod okiem zucliodsiklt okupantów 
Hieracy śuig © Kefdtswehrzę

(Korespondencja własna „Trybuny Ludir’)
F ra n k fu r t n ‘M , w grudn iu .

Rewelacje dr. Eugena Kogo- 
na, redakto ra  ka to lick iego  m ie 
sięcznika „F ra n k fu r te r  H e fte “ , 
na tem at re m iiita ry z a c ji zachód

dwóch p raw ie  m iesięcy pośw ię
cają nazbyt w ie le  m iejsca spra
w ie a rm ii n iem ieck ie j oraz je j 
dom niem anej ro li w sporach 
m iędzy wschodem i zachodem. 
?  sma licencjonowane przez An

nich N iem iec, rzu c iły  nowe św ia ! g]osasów  stara ją  się wykazać 
Uo na krec ią  robotę n a c jo n a li- i n iem ieckiem u społeczeństwu, że 
stów n iem ieckich , k tó ry m  nie . obow iązkiem  każdego Niemca

Przed 4 la ty  A rm ia  Radziecka 
w  zw yc ięsk im  marszu 01! S ta lin  
g iadn  do D una ju  do ta rła  na 
przedpola Budapesztu, okrążając 
zgrupowane tam  oddzia ły a rm ii 
n iem ieck ie j. Dowództwo w o jsk 
radzieckich chcąc skrócić c ie r
p ien ia  ludności w ęg ie rsk ie j, na
rażonej w  oblężonym mieście na 
barbarzyńskie  prześladowania 
h itle row ców , zaproponowało do

w ćdztw u otoczonych w o jsk  n ie 
m ieckich, by w o jska te z łożyły 
broń.

W  dn iu  29 g rudn ia  1944 r. par 
lam entariusze radzieccy na sa
mochodach, zaopatrzonych w 
bia łe  flag i u d a li się do kw a te ry  
g łów ne j Wojsk h itle row sk ie !!, a- 
by  om ówić w a ru n k i k a p itu la c ji 
w o jsk  < n iem ieckich . H itle ro w 

cy o tw o rz y li ogień i po łożyli 
trupem  parto m en ia riuszy ra -
d-.icckich.

Oswobodzony prze? A rm ię  
Radziecką naród w ęg ie rsk i w  
tych dniach w zn iós ł w  B uda
peszcie pom nik  ku czci radziec
k ich  żołn ierzy, k tó rzy  pad li o- 
f ia rą  te j bezprzyk ładnej w  h i
s to r ii zb rodn i a rm ii n iem ieckie j.

Glosy prasy radzieckiej 
w 150 rocznicę uradzi« Adama Mickiewicza

Z okaz ji 150 roczn icy urodzin
A. M ick iew icza, prasa radziec
ka zamieszcza liczne a rty k u ły  
w y b itn y c h  pisarzy, poetów i pu 
b licys tów , poświęcone życiu i 
dzia ła lności w ie lk iego  poety poi 
skiego.

W „P ra w d z ie " W anda W asi
lewska w  a rty k u le  pt. „Yv ie lk i 
poeta po lsk i" , pisze m. in.: 

„Tw órczość Tdickiewicża się 
ga głęboko  to o jczystą  glebę 
polską, w yras ta  z h is to r ii na-

narodu polskiego", „N ow e prze- wę tłum aczenia u tw o ró w  M ic - 
k ła d y “ , zam ieściła rów nież dwa k iew icza na język rosy jsk i, 
wiersze — „P ieśń A dam a", „ I .u  s tw ierdza niedokładność sta
dzie i sow y", w  przekładzie A . rych przekładów , pe łnych n ie 
c iłoby i M . Sw ie tłow a. i dom ówień, spowodowanych za-

W a rty k u le  „N ie z a c h w i^ a  j ^
p rz y ja ź ń ', znany poeta radziec
k i, M aksym  R y lsk i, tłum acz 
dzie l M ick iew icza  na język  u -
k ra iń sk i, pisze m. in.:

j jt lic k ie io ic z  je s t n ie rozer
w aln ie zw iązany z narodem  
polskim . Jest jednak również

rodu polskiego, z jego nadziei \ m erozerwain i e zw iązany z na
i  dążeń“ .

U M ick iew icza  jednak, ja k  u 
prawdziwego p a trio ty , m iłość 
do k ra ju  ojczystego łączy się z 
poszanowaniem pa trio tyzm u in 
nych narodów.

J e s t  to  m iłość, k tó ra  nie
zaślepia, lecz wzbogaca, otw ie  
ra  oczy na cale piękno św ia
ta, daje możność w idzenia da
leko, szeroko i p rzen ik liw ie “ .

„ Iz w ie s tia " w  a rty k u le  wstęp 
nym  — piszą m. in.: „N a ród  
radzieck i w raz z narodem  po l
sk im  składa ho łd  geniuszowi 
w ie lk iego  polskiego poety — de 
m okra ty  i  rew o lu c jo n is ty ."

„G azeta L ite ra c k a " poświęciła 
M ick iew iczow i a r ty k u ły . „N ie 
zachwiana p rzy jaźń ", „G eniusz

rodem ro sy jsk im . Prześlado
w any przez rząd carsk i, 1 tunel 
bierny b y ł przez przodujących

i cy m usie li w łożyć w ie le  tru d u , 
i aby • przetłum aczyć dzieła M ic 

k iew icza w  pe łnym  tekście, za- 
| chow u jąc p rzy tym  fo rm ę w ie r-  
1 szowaną. „O becnie — czytam y 
w  a rty k u le  — na 150-łecie u ro 
dzin M ick iew icza  — m am y ju ż  
p rzekłady na ję zyk  rosy jsk i ca
łego niem al dorobku twórczego 
w ie lk iego  poety."

P opu la rny  tyg o d n ik  ilu s trow a  
ny „O gon io k ", zamieści^ a r ty 
k u ł He leny U s ijew icz  pt.: „N ie -

dc. ją spać po nocach sny o da w 
nej potędze lle iehsw ehry. P rzy j 
m ając uw agi Kogona z dobro
dzie jstw em  inw entarza, d z ia ła l
ność jogo bowiem  w Niemczech 
zachodnich nosi staie p ie rw ia 
stek dwuznaczności i n ie  w cho- i 
dząc wcale g łęb ie j w  pobudki, 
ja k ie  n im  k ie row a ły , gdy n a ,: 
kongresie „U n ii E u ro p e jsk ie j" w 
Rzymie przestrzegał zgromadzo 
nych przed w zrasta jącym  m il i-  
ta ryzm em  na zachód od E lby, 
możemy stw ie rdz ić , że w ynurzę 
nia au tora „D e r SS-S taat“  i  d lu  
goletniego w ięźnia n iem ieckich 
obozów koncen tracy jnych , w y 
w o ła ły  w  zachodnich strefach 
N iem iec w ie lką  sensację. W iele 
nowych akcentów  po ja w iło  się 
bow iem  obecnie w  prasie n ie 
m ieck ie j, w ydaw ane j w  zachod
nich Niemczech. P rzy  w yraźne j 
zachęcie ze strony w ładz okupa 
cy jnych, szeptana propaganda 
p rzekszta łc iła  się w  jaw ne  w y 
stąp ien ia  prasowe, w  k tó rych  
N iem cy zaczynają domagać się 
w łasnej s iły  zb ro jne j oraz o f i
cja lnego udz ia łu  w  grze dyp lo 
m atycznej zachodnich okupan
tów U w ik ła n ie  Europy w  coraz 
to nowe ko m p l;kac je  m iędzyna
rodowe w yda je ' się n ie k tó rym  
am b itnym  p o lityko m  n iem iec
k im  „z  przeszłością“ , doskonałą 
okazją ukucia  kap ita łu  przezna
czonego na przyszłość.

N iem cy w  B izon ii zdają sobie 
dobrze sprawę ze słabości tzw.

Rosjan. Jego p rzy jaźń  z Pusz znany p o rtre t M ick iew icza ". 
kinem , W iaziem skim , Żuków- i „O goniok,, zamieszcza rów - 
Skirn, braćm i Polew oj, głębo- nież trz y  podobizny M ic k ie - 
, , , . , .  wieża, z k tó rych  jedna — pędz
la  zachw yt, z jakem w yra ża li ^  ^  m a ł A  O rłow skiego -
się o n im  Gogol, Hercen. Bie- ZOS£aj a n iedawno odnaleziona 
liń s k i, Leio T o łs to j, G o rk i -— j w  zbiorze rysunków  tego a r ty -
są powszechnie znane“ . i sty* Przechowywanym  w  M u -

I zeum Leningradzkim .
A r ty k u ł re d akcy jny  ••Geniusz, w  zku z obchodem 150-

narodu polskiego przedstaw ia “
postać M ick iew icza, ja ko  w ie l
kiego poęty i dem okra ty  oraz 
kreś li jego drogę życiową i tw ó r 
czą.

W a rtyku le  pt. „N ow e prze
k ła d y ", autor, om aw ia jąc spra-

lecia urodzin M ick iew icza za
mieszczają poza tym  a r ty r  
k u ły  „Kom som ołska ja  P raw da", 
„Kom som ołska ja  P raw da",
ne inne dz ienn ik i i czasopisma 
radzieckie.

j  ,t stopniowe p rzygo tow yw a
nie się do służby w o jskow ej.

D z ienn ik  „F ra n k fu r te r  Ńeue 
Presse“  posunął się ta k  daleko, 
że rozp isa ł nawet w ie lką  ank ie 
tę na tem aty  wojskowe. Redak
cja zw róc iła  się do swych czy
te ln ikó w  z trzem a pytan iam i na 
tem at służby w o jskow ej i w o j
ny. O to one: 1) Czy N iem iec po
w in ien  m ieć kons ty tucy jne  p ra 
wo sprzeciw ien ia  się służbie 
w o jskow ej? 2) Czy rząd niem iec 
k i pow in ien wydać ustawy w y 
kluczające ja k ik o lw ie k  udz ia ł 
w  wojn ie? 3j Cży kons ty tuc ja  
niem iecka ma poślednio lu b  bez 
pośrednio Uzależnić w yp ow ie 
dzenie w o jn y  od w o li narodu?

P ytan ia  te nawiązane zostały 
do dyskus ji na tzw . Radzie Par. 
lam en ta rne j w  Bonn, opracowu 
jąc p ro je k t „k o n s ty tu c ji“  dla za 
chodnich N iem iec. D z ienn ik  
fra n k fu rc k i nie og łosił do tych
czas jeszcze w yn ikó w  swej an
k ie ty , ale w  Bonn tymczasem 
zniesiono ju ż  pojęcie w o jn y  a - 
gresywnej.

Na je dn ym  z Land tagów  w 
stre fie  am erykańskie j dysku to 
wano niedawno kw estię  nowego 
W ehrm achtu dla „ob rony  zacho 
dn ie j E uropy“ . In n y  parlam ent 
k ra jo w y , w  p ro w in c ji W urtem - 
berg -  Baden, w y b ra ł ja ko  de le - , 
gata do Rady' Gospodarczej B i-  SA^ i SS. 
zpnii d ra  R udo lfa  Vogla, osła
wionego podżegacza wojennego.

dzie osta tn im  tchórzem “ . Ham- 
bu rsk i na tom iast tygo dn ik  JDie 
Z e it“ , organ konserw y do lno- 
saskiej, k tó ry  d ru kow a ł niedaw 
no pam ię tn ik i zbrodniarza wo
jennego dr. Schachta, znany ze 
swego antypolskiego stanowiska 
(ostatn io po ja w ił się tam  a r ty 
k u ł na te ińa t w ydaw ania . n ie 
m ieckich zbrodn iarzy w Polsce 
pt. ;,Lep ie j umrzeć n iż być w y 
danym 'P o lsce“ ) w n ies łychany ’ -; 
w prost sposób zaatakował Z w ią  
zek Radziecki i jego pokojową 
p o litykę  - w  s tre fie  wschodniej, 
naw o łu jąc do u tw orzen ia  Reichs 
w ehry, k tó ra  będzie w  mocy roz 
począć w o jnę  o „w yzw o le n ie “  
Drezna i L ipska ! Redaktorem  
naczelnym  tego pisma jest przed 
w o jen ny  korespondent prasy 
h itle ro w sk ie j w W arszawie — 
Hans A ch im  von D ew itz.

T ygodn ik  „D e r Spiegel“  * 
Hanoweru, k tó ry  nie ty lk o  
swym  g ra ficznym  układem , aie 
i doborem m ateria łu , p rzypom i
na sław etny organ W all-S tree t, 
„T im e “ ,, jes t ostrożnie jszy w  
swych wypow iedziach, ale nie 
m n ie j cyniczny. „U tw o rzen ie  no 
wego W ehrm achtu — pisze on — 
może spowodować n ieprzy jem ną 
dla N iem ców reakcję  Zw iązku 
Radzieckiego. Lep ie j w ięc w od 
pow iedn im  momencie u tw orzyć 
tzw. wolne oddzia ły  bojowe, ja 
k ich  m nóstwo zna h is to ria  N ie 
m ie c '. Panow ie redak to rzy  z 
H anoweru m arzą znów o b ło 
gich dniach F re ikorpsów , K y f f -  
hauserbundów, FreischUtzów ł 
in n jc h  zbrodniczych organ izacji, 
k tó re  po łączyły się następnie w  
osław iony _ „S tah lhe lm “ , prze
ksz ta łca ją c 's ię  później w  trzon

bloku zachodniego; korzysta jąc zw o lennika udzia łu  N iem iec w 
z w y tw o rzon e j sy tuac ji i w idząc, ^zw _ pakcie a tla n tyck im  i utw o 
że p o lity k a  am erykańska w jrż e n ia ' m iędzynarodow ej a rm ii 
Niemczech, coraz m ocnie j op ie- / z udzia łem  Niem ców. M im o 
ra się na Niemcach, daw n i [ sprzeciwu kom un is tów  i lewico 
współpraęow nicy Schachta i j w ych socja listów , dr. Vogel zo- 
R ibbentroppa, pow oli zaczyna- J cą- )  jednak w yb ran y  na sesję 
ją  domagać się p raw  a lian ta, j fra n k fu rcką . Ó w  d r Vogel jest 
T w órcy  kad łubow ych  N iem iec w  og6?e )adnym  ptaszkiem  Jak 
W Bonn głoszą, że ty lk o  N iem cy ! na kp iny, Vogel o fic ja ln ie  pro- 
mogą „zba w ić “  Europę przed J wadzi „B iu ro  Prac Pokojowych*' 
Wschodem, je ś li o trzym a ją  na- • w  S tuttgarcie , k tó re  naprawdę 
tychm iastow ą pomoc finansową ¡je s t n ie jako  rezerwatem  niemiec' 
i je ś li m łodzi N iem cy znów do- ■ kjęgo sztabu generalnego. O tej 
staną w o jskow e m undu ry  i go- : spraw ie napiszę nieco óbszer- 
dła. i n ie j in nym  razem.

W  trz y  la ta  po upadku B erlina , j W ychodzący w  K ob lenc ji (stre
fa francuska) dziennik „R h e in i-reakcy jna  prasa niem iecka o- 

śm ielą się głosić, że należy uzbro 
ić N iem ców „d la  obrony zachód 
n ie j E uropy“ .

Gazety i czasopisma w Bizo- 
o i i i  w  s tre fie  francusk ie j od

sche M e rk u r", wypow iada się za 
s ilnym  uzbro jen iem  nowej a r 
m ii n iem ieck ie j i oświadcza, że 
„każdy N iem iec, k tó ry  n ie '.p ó j
dzie w o jow ać ze Wschodem bę-

Podobne w ystąp ienia prasy za 
chodnic -  n iem ieckie j stają się 
coraz bardzie j liczne i iawne. 
Można by cytować je. bez lik u . 
Faktem  jest, że n iem ieccy szo- 
w '- iści swobodnie w ypow iada ją  
na jba rdz ie j reakcyjne m yś li, 
jak  gdvby b y li przekonani, że 
n a ró d  niem iecki nie poczuwa 
się zupełnie do ja k ie jk o lw ie k  
odpowiedzialności za pope łn io
ne zbrodnie wojenne W idocznie 
cenzura w o jskow a o trzym ała  o - 
becnie polecenie to le row ania ł a- 
k ’ej dyskbś ii w  njpmnch n ie 
m ieckich. Poprzednio b)vajiem, 
nrasa niem iecka na zachodzie, 
nie m ia ła odwagi publicznego 
dyskutow ania podobnych proble 
mów.

N iem cy w ro li a lian ta Am ery
k i 1 zbawcy Zachodniej Europy 
— to nowe. powojenne oblicze
arnerykańskingo im oeria lizm u

m a r i a n  b c d k o w i n s k i

p.
 t*
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R eform a p ia e  nauczycielskich
N ow y system płac nauczy- la t, b rak  m ożliwości awan - 

Helstwa je s t bardzo p rze jrzy - su, b ra k  rea lne j oceny k w a łif i 
ftty . Zam iast licznych elemen- kae ji naukowych i  w ykszta łce- 

uposażenia, z k tó rych  sk la  n ia  nauczyciela —  oto wady 
la  się dotąd pensja nauczy- starego systemu płac.- 

bełska, wprowadza 3 części j Obecnie poziom  płac pod- 
I Płacy ' ‘

by ło  chętnych, k tó rz y  by  p rag  I ru n k i W ybrzeża —  uzasad - 
nę łi podjąć się te j pracy. O -¡n ia ,ją  słuszność dodatku. Znie 
becnie k ie ro w n ik  szko ły pod- siony został na tom iast z dniem 
staw ow ej orzym ywać będzie 31 g rudn ia  1948 r. dodate ii 
dodatek fu n k c y jn y  od 1009 do zachodni, obow iązujący do- 
2.400 zł., a d y re k to r szkoły t!i<l »a Ziem iach Odzyskanych.

jWacy: uposażenie zasadnicze, n iós ł się w ydatn ie. Najniższe ! średn ie j od 2.C00 —  6.000 zł. ; Pełna no rm a lizac ja  życia na 
odatk i fu n kcy jn e  łub służbo- uposażenie zasadnicze nauczy- j terenach, dobre, a nawet

i toe i  doda tk i lokalne. E kw iw a - cielą, k tó re l w ynosiło  wedłus
.fenty za z likw idow ane k a r ty  starego system u 5.100 zł m ie- 
! ywttośeiowe i  odzieżowe, elewi sięcznie, będzie w ynos iło  obec- 
fa le n ty  związane ze zniesie- nie 11.300 zł. N auczyciel szko 
bem d o ta c ji s to łów kow ej, }y  podstawowej będzie c trz y - 
pchodzą w  skład uposażenia, m yw a ł obecnie 12.200 zł, a n a j 
ekw iw a len ty  za z likw idow ane n iże j uposażony nauczyciel 
»arty żywnościowe dla człcn- szko ły średn ie j —  13000 L e c 7 
J w  rodz in  wypłacane , będą, to  dopiero początek wyższości 

k  ja k  i  innym  ka tego riom  nowego system u plac. D a je  on 
•Pracowników na jem nych w bowiem w ie lką  możliwość a- 
ormie podwyższonych zasil- wansu. Przechodząc z g rupy  do 
:ow rodzinnych.
Jest to  ju ż  druga  na prze

drzem k ró tk ie g o  czasu pod
wyżka plac nauczycielskich. 
W w sza  nastąp iła  we wrze- 
•Mu. Is to tą  nowego

g ru p y  uposażeniowej co kilka • 
ła t  (w  zależności od w ys ług i 
la t, k w a lif ik a c ji i  w artości p ra  
cy) będzie nauczyciel m ógł 
tło jść do pensji przekraczają- 

-  system u ce j 30.000 zł. (Tyle  w ynosić 
ac nauczycielskich je s t obok będą np. pobory dy re k to ra  

p o ln e j podw yżki rea lne j p la- szko ły kształcącej nauczycie- 
(zarówno w  sposób bez- l i ) .  Bardzo tra fn ie  p rzyznaje  

g iędny ja k  i  w  stosunku do now y system plac szczególnie 
ybych g rup  p racow niczych)—  korzystne  w a runk i nauczycie 
Uże zróżnicowanie płac. Zasa lora kształcącym  przyszłych 

* *  j es^ bardzo t r a f  a • Do- nauczycieli. Jeśli pragniemy 
y^hczasowy system  zn iko- rozbudować przem ysł, budu- 

ych różn ic w  płacach m ło- je m y  przede wszystkim fabryki 
* Starych> ziych t dob- obrabiarek, maszyn, k tó re  p ro  

ych ,kw a lifikow anych  i  n iekw a d uku ją  m aszyny; chcąc pod
a w a n y c h  nauczycieli, b y ł nieść poziom nauczycielstwa, 
tyw ilc jem  d la  tych , k tó rz y  m usim y w pierwszym rzędzie 
p o w a li len iw ie  ,nie podwyż dbać o szkoły, k tó re  k s z ta ł 

sv7ych k w a lif ik a c ji sawo-
p h ,  nie zasług iw a li na a- 
is  czy w yróżn ien ie . Sięg- 

,toy do c y fr  i  p rzyk ładów : 
¡Poczynająca pracę począt- 
tea przedszkolanka bez 
- iif ik a c ji o trzym yw a ła  ty l-  
2000 zł m n ie j cd dy re k to ra  
o ły  z w yższym i s tud iam i, : 
la ta m i p racy nauczyciel- 

B ra k  m ożliw ości nag ro 
da dobre j pracy, w ys ług i

,!cą
przyszłych wychowawców m ło 
dzieży. N ow y system  w prow a 
dsa rów nież większe n iż  dotąd 
doda tk i fu n kcy jn e  za odpowie
dzialną, k ie row niczą pracę.

W  nowy sposób norm u je  częstoki oć lepsze n iż w  Poi- 
również zreform ow any system sce Cen:»? ne;j w a ru n k i m ies i 
.płac sprawę dodatków  do u- kaniowe i  aprów izacyjne, uza- 
posazenia. Brocz dodatku s to - 1 sa.ia ia ią  w pe łn i i  tę  do cyz ia 
lecznego (od 3a0 — 650 zł Zniesiono w  końcu wypłacane 
mieś.) o trzym a ją  nauczyciele, dotychczas doda tk i aprow iza- 
pełniący służbę w W arszawie, . cy jan  oraz wszelkie „d o d a tk i 
dodatek w yrów naw czy od 1 specja lne“ .
2.700 4.950 z ł miesięcznie, i R eform a płac nauczyciel*
Ciężkie w a ru n k i p racy w  sto- skich posiada ogrom ne znacze- 
icy, Gitarnooc w arszawskich n ie po lityczne i  społeczne. Za- 

n m czyc .e i, i  \ , rz y  me bacząc pewnia jąc nauczycielow i go-
W ..E0Zi>0C2?li pra  dziwą egzystencję i  możliwość

- J ru  m ejs^ym  okresie, awansu .stanowi zachętę do
w yboru  nauczycielskiego za-gdy m iasto  by ło  w  ru inach —

Mleko, masło, ja ja , drze - 
wo, mięso — b y ły  to  uk ry te  
fo rm y  opłacania nauczyciela 
przez wieś. K tóż m ógł dawać 
te  dary  '  W  pierwszym  rzę
dzie bogaci chłopi, gdyż bie
daków nie było stać na to. 
Zależność w ie jskiego nauczy
ła  cd w ie jskiego bogacza o- 
k r  iślona więc by ła  bardzo wy 
raźnie.

Dotychczasowy system płac 
n ic  uw zględnia ł i  nie mógł 
uwzględniać w dostatecznej 
m ierze ro li nauczyciela i 
znaczenia jego pracy. W  sto  - 
sun liu  do innych g rup  pracow 
niczych nauczyciele b y li upo
sażeni w  sposób n iew ystarcza
jący. D opiero zwiększająca 
się dz ięk i w spółzawodnictwu 
p racy p rodukcja , zw iększający 
się dochód społeczny pozw olił 
rządow i na w yrów nan ie  dyspro

' EI, UKf sadn ia ją  dodatko- w odu, ta k  ważnego i  potrzeb

P o ù S Î -  -1Ch Up° SaŹenia- w  okresie budowy nowe : . . . . . .  + ,
Ponadto is tn ie je  w  ram ach g0 SpołeeZeństwa. Jednocześ- , p o rc jl- Jakle lstma5y w syste'
nov ego system u płac dodatek nie re f 0rm a  uniezależnia nau- | m ie p łac- W  zw i$aku z 

n  \ i  (o o0 - 1.400 z ł czvciela nH wr>?vwów V w > t r - : tym  w ram ach ogólnej re-
niies ), dla nauczycieli pracu
jących na terenie m iast E l - 
b.ąga, Gdańska, Gdyni, Sopo
tu , Szczecina oraz pow iatów  
eltnąskięgo, gdańskiego, m or
skiego, szczecińskiego i  w o liń 
skiego. Duże zniszczenia m iast 
po rtow ych  i  szczególne w a -

czyciela od w p ływ ów  bogacza j ŷm  w  ramac‘k ogólnej re- 
wie.iskiego, czy k a p ita lis ty  w  [ ^o rm y  p łac —  nauczyciele 
mieście. D opóki w ie js k i nau- o trzym a li płace wyższe, a 
czyciei o trzym yw a ł pobory, zarazem skonstruowane w 
k tó re  nie m og ły  w ystarczyć sposób znacznie słuszniejszy, 
m u m  u trzym an ie  siebie i  spraw iedliw szy, lep ie j o d p o - 
swej rodz iny  —  dopóty m u - w łada jący indyw idua lne j w ar- 
s ia ł korzystać ze świadczeń tości ich pracy —- n iż  dotąd.
o trzym yw anych  w  naturze. I i .  S.

i
Związek Młodzieży Polskiej 

w  województwie śląsko-dąbrów 
( skim podjął energiczną walkę 

Jeśli poprzednio k ie ro w n ik ! w  obronie praktykantów  w  rze- 
szkoły podstaw owej o trzym y- miośle, w  handlu i  prywatnym  
w ał za te poważna i  odpowie- przemyśle. W związku z tym 
dzialne obow iązk i'doda tek  w  Prz7 powiatowych zarządach i 
wysokości 300 zł, miesięcznie, 
a d y re k to r szko ły średn ie j — 
zł. 600, n ic dziwnego, że mało

Kontrolne brygady ZMP . 
w M s J if d e  w n r a n k i p ra c y

tuty „ a— • « « . ____

¿Łydę ^ospofosgo
akiieuszowa“  tona węgla
i  c h w ili ,  zakończenia dzia- 

ennych do dn ia w czo ra j- 
i r t y  po lskie przeladowa 
!5 m ilio n ó w  ton węgla 
jwego.

ikonow a tona załadowa
na 3 bm. na statek „G re

M ilia rdow e ob ro ty  
P aństw ow ej C entra li 

H and low ej
tg- przyb liżonych danych 

M , P C K  osiągnęły w  ub. r. 
ja d  80 m ld. zł. 
» a ra k te ry s ty c z n y  jest szybki 
m>st ob ro tów  na przestrzeni 

'ego roku . O ile w  styczniu 
/>. w artość obro tów  nieznacż 

•p rz e k ra c z a ła  4,6 m ld . zł, o 
I ' f  g rudn iu , w ed ług niepeł
n y  jeszcze danych, p rzekro 
ją  sumę 10 m ld. zł.
■uadczy to dodatn io  o rozwo 
Naszego hand lu  uspołecznio- 

k tórego celem jest spraw - 
ybkie  i  tan ie  obsługiw anie 
i  pracy.

¡iększają się dostaw y 
yku lów  p rze m ys ło w ych  

dla wsi
J' reorgan izac ji spółdzielczo- 

dokonanej w iosną ub. r., 
ogiy się znacznie dostawy 
tu łó w  przem ysłow ych dla

( r. ub. Centra la  Rolnicza 
¡Izielni ..Samopomoc Chłop 

dostarczyła na wieś 725 
|ton nawozów sztucznych 
ec 440 tys. ton  ja k ie  o trzy - 

w ieś od spółdzielczości w  
I r .) ;  126 tys. szt. maszyn i

narzędzi rolniczych (wobec 97 
tys. szt.  ̂w  1947 x-.); 51 tys. ton 
p ro du k tó w  na fto w ych  (39 tys. 
ton w  1947 r.); 460 tys. ton ce
m entu  (137 tys. ton); 150 tys. ton 
wapna (45 t j7s. ton); 1,4 m il. me
tró w  kw . szkła (850 tys. m  kw.).

W coraz w iększym  stopn iu  to 
w a ry  te docierają do rą k  w ła 
ściwych, tzn. do ch łopów  m ało 
i  średnioro lnych. N iew ą tp liw ie  
nowoobierane K om ite ty  Człon
kow skie  odegrają znaczną ro lę  
w a k c ji usp raw n ian ia  sprzedaży- 
przez spółdzie ln ie gm inne i  k ie 
row an ia  masy tow ą row e j do rą k

kołach Z M P  utworzone zostały 
tzw. M łodzieżowe B rygady K o n 
tro ln e  W arun ków  Prący.

Zadaniem  tych brygad jes t 
kon tro lo w an ie  zakładów  rze
m ieśln iczych hand lu  i  przem y
słu pryw atnego oraz śpraw dza-

Emm hartownie i sklepf . 
bndinfe P C I w wof. łódzkim

P aństwow a C entra la  H and lo 
w a p lanu je  na ro k  1949 znacz
ną rozbudowę sieci swych p la 
cówek w  Łodzi i wo jew ódz
tw ie.

W śród in w es tyc ji na p ie rw 
szym m ie jscu przew idziana jest 
budoy/a w ie lk ie j, nowoczesnej 
przechow aln i owoców w  Łodzi 
na Radogoszczu. Zostanie ona 
oddana do użytku  ju ż  na w ios
nę 1S49 r.

D rugą poważną inw estyc ją  
jest budowa w ie lk iego  m agazy
nu na m ąkę o kubaturze 4100 
m. sześć., mogącego pomieścić 
oko ło 2.5 tys. ton m ąki. B ra k  ta -

chłopów  m ało i średn ioro lnych . I kiego m agazynu daje się w  Ło -
O siaty za pobyt 

w  domach wczasów
W zw iązku z . reorganizacją 

wczasów pracow niczych w  ro ku  
1949 podwyższono op ła ty  za po
b y t na wczasach dla rodz in  p ra 
cowniczych.

Członkow ie rodz in  p łacić będą 
obecnie po 450 zł dziennie, za
m iast ja k  dotychczas 350 zł. T a
k ie  same op ła ty  rozciągnięto 
rów nież na dzieci poniżej la t  7.

N atom iast członkow ie zw iąz
kó w  zawodowych przebyw ający 
w  domach wczasów bez sk ie ro 
wania, w  m ia rę  w o lnych  m ie jsc 
i  na podstaw ie le g itym a c ji zw iąz 
kow ej, p łacić będą 500 zł dzien
nie.

dzi d o tk liw ie  odczuwać.

Poza tym  rozpoczęto ju ż  p ra 
ce nad urządzeniem  now ych ma 
gazynów na a r ty k u ły  spożyw
cze w  Łodzi, Raw ie M azow iec
k ie j, P io trko w ie  T rybuna lsk im , 
\7 ie lu n iu , K u tn ie  1 S k ie rn ie w i
cach.

Równolegle z rozbudową m a
gazynów, PCH urucham ia w 
1849 r .— obok ju ż  2 is tn ie jących 
— 2 nowe h u rto w n ie  w  Łodzi 
oraz rozszerza znacznie sieć 
wzorcowych sklepów deta licz
nych, k tó rych  liczba w  r. 1S49 
ma wzrosnąć do 200. Z liczby 
te j — 120 sklepów przypadnie 
na Łódź i 80 —  na wojew ódz
tw o łódzkie.

ESSh w ICimkowskiem 
podwcil swe

Związek Samopomocy Chłop
skie j woj. krakow skiego podwo
i ł  swe szeregi. W  ostatn ich 
dwóch m iesiącach ub. r. w s tąp i
ło  do niego w ie le  ch łopów  mało 
i średnioro lnych.

K am pan ia  wyborcza przyn io  
sła dodatn ie rezu lta ty . W  zarzą 
dach ZSCh zasiedli p rzedstaw i
ciele drobnych i średnich ro ln i
ków. W  czasie w yborów  wzmóc 

Podzia ł p racow n ików  na kate ! n iono rów n ież pracę w erbunko 
gorie . i  g rupy  w  zależności od tw ą  do now ych k ó ł ZSCh, do kó ł 
wysokości zarobków  został na- j gospodyń w ie jsk ich  i  do zrze-
dal u trzym any. O płata, jaką 
wnosi p ra cow n ik  -za 14-dniow y 
pobyt na wczasach waha się w  
granicach cd 80 do 200 zł dzien
nie  w  zależności od wysokości 
jego poborów.

szeń branżowych.

A k ty w iś c i ZSCh p rzys tą p ili z 
entuzjazm em  do prac organ iza
cy jnych, współzawodnicząc w  
tw orzen iu  nowych kó ł. Na czoło

w ysunę li się działacze samopo
m ocow i po w. olkuskiego, k tó rzy  
zorgan izow ali 47 now jm h kó ł 
gm innych oraz pow. nowosądec
kiego, gdzie w  czasie w yborów  
powstało 29 nowych k ó ł i  pow 
nowotarskiego —  17 kół.

W  ca łym  w o j. k ra ko w sk im  po 
w stało w  czasie a k c ji w y b o r
czej do w ładz grom adzkich 
ZSCh —  105 now ych kół.

W ybory  w p ły n ę ły  bardzo po
zy tyw n ie  na w zrost Uświadomię 
nia  politycznego i  społecznego 
kob ie t w ie jsk ich , k tó re  w ykaza 
ły  żywe zainteresowanie pracą 
ZSCh. Zorganizowano 25 no
wych k ó ł gospodyń w ie jsk ich  
oraz um asow iono i uak tyw n iono  
ko ła  ju ż  istn ie jące.

n ie  czy ustawodawstwo pracy 
je s t przestrzegane w  stosunku 
do m łodzieży. B rygady w spó ł
p racu ją  z obw odow ym i inspek
to ram i pracy.

W y n ik i  k o n tro li
W  ciągu g rudn ia  ub.r. dz ia ła ło  

na teren ie w o jew ództw o śląsko- 
dąbrowskiego 186 M łodzieżo
w ych B rygad  K on tro ln ych . B ry 
gady te p rzeprow adziły  kon 
tro lę  oko ło 2.000 p ryw atnych  
przedsięb iorstw  przem ysłowych, 
hand low ych i  w arszta tów  rze 
m ieślniczych.

Podczas kontroH  stw ie rdzo
no w  w ie lu  zakładach nieodpo
w iedn ie  w arunki hig ien iczne i 
bezpieczeństwa pracy. Ustalono 
ponadto, że w ie lu  spośród m a j
s tró w  nie  przestrzega ustaw o
daw stw a w  zakresie nauki, opia 
k i le ka rsk ie j i  ubezpieczeń spo
łecznych. w  k ilk u n a s tu  w yp ad 
kach nie  płacono m łodzieży w y 
nagrodzenia za okres próbny.

N a jw ięce j w ypadków  tego ro 
dzaju przekroczeń stw ierdzono 
w  pow ia tach: g liw ic k im , ra c i
borskim , p ru dn ick im , by to m 
sk im  i  ryb n ick im .

P ro to kó ły  o nadużyciach p ra 
codawców k ie ru ją  brygady do 
inspek to rów  pracy, k tó rzy  sto
sują odpow iednie sankcje k a r 
ne.

W Łodzi
W  w o jew ództw ie  łó dzk im  zo

stała zakończona akc ja  k o n tro 
li, w a ru n kó w  pracy m łodzieży, 
za trudn ione j u p ryw a tnych  w ła  
śclc ie li zak ładów  przem ysło
w ych i  rzem ieśln iczych.

K o n tro le  przepito wadzono w’ 
637 zakładach pracy. W  w ie lu  
w ypadkach w y k ry to  ze s tro 
ny  p ryw a tn ych  w łaścic ie li 
szereg nadużyć i  uchybień w 
stosunku do pracującej m ło 
dzieży.

O w sze lk ich nadużyciach p ry 
w a tnych  pracodawców pow ia -.

Z prasy

Tajny układ Eeckn z Millerem
„Ż yc ie  W arszawy“  podaje sze 

reg in teresu jących szczegółów 
dotyczących przedw ojennej dzia 
ła lności Becka, k tó ry  jako  m i
n ister spraw  zagranicznych rzą
du sanacyjnego podporządkow ał 
się ca łkow ic ie  po lityce  H itle ra . 
Szczególnie in teresujące są tu 
in fo rm acje  na tem at tajne*go u - 
k ła du  Becka z H itle re m  z roku 
1934.

Otóż w  listopadzie owego 
roku  — pisze „Ż yc ie  W arsza
w y“  —  toczyły się w  B uka 
reszcie doniesie rozm ow y m ię 
dzy T itu iescu, a p rzedstaw i
cielem ZSRR. Chodziło o za
warcie przym ierza w o jskow e* 
go, przew idującego, że w  ra 
zie a taku niem ieckiego prze
c iw  Czechosłowacji Rum unia 
przepuści przez swe te ry to 
riu m  A rm ię  Czerwoną. T itu -  
lescu ju ż  się hjd zaangażował 
w  tych rozmowach i w ydaw a
ło się, że alians do jdzie do 
skutku , gdy nagłe specja lny 
pociąg p rzyw ióz ł do B u ka 
resztu p łk . Becka.

Beck z niesłychaną energią 
rozw iną ł akcję, celem storpe
dowania uk ładu rum uńsko - 
radzieckiego. Z gorliw ością 
godną lepszej sprawy, zagro
z ił Rum unom  sojuszem p o l
sko - węgierskim - i postaw ił 
się t i k  tw ardo, że rozm owy 
zerwał. Zdezorientowany T itu  
lescu m usiał podać się do d y 
m isji.

W  świeeie dyplom atycznym  
łamano sobie g łow y dlaczego 
Polska — i to ta k  ostro — 
wm ieszała się w  rozm owy, w 
k tó rych  nie by ła  bezpośrednią 
zainteresowana.

W każdej in te ligen tn ie  zbu
dowanej powieści k ry m in a l
ne j is tn ie je  klucz ta jem nicy, 
k tó ry  czy te ln ik  poznaje za
zwyczaj na końcu. K lucz ten 
pozwala zrozumieć posunięcia 
i  zdarzenia,' uznane p ie rw o t
nie przez czyte ln ika  za dz i-

waczne i  nielogiczne. W  dzia
ła lności Becka m om entów dzł 
wacznych i  pozornie nielogicz 
nyćh jest w ie le . N atom iast klu 
cza do n ich  wciąż brak ło .

D łatego p raw dz iw ą rew e la 
cję stanow i niedawne ośw iad 
czenie pub licys ty  szw a jcar
skiego, Yves Debars, zamiesz
czone w  n r. 47 praw icowego 
tygodn ika  „ I l lu s tré “ . Sensacyj 
ny a r ty k u ł zasługuje na uw a 
gę z dwóch względów: po 
pierwsze Genewa by ła  te re 
nem, na k tó ry m  do 1939 roku  
można by ło  n a tra fić  na szereg 
w iarygodnych n iedyskrec ji, po 
drug ie  w y k ry ty  przez p. De
bars „k lu cz  ta je m n icy “  pozwą 
la doskonale uzasadnić postę
powanie polskiego m in is tra  
spraw  zagranicznych z 1939 r.

K luczem  tym  jest ta jn y  u- 
k ła rd  H it le r  — Beck.

„U k ła d  dysk re tn y  pomiędzy 
Beckiem  i H itle re m  —  re la 
c jonu je  pub licys ta  szw a jcar
sk i —  zaw arty  został w  1934 
r. w7 B e rlin ie , pod postacią 
gentlem en agreęment. N iem cy 
zobow iązały się n ie  żądać od 
P o lsk i żadnych re w in d y k a c ji 
terenow ych, dostarczyć Polsce 
b ron i i  a m u n ic ji w  razie za
ta rgu  po lsko - radzieckiego i  
chronić  status ono państw  ba ł 
tyck ich  wobec Rosji. Poisłca 
zobowiązała się w  zam ian nie  
przepuścić n igdy przez swe te 
ry lo r iu m  w o jsk  radzieckich, 
maszerujących przeciw  N iem 
com“ .

W  zamian za m gliste  ob ie t
nice, n iew arte  fu n ta  k łaków , 
H itle r  zysk iw a ł w  osobie p o l
skiego m in is tra  spraw  zagra
nicznych ta jn -g o  agenta, k tó 
ry  zobow iązał się do wpędze
nia swego k ra ju  w aw a n tu rn i 
Czą i  zgubną p o litykę  — bez 
wyjścia. A  raczej z jednym  ty ł 
ko w y jśc iem  — ka tastro fą  
wrześniową.

Skład Kamiteiii Wojewódzkiego 
F IF I w -ŚtałowicsEgli

W Katow icach na wspólnym  
plenum  K om ite tów  W ojewódz
k ich  bó łe j PPR i by łe j PT°S do
konano w yboru  w ładz w o je
wódzkich Polsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej.

Skład plenum  K om ite tu  W o
jewódzkiego Polsk ie j Zjednoczo 
nei P a r t ii Robotniczej przedsta
w ia się następująco: tow. tow  : 
¡Beczała A lo jzy , Berek Jerzy, 
Bendek Bolesław. Badziora, Cu 
ber Adam , C zerw iński M arian, 
C iep lakow a W ładysław a, D ru - 
han W ładysław , G il W ładysław , 
G a rw iń sk i S tan isław , Hanke 
W it, Jaszczuk Bolesław, Jóż- 
w iak . Juzoniowa Janina, Kiesz- 
czyński Józef, K napczyk  Józef, 
K ow a lczyk  P io tr, K ub ica  t ł.’a- 
lenty. K rauze - K rasow jeck i Je
rzy, Kub lczek Steni,sław, K o n 
gu! Bolesław, Kaczm arski W il
helm , K uźn i!: Herm an, Krasoń, 
Krupa. .Tan, Łanw zga Jerzy, IJ -  
choś H enryk , I.ud W ińska Jadw i

ga, Lewecka Jadw iga, M arek, 
M isiaszek Stefan, M rocheń Jan, 
M a tte l K a ro l, M aelmo Józef, 
N ieszporek Ryszard, N ow ak Ro
man, P aw lak G ertruda, P ap ie r- 
n iak  Feliks, S trzelecki Ryszard, 
Stasiak Leon, Szary, S te fan iak 
Stanisław, Stachoń Roman, Se
bastian, Tkocz K a ro l, Tandej 
Kazim ierz, T e tla  M aksym ilian , 
W izner Jan, W ojda A n to n i, W ej 
man P io tr, W alilko .

W  skład eg?ei:utywy K W  
PZPR w  Katow icach weszli tow . 
tow .:

Strzelecki Ryszard — I  sekre
tarz KW ,

M achno Józef, Nowak Roman, 
Stasiak Leon, M isiaszek Stefan, 
Lndw ińska  Jadwiga, S te fan iak 
S tanisław, Jaszczuk Bolesław, 
M arek, M a rie ! K a ro l, P ap ie r
n ia !: Fel-ks, Tande j Kazim ierz, 
W izner Jan, Teda M aksym ilian , 
W ojda Antoni, K ub-rzek S tan i
sław.

Z k ra fu

dom ione zostały 
spektora ty  pracy.

w łaściw e in -

półca % ksiijżikami

Cpowizsdsmiii madrychio
,ą ika  hiszpańskiego p isa -[o w ych  groźnych dniach łis topa - 
em igran ta  A r tu ro  Serrano dowych. H ero izm  mas ludow ych 
pt. „N iebo  i  ru in y “  *) z a -[o c ie ra ł się tu  często o tchó-

i dw a dłuższe opow iada- i rzostw o i  zdradę tych, co w y -  
edno pod tym  w łaśnie na- czek iw a li gen. Franco. W zniosłe 
iem, d rug ie  zaś — za ty tu -J  poświęcenie i b a r t ducha m u 

le „K a p ita n  J a v ie r“ . , O ba’[.siały wa lczyć z. dezorganizacją 
'w o ry  związane są w spó ł- adm in istracyjną*4!  w o jskow ą, 7 

f> te m a ty k i i  tożsamością n iedostatk iem  bron i, z n ikczem  
1 a k c ji — odnoszą się m ia  [ nością i podstępami „p ią te j k o 
lie  do-tego okresu biszpań- ! lu m n y “  faszystow skie j. W śród 
w d jn y  dom owej, gdy w o j-  huku  a rm a t i  szczęku oręża nie

m ilk n ie  jednak głos m iłośc i: je j 
p łom ień ogarn ia parę kochan
kó w  —  W ik to rię , dziewczynę ze 
s fe ry  m ieszczańskiej, p rzypad
kow ą n ie jako, lecz szczerą re - 
pu b likań kę  i  dzielnego Ram o
na, o ficera m il ic j i  ludow ej. Ich 
pierwsze spotkanie m iłosne koń 
czy się śm iercią obojga: w  ru i
nach jakiegoś dom u giną od 
Wybuchu pocisku.

W  opow iadaniu „N iebo i r u i
n y “  — poza trag iczną parą 
jest jeszcze w ie le  innych ’ po
staci, raczej epizodycznych, bo

f szystowśkie podeszły do 
M a d ry tu  i  los s to licy  - wy 
sie bardzo n iepew ny ( li-  
łi)?6 r.). 

bpow iadanui „N iebo i ru i-  
P !a ja  w  bardzo suge- 

, choć szkicowy soosób 
le  nastro je, obawy, tros l-j 
zieję ludności M a d ry tu  w

A rtu ro  Serrano Plein :

Íe b o i r u i n ! “ - Ono- 
Jhja- m adr-’ckie. P rzekład 
1 Szleven — WarszsWa, Sp. 
„Książka“  1948, str. 152.

całość w łaśc iw ie  z szeregu dość 
luźno zw iązanych epizodów się 
składa. W  sumie —  da ją one o- 
braz żyw y, oparty  na dobre j ob 
serw ae ji i  um ie ję tności prze ta
p ian ia  je j w y n ik ó w  w  in te resu
ją c y  ksz ta łt lite ra ck i.

O pow iadanie „K a p ita n  Ja
v ie r “  zbudowane je s t na m o ty 
w ie  kon tra s tu  psychologiczne
go pom iędzy dwom a ofice ram i 
w o jsk  ludow ych. Obaj są dz ie l
n i i  mężni, obaj go tow i są w a l
czyć do osta tn ie j k ro p li k rw i, 
lecz. p rzesłanki te j de te rm ina 
c j i  są u każdego inne. Porucz
n ik  A tanasio  —  to  cz łow iek z

w o jskow ych, gdy b y ł postpono
w any i  spychany w  cień przez 
bogatszych i  ba rdz ie j w p ływ o 
w ych rów ieśn ików .

Ten uraz — to n iew ą tp liw ie  
jedna z przyczyn, k tó re  kazały 
m u stanąć po stron ie  ludu. Ucz
c iw ie  i  z pogardą śm ierci speł
n ia  swe obow iązki dowódcy, 
je s t Odważnym, nieustraszonym  
żołnierzem , lecz — nie rtia w ia  
r y  w  zwycięstwo, dręczy się 
przeczuciem klęsk i, nie p o tra fi 
gorącą w ia rą  naw et „k ła m s tw a  
zam ieniać w  rzeczywistość“ . To 
też gdy zdarzyło się wreszcie, że 
w  sukurs żołnierzom  fron to w ym

ludu , ro b o tn ik  budow lany, świa i ciągną z M ad ry tu  pierwsze czół
gi repub likańskie , kap itan . Ja 
v ie r w idz i w  n ich zasadzkę w ro  
ga, głębokie okrążenie i  —r nie 
czekając aż w y jaśn i się sprawa 
—  paku je  sohie desperacką, sa
mobójczą ku lę  w  mózg To sa
m obójstw o człow ieka, k tó ry  nie 
ebeiał i  n ie  um ia ł — wíerzvé, 
w dziera się trag icznym  akcen
tem  w  szeregi .republikańskie , 
pełne radości, otuchy i zapału

dom y o co idzie  gra orężna, nie 
zna jący wahań, zw ątp ień i  n ie 
pewności naw et w  najcięższych 
opresjach bo jow ych. K ap itan  
Javier, jego bezpośredni 
zw ie rzchn ik  i kolega, pochodzi 
ze zubożałej szlachty, jest ty 
pem raczej in te le k tu a lis ty , k tó 
rego dzia łan ie  spow ite jest zaw 
sze przędzą różnokierunkow ych 
re fle k s ji._ Ja v ie r zresztą jes t o- 
ficerem  zawodowym , noszącym 
w  sobie pewien uraz z la t m ło - 
dzieńczych, z okresu stud iów

z powodu przybycia  up ragn io - , . 
nych, dawno w yczekiw anych kich 
czołgów. Ich dowódca za póź-1 BOLESŁAW

no w y w ie s ił flagę w o lne j H isz
pan ii — i  dlatego zginął Jav ie r 
Lecz nie  ty lk o  dłatego: m ógłby 
tak  samo pope łn ić czyn szaleń
czy z ja k ie jk o lw ie k  inne j [oka- 

I  pone łn iłby  na jp raw dopo
dobnie j, bo ludzie  o skłonnoś
ciach duchowych i  nastaw ieniu 
w ew nę trznym  tak im , ja k ie  m ia ł 
kap. Jav ie r n ie  są piedyst.yno- 
w an i do p rze trw an ia  w o jny, 
zwłaszcza na jo kru tn ie jsze j — 
dom owej.

Dwanaście la t m ija  od zda 
rżeń, op isywanych przez P la ja  
L u d  hiszpański, niestety, wciąż 
jeszcze m usi walczyć o w o l
ność, jego sprawa n v  jest spra
wą zam kniętą, przeciwnie — 
stanow i k rw a w ą  i wciąż ją trzą 
eą się ranę ha organizm ie po
w o jenne j Europy. T en f3k t bez
sporny nadaje om ówionej tu 
książce piętno n iewygasłe j ak 
tualności, co wzmoże z oewnnś- 
cią zainteresowanie polskich crpy 
te ln ikó w  w  stosunku do niepfze 
oiętnych pod względem lite ra c 
k im  i pełnych dram atycznej wy 
m ow y „opow iadań m adryc-

D U DZ1ÑSKI

Coraz w ięcej 
ła ta n i m o rsk ich

Odbudowa zniszczonych urzą
dzeń naw igacyjnych, la ta rń  i  sy 
gnałów  wzdłuż naszego w ybrze
ża postępuje szybko naprzód. 
U ruchom iliśm y, już  k ilkanaście 
la ta rń  m orskich od Gdańska po 
Świnoujście, gdzie tak, jak  na 
Helu, obok la ta rn i m orskie j znaj 
du je się rów nież rad io  -  la ta r
nia.

O statn io została odbudowana 
la ta rn ia  w  N iechorzu w pobliżu 
Kołobrzega - -  jedna z w ię k 
szych la ta rń  na B a łtyku . W i
dzialność , św ia tła  te j la ta rn i 
przy dobre j pogodzie sięga )2 
m il m orskich.

U n iw e rs y te ty  

n iedzie lne d la  w s i
Na terenie województwa ślą

sko -  dąbrowskiego Z A M P  przy
s tąp ił do organizowania w ie j
skich U n iw ersyte tów  N iedzie l
nych. W ykłady prowadzone bę
dą przez studentów Wyższego 
S tud ium  Nauk Społeczno - Go
spodarczych W Katow icach.

R obotnicy
re p a ru ją  m aszyny ro ln icze
27 brygad robotniczych z róż

nych fab ryk  dolnośląskich prze 
prowadziło rem onty maszyn ro i 
niczych w  ośrodkach maszyno
wych gm innych i  ośrodkach 
spółdzielń parcelacyjno - osad
niczych.

Razem 140 ośrodków maszyno 
wych w  woj. w roc ław sk im  obję 
te jest opieką brygad rob o tn i
czych.

Odbudowa 
w ie lk ich  zakładów 

dziew iarskich
Praca nad o d b u d o w ą ^ ie ik ic h  

zakładów  dz iew iarsk ich  w znisz 
czonych budynkach dawnej fa
b ry k i S iłberste ina w Łodzi, po
suwa się szybko naprzód. Do 
c h w ili obecnej w ykonano ju ż .90 
proc. wszystkich robót inw esty-

cy.jnych przekraczając plan ro
czny o 20. proc.

Zak łady Le będą wzorową jed 
noslką produkcy jną  przem ysłu 
w łókienniczego, zorganizowaną 
według najnowszych wymagań 
techn ik i i ekonomii.-

Zakłady nazwane zostały im. 
O fia r 10 Września, dla uczczeń.a 
robo tn ików  poległych w tym  
dn iu 1905 r. w  walce z caratem.

F o f ę o f a w s m l e  

do wioseanei 
nJtcji stawnej

We W roc ław iu  odbyło się osta 
tn io  k ilk a  kon fe renc ji z udzia
łem przedstaw ic ie li W ydzia łu  
R o ln ictw a przy Urzędzie W oje
wódzkim , C entra li Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska“  oraz Banku Rolnego, na 
k tó rych  om ówiono sprawy, zwią 
¿ane z siewem w iosennym .
- Jak w yn ika  ze złożonych spra 

wozdeń, poczyniono ju ;  wszel
k ie  przygotow ania do c a łko w i
tej lik w id a c ji is tn ie jących jesz
cze na D o lnym  Śląsku ugorów  i 
n ieużytków . S iew y wiosenne 
1949 r. obejmą 10 proc. w ięcej 
g run tów  ornych niż akcja siew 
na w  1948 r.

Na większą skalę przeprowa 
dzona będzie akc ja  kon tra k tow a  
nia upraw , zwłaszcza z iem nia - -. 
ków w rejonach przem ysło
wych, by zabezpieczyć ich dosta 
-wę d!a św iata pracy.

W zw iązku z przestaw ieniem  
gospodarki ro lne j Dolnego Ślą
ska ze ’zbożowej na zbożowo- 
hodowlaną, powiększą się na 
wiosnę obszary up raw y  roś lin  
pastewnych, szczególnie lucernx 
i kon iczyny,
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Kobiety naszego 
pokolenia

| Tow. tow. Pyziakowa, 
Kłosińska, Majkowska

Tow. M a ria  Pyziakow a — 
tkaczka na 12 krosnach w  Pań- 
•tw owych- Zakładach P n e m y - 
* lu  W łókienniczego N r  1 w  Łodzi 
o trzym a ła  ostatn io ja ko  in s tru k  
to rka  zadanie szkolenia młodego 
pokolenia tkaczek i tkaczy.

Tow. P yziakow a tak  opisuje 
rw ą  drogę do obecnie za jm ow a
nego stanow iska: 

„P rzyw ę d row a łam  do Łodzi 
Jako córka bezrolnych chłopów. 
W  w ieku  la t 13 m usia łam  pójść 
do fa b ry k i,  by pracować na 
G rohm anów i Seheiblerów. B un 
tow a łam  się p rzeciw  te j n iespra 
w ied liw ośc i. W stąp iłam  w. szere 
gi ęP P , by w raz z in n y m i w a l
czyć o praw a robotnicze. Dziś 
Jestem szczęśliwa, gdyż w idzę, 
de to o  czym  m arzy łam  przez 
■ ług ie  lata, stało się tak te m  do
konanym .

Z  zapałem p rzy ję ła m  pracę 
In s tru k to rk i w  ; m łodzieżow ym  
odzia le tk a ln i P ZP B  N r  1 w  Ło 
dzi. S po tykam  się tam  z ta k im  
pragn ien iem  osiągnięcia potrzeb 
nych w  p racy w iadom ości, że 
coraz w ięcej u tw ie rd zam  się w  
swej w ierze w  naszą młodzież- 
Chce oba p ra cow ać , dobrze i 
trzeba je j w  ty m  pomóc1'. /

*
N a Jedno z czołowych m ie jsc 

w  dzia ła lności społecznej w  
w o j. łó dzk im  w ysunę ła się W ła 
dysław a K łos ińska, .insyektor 
sp ra w  kobiecych W ojew ódzkie
go Zarządu ZSCh. o rgan iza tor
ka, 400 k ó ł gospodyń w ie jsk ich .

O to, co opow iada tow. K ło s iń  
•ka  o sobie:

„U ro d z iła m  się w  1915 roku  w  
C hełm ie  pow. radomszczański. 
Rodzice m o i. m a ło rok ti chłop i, 
m ając na u trzym an iu  12-cicro 
dzieci b o ry k a li się z og rom nym i 
trudnośc iam i m ateria łnynji. Czę 
«to b rakow a ło  nam  Chleba,

Po ukończeniu szkoły po wsze
chnej w  pobliskich W r ^ fo w i
cach, udałam  się do ■.r.adorm-ka. 
aby w łasnym i s ilam i' ukończyć 

. g im nazjum .
Będąc zaledwie ; trzynas to le t

n ią  dziewczynką, rozpoczęłam 
po raz-p ie rw szy w życiu ciężka
walkę, o byt, odczuw ając na ka ż  
dym  k ro k u  gorycz n iesp raw ie 
d liw ośc i społecznej. Aby wyżyć 
udzie la łam  bogatym  i  m n ie j 
zdo lnym  koleżankom  korepe ty 
c ji.  Często syp ia łam  ; od rab ia 
łam  lekc je  w  poczekalni k o le jo 
w e j. A le  na "przekór, nędzy uczy 
ła m  się doskonałe 
1 Po skończonej w o jn ie  przyby 

łam  do Łodzi, aby pracować w  
W ojew ódzkim  Zarządzie ZSCh 
n a jp ie rw  w  -charakterze in s tru k  
to rk i spraw kobiecych, poiem 
ja ko  in s tru k to rk a  P RW ".

Maszyny wyprzedziły kalendarz
W przemyśle bawełnianym ubiegły rok mini 322 dni

__  .  • . nronoi n m w v n a  n n ń ź n iP n ibv'î

Spar!
Z turnieju hokejowego w Krynicy

i Jest rzeczą n iezm ie rn ie  zna
m ienną dla  naszego przem ysłu, 
że w  1948 ro ku  w szystkie  n ie 
m a l fa b ry k i i  zak łady p racy w  
ca łe j Polsce u w ik ła ły  się w  g łę 
bok i k o n f lik t  z kalendarzem . 
T ak rzeczyw iście było. W  w ie lu  
przędza ln iach i  hu tach, kop a l
n iach i  papierniach, w  ty s ią 
cach w ie lk ic h  i  m a łych  warszta 
tó w  p ro du kcy jnych , ro k  trw a ł 
często o k ilk a  tygodn i k róce j, 
n iż  to  p rze w id yw a ły  bardzo 
szczegółowe plany, m ów iące ję 
zyk iem  liczb, ję zyk iem  pracogo 
dżin, m etrów , k ilo g ra m o w  i  m e
chanicznych kon i, że ty le  i  ty le  
d n i potrzeba na w ykonan ie  prze 
w idz ia ne j ilośc i tow arów .. W e
d ług  tych  drobiazgowych o b li
czeń, 31 g rudn ia  m ia ł być d la  
w szystk ich  fa b ry k  dn iem  w yp ro  
dukow an ia  osta tn ie j ton y  od- 
łew u. ostatn iego m ikroskopu , o - 
statniego m etra  kretonu.

Koniec roku w listopadzie
T ak  m ó w iły  p lany. T ak m ó

w ił ka lendarz w  sojuszu z w y 
kazam i, na k tó rych  czarna sia t
ka m iesięcy, przekreślona by ła  
czerwoną, z da leka w idoczną

(O d  naszego  w y s ła n n ik a )
kreską, przebiegającą na w skroś 
arkusza, a kończącą się ściśle 
oznaczonym szyfrem : - 31-12- 
1948. W  prak tyce  jednak  okaza
ło  się, że w  n ie jedne j fab ryce 
koniec g rudn ia  w yp ad ł już... w  
po łow ie października, że d la  ca 
lego np. przem ysłu baw e łn iane
go ro k  zakończył się 18 lis to pa 
da i  co dziwniejsze, n ie  o 12 w  
nocy, ja k  w ypada łoby to  z n ie 
wzruszonych zasad as tron om ii, 
a w ręcz niepoważnie, o 10 rano, 
w  tra kc ie  na jw iększego nasile
n ia  pracy.

Za łog i w szystk ich  n iem a l fa 
b ry k  i  tych,, co p ro d u ku ją  gwoź 
dzie papowe i  tak ich , k tó re  bu 
d u ją  pe łnom orskie  s ta tk i-— pyzę 
skoczyły ka lendarz. R obotn icy 
ca łe j P o lsk i w yp rzed z ili czas, 
k tó ry  w  ty m  ro k u  n ie  m óg ł na
dążyć za tem pem  ich pracy.

P la n  p ró du kćy j ny  na 1943 rok 
w ykonany został z dużym i nad 
w yżkam i. W  sklepie można już 
dostać tow a ry , w yp rod ukow a- 

I ne na pograniczu, albo lep ie j, w 
n e u tra lne j stre fie , dzielącej dwa 

' roczne p lany, to w a ry  -wykonane

n iane j, przyczyną opóźnienia b y ł 
i w ystępu jący tam  w  p ierw szym  

.poza ka lendarzem ", pochodzą- półroczu, b ra k  fachow ych przą - 
ce z okresu rea liza c ji Czynu k tó re  zachęcone lepszym i

' W arunkam i pracy, masowo prze 
rz u c iły  się do przem ysłu kon -

Kongresowego

Dwie t siedemdziesięciu lekcy jnego. F ab ryka  w  Zgierzu
W  w o jew ództw ie  łó dzk im  jes t dz ięk i zaw artem u w  d rug im  

oko ło 70 fa b ry k . Są to  zakłady k w a rta le  ub. r. porozum ien iu z 
różnej w ie lkośc i, zależne od k i l ! m ie jscow ą w y tw ó rn ią  k o n fe k - 
ku  zjednoczeń. O bok fa b ry k  ! cj i ; opanowała sytuację, n ie  b y -  
przęm ysłu w łókienniczego, spo- }a ju ż  jędnak w  stanie na d ro - 
ty k a  się h u ty  szkła, od lewnie, b ić  s tra t, spowodowanych o k re - 
pap iem ie , fa b ry k i m aszyn ro i-  1 ¿owym postojem. Obecnie dzień 
niczych, e lek trycznych  m o to - ; ne p lan y  p rodukcy jne  są tam  
rów , m eb li —  je że li w ym ien ić  i w ykonyw ane  z pew nym i nawet 
ty lk o  na jważnie jsze. Spośród te j : nadw yżkam i i  w ed ług  w s z e lk ie j 
ilości, dw a ty lk o  zakłady, p racy danych, bieżący ro k  n ie  p o w i
n ie  w y k o n a ły  rocznego p la n n  
D w ie  t y lk p  fa b ry k i — z ogólnej 
ilośc i 70, n ie  zdążyły w  te rm i
n ie  w yp rodukow ać przew idz ia 
nych przez p lan  ilośc i tow arów .

Jak ie  to są fa b ryk i?  Jedna z 
n i ch  —  to  Państwow e Z ak łady  
Przem ysłu W ełn ianego N r  28 w  
Tomaszowie, gdzie n ie w ie lk ie  za 
ległości są w y n ik ie m  okresowe 
go postoju , spowodowanego 
niedom aganiam i w  zaopatrze
n iu . W  d ru g ie j fabryce, ty m  ra 
zem należącej do b ranży baw e ł

Zakłady przemysłowe Wybrzeża 
właściwie zrozumiały »Czyn Kongresowy

A pe l gó rn ików  Zabrza o u ran  ozenie w y s iłk ó w  p ro du kcy j- ”  """*  11
nych w  przededniu Kongresu Zjedaoczenia, o d b ił się na te ; 
ren ie  zakładów  przem ysłow ych W ybrzeża szerokim  echem.

Już dziś zestawienie n a p ły w a « kroczenie p lanu  rocznego w  
jących masowo w  osta tn ich - — 4— ** 110 lsn  T>roc-
dniach ubiegłego ro ku  raełdua- 
ków : maże nam  dać pew ien 
obraz Xyynikó>v, osiągniętych 
w  ram ach akcji* ¿Czynu K o n 
gresowego".
•..-W -.okresie od 12 listopada do 
10 g rudn ia  w szystkie  iń s in ą ł 
zakłady przem ysłow e W ybrze
ż y  pans tw nw e,. spółdzielcze, - a 
także, znaczna liczba p ry w a t
nych,- zobow iązały się d la  ucz
czenia zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego przyspie- 
.szyć tem po p ro d u kc ji i przed
te rm inow o wykonać p lan rocz
ny, Ogółem do akc ji „C zy
nu Kongresowego" v stanęło 
236 zakładów  p rodukcy jnych , 
skup ia jących około 93 tysięcy 
p racow ników , to  jest 92 p ro 
cent ogółu p ra row n ikó w , za
trudn ionych  w  przemyśle, k o 
m u n ika c ji i zakładach użytecz-

Tow. A nna M a jkow ska  jest 
p ierwszą kob ie tą  w  Polsce, k tó 
ra  została m ianow ana u rzędn i
k iem  Stanu Cywilnego.' P racu je  
ona w  Gdańsku, Zastałem  ' ja  w  
gabinecie, w  ch w ilę  po udźlem - 
n iu  ślubu m łode j parze przedow 
n ik ó w  pracy G dańskie j Stoczni. 
W  k ró tk ie j rozm ow ie zapoznaje 
nas ze sw oim  życiem  i pracą:^

„U ro dz iłam  się przed 33 la ty  
W P u łtusku  w  rodzin ie  urzęd
niczej. W ojna przeszkodziła m i w 
ukończeniu s tud iów , Podczas o- 
ku p a c ji męża mego zam ordowa
no w  Gestapo w  W arszaw ie za 
działalność , podziemną. N astą
p i ły  dla m n ie  ciężkie dn i, gdy z 
pozostało m i dziecko. T ym  n ie 
m n ie j pracow ałam  a k tyw n ie  w 
ruch u  podziem nym . ,

W  ro ku  1945 przenoszę się no 
Gdańska, gdzie rozpoczynam 
pracę w  a rch iw u m  U rzędu S ta
nu  Cyw ilnego. W  początkami r  
k u  1946 stykam  się z ruchem  ro 
bo tn iczym  i -w stępuję c,o . *- 
sk ie j P a r t ii Robotniczej oraz oo 
L ie i K ob ie t.

O sta tn io , przed Kongresem 
Z jednoczeniow ym , chcąc u c m x  
ten radosny dla wszystkich m o
m en t w  dzie jach naszego na ro 
du postanow iliśm y doprow a
dzić do porządku poniem ieckie 
f r c h iw u m  b y łych  18 U rzędów 
S tanu Cyw ilnego. Pracę tę  doko 
naUśmy w  reko rdo w ym  czasie, 
4 dn i przed Kongresem  ■

granicach od 110 do 150 proc.
P rzy ją ć  można, że średnio p lan 
roczny zakładów  p ro d u k c y j
nych w o j. gdańskiego został 
w ykonany w  125 procentach, 
przed akc ją  Zabrza w ykonan ie  
p lanu oceniano na 118 procent. 
Te siedem procent dorzucone 
do p lanu rocznego na jlep ie j 
świadczy O: pe łnym  zrozum ien iu 
i  ko n k re tn ych  osiągnięciach ro 
b o tn ik ó w  W ybrzeża w  ' r a 
m ach „C zynu Kongresowego". 
A k c ja  Zabrza- na terenie- . w o j 
gdańskiego dała Państw u dodat 
kow o oko ło 2 m ilia rd y  zł.

Stocznia gdańska 
na czele

Osiągnięcia p rodukcy jne  W y
brzeża w y n ik a ją  w  ró w n e j m ie 
rze z rodzaju powzię tych zobo. 
w iązań, ja k  i  specyficznej 
s tru k tu ry  przem ysłow ej w o j. 
gdańskiego, R ozpatru jąc: osią
gnięcia poszczególnych' zak ła
dów, pierwsze m iejsce m usim y 
przyznać Stoczni G dańskie j 
(przedterm inow e wodowanie 
drugiego rudow ęglowca, rem ont 
doku pływającego, szereg zdo
byczy socja lnych — m ieszkania 
d la  robo tn ików , dom ludowy).' 

a k c j i- przedterm inow ego w yko - [ p a le j kroczą Centra la Węglo-

rfośei pub liczne j Wybrzeża. Cha 
rak te rys tycznym  jest fakt,, że 
ponad 70 procent tych zak ła 
dów zgłosiło sw ój udzia ł w  ak
c ji w  p ierw szym  tygodn iu  je j 
trw an ia .

Spontaniczny 1 szczery n - 
d z ia i'ś w ia ta  pracy W ybrzeża w

n ien przynieść żadnych n ie m i
łych  niespodzianek.

Bawełna, wełna, jedwab
Sukcesy p rodukcy jne  pozosta 

łych  fab ryk :, w ie lk ro tn ie  prze
w yższają s tra ty , czyniąc b ilans 
p ro d u k c y jn y  w y b itn ie  doda t
n im . Z na jw ażn ie jszych ’ zak ła 
dów przem ysłu bawełnianego,
położonych w  w o j. łódzkim , fa 
b ryka  w  B e łcha tow ie  w ykona ła  
roczny plan ju ż  w  on. 17.10, a 
do końca ro k u  je j na dw yżk i pro 
dukcy jn e  osiągnęły w artość 53 
m il. zł, co jes t sukcesem bardzo 
poważnym , zważywszy, że 222 
m il. z ł określa ło  w artość produk 
c j i  całorocznej. D ruga fab ryka , 
w  O zorkow ie, Zatrudnia jąca
przeszło 2.2C0 ludzi, p lan w y 
konała 9.11, a w ięc na siedem

Pracowm cy wszystkich nie- : tygodn i przed te rm inem , produPraco w n.cy w*z.,=>uv tow a rów  w łók ienn iczych
ma! zakładów  w zięa  masowo —  ̂  przeszlo m ilion ów  zło -
udzia ł w  odgruzowaniu G dań- lych  K a dziesięć dn i przed koń
ska. W szeregu m ie jscowości cem ro ku  w yp rodukow any zo-
napraw iono drog i, lu b  zadrze- sta ł osta tn i m e tr k re tonu  w

w iono zdewastowany przez oku  | P  w y m y ś l e "  w e łn ianym  w y - 
panta teren leśny. Rozpoczęcie m ien ić  na leży  na jednym  z czo- 
budow y trzech now ych dom ów j ow y Ch m ie jsc PZP W  41 P ab ian i 
k u ltu ry  robotn icze j w  G dańsku ce za „skrócen ie“  ro ku  do 10 

G dyn i, óraź zobowiąim nie ńiies. i  3 d n i i  za w ykonan ie

Mement z meczu „Sparta" (Preszów) — K .I.H . (Krynica)

lsania p lanu, n a jle p ie j ilu s tru 
je  to. że 10 grudn ia , to jest na 
5 dn i przed term inem , 130 za
k ładów  w yp e łn iło  swoje zobo
w iązan ia p rodukcyjne , 15 g ru d 
nia . zaś w szystkie zakłady.

i K o n tro la
przebiegu akcji

P artia , wychodząc z założe
nia, że akcja „C zynu K ongre - 

■ sowego" pow inna dać k o n 
k r e t n e “ osiągnięcia, budząc 
równocześnie zapał p racow n i
ków , u a k ty w n ia ją c  ich stosu
nek do pracy i procesów pro
dukcy jnych , . in te rw en iow a ła , 
g d y , zachodziły w ypadk i mećha 
tocznego przedłużan ia czasu 
pracy, lu b  podawania zobow ią
zań, w yn ika jących  n ie  z rea l
nego dorobku ' produkcyjnego, 
lecz ze zbyt n iskiego planu. 
D z ięk i te j ko rekc ie  p a rty jn e j 
n ie  dopuszczono do spaczenia 
id e i „C zynu”  i W ybrzeże może 
śm ia ło powiedzieć, że zobow ią
zania swe w yko na ło  uczciw ie. 

W szystkie n iem al zakłady W 0

wa, k tó ra  prze ładow ała 300 tys. 
ton węgla ponad p lan . F a b ry 
ka Maszyn w  E lb lągu (urucho
m ienie now e j s ta low n i), Państw. 
P rzem ysł Spożywczy (15 tys. 
ton tłuszczów, 700 ton cuk ru  
ponad piań), Państw. Przem ysł 
D rzew ny 1 Przem ysł M ie jsco
wy.

.Nie należy zapom inać e ak
c j i  technicznego

przedterm inow ego oddania do 
uży tku  9 p rzedszko li i  ż łob
ków  fabrycznych, na jle p ie j 
św iadczy o s iln ym  oddźw ięku 
apelu Zabrza i na polu soc ja l
nym , Rośnie jednocześnie u- 
św iadom ienie robo tn ików . Sta- 

!}y  wzrost- p renum era t lo ka ln e j 
prasy p a rty jn e j jest tego n a j
lepszym m ie rn ik iem .

(K. Si.)

25 rodzin robofniczYch
ofóiymala mieszkania 

w Gdyni
23 rodzin  robo tn iczych otrzy

m a ło  z ra k  przewodniczącego
M R N  G dyn i S to la rka , klucze
do w yrem ontow anych m iesz
kań. .

N ow e m ieszkania zna jdu ją  
się w  dz ie ln icy  położonej w  po
b liż u  po rtu , gdzie pracuje w ię k  
szość now ych  loka to rów . Każde 
m ieszkanie składa się z 2 izb 
oraz um yw a ln i. Lo ka to rzy  m o
gą korzystać na m ie jscu z p ra l
n i i  ła źn i z pryszn icam i. O tw a r 
to też bogato wyposażoną świe
tlicę . - . -

/T  ------O----- -

Zabezpieczenie
zabytków 

deineśiaskich
Obecnie zakończony został 

podstaw owy etap prac konser
w a to rsk ich  . przy- zabytkach doi 

«jij iC< . m u ^ 5v  uspraw nieaiia nośląskich,. k tó re  zaljezpleczo- 

p ro d u kc ji (przyspieszenie rem on | «« g  ^  8̂ 0^ 7  m bw en - 
tó w ; un ie ruohóm iónych maszyn) | t r z y m a n e j w. ram ach kre  
oraz akc ji, oszczędnościowej, | ^ y tó w  inw es tycy jn ych  i do tac ji 
dzięki k tó re j cuk ro w n ie  i lin ie  j M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuk,, 
żeglugowe G AI-. l ik w id u ją c !  We W rocłm m u sko ń czo n o

nadm ierne ruzycie węgm , pa- , b y tko w ych  kościołach i Arse-1 'za ińknać  mo
l iw  p łynnych , da ły  goepooarce n a le . P onadto odrem ontowano j byd  ^  t J nadw yżką  p ro -

ciekawe S f f w S t ó  1 »  A  A
m y s tarom ie jsk ie . Z k iedy  tow . ^ b y  w ym ien iać  d łu
m ie jsk ich  w ykonano | gJ  p 0T o l ł y  ie Z z e  fa b ry k i
konserw atorsk ie  w  » b y  i , pr- siu m eta low ego. z k to -

W yrem on to w a no  j w“3 ^ ^ !
gmach U n iw e rsy te tu  , ° SSOlł‘  j listopadzie.

ne7 n nrac konserw to rsk ich  p o -1 P ow ażnym i rezu lta tam i może 
za 'W rocław iem  najpoważnie jszą

dodatkow ych k ilkudz ies ięc iu  ty 
sięcy m etrów  w e łny, w artości 
72 m il. zł. W  po łow ie  listopada 
1.000 pracow n ików  PZPW  32 — 
O zorków , przeżyło svmj w ie lk i 
dzień, dzień ukończenia planu. 
10.12 ub. r. fab ryka  w  Zgierzu 
W ykonała roczny pian, 22.12 
PZPW  27 i 28 w Tom aszowie od 
w iozły: do m agazynów ostatn ie 
dw ie  przew idziane w  p lan ie  be
le m ate ria łu .

Z  k ilk u  fa b ry k  przem ysłu jed 
wabniezego, Państwow e' Z a k ła 
dy N r  3 w  Tomaszowie, pierwsze 
da ły  sobie radę z planem, w y 
konu jąc  go ju ż  4 listopada ub. r. 
F abryka  sztucznego jedw abiu , 
mieszcząca się rów n ież w  Toma 
szowie, w  k tó re j p racu je  prze
szło 6.000 ludz i — 13 g ru dn ia  za 
m eldowała o w ykonan iu  tego
rocznych zobowiązań, pode jm u
jąc się dodatkow o w yp rod uko 
wać tk a n in  za 413 m il. zł. 15 
g ru dn ia  w  ca łym  w o jew ództw ie  
łódzk im  nie  b y ło  an i jednego za 
k ładu  przem ysłu jedw abnicze- 
go, który- by n ie  w yko na ł rocz
nego planu.

Trzy kwartaiy  
zamiast czterech

A  w  in nych  branżach?
F a b ry k i m eb li t  sk le jek, prze 

c ię tn ię  b iorąc, w yko n a ły  plan 
w  po łow ie  listopad,a, osiągając 
w  ty m  ro ku  na d w yżk i p ro du k
cy jne w artośc i około 150 m iln . 
zi. Są to  na ogół zakłady m a
łe, suma ta  m a w ięc tu  duże 
znaczenie i . odpow iada m n ie j 
w ięce j sześciu tygodn iom  p ra 
cy w  sześciu fab rykach , 
sześciu fab rykach . ;

Najw cześnie j ukończy ły  plan 
w  w o jew ództw ie  łó dzk im  hu ty  
szkła. N iek tó re  w yko n a ły  go 
ju ż  w e w rześn iu , 30.9, a w ięc na 
trz-.- m iesiące przed term inem , 
h u ty : ..H ortensja“  w  P io trk o 
wie^ i ..B em oraw ski" w  Radom 
sku zam eldowały o swoim  w ie l 
k im  sukcesie, dzięki k tó rem u o-

D rużyna „L e g ii"  warszaw skie j

Wspaniały bilans sportu 
radzieckiego w roku 1948

Rok 1948, b y ł rok iem  wspa
n ia łych  sukcesów sportu ra 
dzieckiego. Ustanow iono 195 no 
w ych reko rdów  ZSRR, w  tym  
13 reko rdów  św iatowych.

Sportow cy radzieccy odnieśli . 
rów nież cały szereg zwycięstw  
zagranicą.

Ł y ż w ia rk a  M aria  Isakowa i 
szachista M ich a ł B o tw in n ik  zdo 
b y li ty tu ły  m is trzów  św iata. 
Szachiści radzieccy tr iu m fo w a li
na tu rn ie ja ch  w  Sztokholm ie i 
Hadze. W tournée po Polsce 
lekkoa tlec i ZSRR zdobyli 62 
p ie iw sze m iejsca. 400 gim nasty 
ków  na Zjeździe Soko lsk im  w  
Pradze zadem onstrowało n a j
wyższy poziom ćwiczeń. Zaw od
n icy  i  zaw odniczki p iłk i s ia tko 
w e j i koszykowej, w ystępując w  
Polsce i Czechosłowacji, w y 
g ra li wszystk ie spotkania.

Szczególne sukcesy n o tu ją  w  
r. 1948 strzelcy, ko larze  i  le k 
koatleci. C i osta tn i w  ciągu ro 
ku  w n ieś li 81 poprawek do ta -

be li reko rdów  Z w iązku  RadzieC, 
kiego. Na czoło w y n ik ó w  wyM  
•ja ją się doskonałe rezu lta ty  o 
skobo lk i N in y  Dumbadze i  He 
no L ippa  w  dziesięcioboju. W 
n ik i uzyskane przez s trz e lc :, 
ZSRR w w ie lu  w ypadkach P1 • 
wyższają reko rdy  św iatowe.

Rok 1948 b y ł o lb rzym im  k r ‘ 
k iem  w  dalszym  umasowien! 
k u ltu ry  fizyczne j w  Z w ia ^ j 
Radzieckim . W  organ izow any 
na o lb rzym ią  skalę impre: 
m asowych b ra ły  udz ia ł m il i  
m łodzieży p łc i obojga.

W  roku  1948 odznakę spo 
wą (GTO) zdobyło ponad 
m ilion a  m łodzieży.

Sportow cy rąflz ieccy m ają  
zanotowania jeszcze jeden 
b iz y  m i sukces. D z ięk i w y b it 
czynnej pomocy zawodników 
ub ieg łym  fo k u  powstało w  Z ’ 
zku R adzieckim  600 now: 
stad ionów i 30 tysięcy bc 
sportowych.

Z© sporiu w ZSHR

narodow ej ok. .100 m ilio n ó w  ał.

A k c je
s p o łe c z n o -s o c ja ln a

W pracach nad polepszeniem 
byku 'ro b o tn ikó w  w ym ien ić ' na
leży przedterm inow e oddanie 
do uży tku  około 100 m ieszkań 
pracowniczych przyłączenie do 
sieci e lek tryczne j, gazowej i i  wo 
dociągowe' szeregu osiedli i  do

Sezon ły ż w ia rs k i rozpoczął 
się ju ż  w  Z w iązku  Radziec
k im . Z każdym  dn iem  ły ż w ia 
rze polepszają swoje w y n ik i i 
s topniowo uzysku ją  coraz le p 
szą form ę. Na stad ion ie C D K A  
w  ' M oskw ie  zostały rozegrane 
zawody o nagrodę im. S tru n n i
kowa, jednego z najlepszych 
ły ż w ia rz y  w  h is to r ii tego spor
tu , b. m is trza  św iata. W zawo
dach tych  dynam o w iec Sergie- 
je w  uzyska ł na dystansie 500 m 
doskonały czas 44,6 sek., co jest 
na jlepszym  dotychczasowym  w y 
n ik ie m  w  bież. sezonie. W  b ie 
gu na 5.000 m zw ycięży ł P ro - 
szyn, w  czasie 8:52,7, co jest 
rów n ie  na jlepszym  w yn ik ie m  
sezonu.

m m
dukcy jne  zadeklarow ały p rm - i mów robotn c*ych

Jan Podjasek, Okęcie *■' U s t
Wasz przes ła liśm y do D y re a c ji 
O kręgow e j Polskiego Radia w 
W arszaw ie.

Tadeusz Knap,
R adzim y zwrocie się doo ie ^
cum  Korespondencyjnego P J

ZM P, M oko tow ska  . . ..

osta tn ie m iejsce « m ieszka n ia , ą
także inne blizsze dane, doty 
czace osoby poszukiwanej, a po 
staram y się W am  pomóc.

pap iern iczy w  w o j. łódzkim , z
pap ie rn ią  pabian icką na czele, 
energetyczny, do którego ńależy 
fa b ry k a  s iln ik ó w  e lektrycznych 
w  Żych lin ie , gdzie plan, dz ięk i 
zdyscyp linow anej postaw ie za
łog i, w ykonany ju ż  został 20 l i -
stopada, spożywczy, dz iew ia rsk i,

Sąd O kręgow y w  t o m u ,  kon fe kcy jn y . Do każdej z tych 
W ie lkopo lsk im  skazał na k a r | . k ilk a  fab ryk .

vo lksdeutscha F io tia i k

pozycją b y ła  odbudowa zamku 
piastow skiego, w  Brzegu.

Kał z SoniienbnïÇB 
s k f iT . a n y  a a  śmierć

Dok p ływ a jący  w ydobyty  z dna, w yrem ontow any i oddany do 
a iy tk n  w ramach czynu kongresowego.

śm ierć i — T------- .
Feliś iaka, ro ln ik a  z S ie m ism c ,; 
k tó ry  w  czasie okupacji, b ra ł | 
besoośredni ud z ia ł w  m ordowa 
ni.u w ięźn iów  .obozu konćentra 
cyjnego w  Sonnenburgu, gdzie 
b y ł dozorcą.

Jak  w ykaza ł przewód sądo
w y , skazany znęcał się w  ber 
s tia tśk i sposób nad w ięźn iam i, 
m  in. za kradzież k ilk u  suro- 
w-ych k a r to f l i zb ił pewnego 
y/ięźn ia  —  Żyda, ta k  do tk liw ie , 
że "ten  po trzech godzinach 
zm arł.

W  czasie ew akuacji obozu 
F e liś iak  d o b ija ł opadłych z s ił 

l w ięźn iów .

Każda fab ryka  je s t oddzie lnym  
organizm em , w yodrębn ionym  ze 
społem ludz i, k tó rz y  z każdym  
rok iem , Z każdym  miesiącem, 
ja k  to  można ła tw o  wyczytać na 
p rodu kcy jnych  wykazach, p ra 
cu ją  soraw n ie j, oszczędniej, w y  
da j n ie j.

D z ię k i' W łaśnie n im , dzi ęk i ty 
siącom tak ich  lu d z i ze Zgierza, 
Pabianic, z Ozorkowa. Radom 
ska, P io trko w a  i  setek innych  
m iast całej P olski, przem ysł 
nasz w  1948 r. w y g ra ł n a jtru d 
nie jszy wyścig. . W yśc iŚ z cza^

lkSSm W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I
J

Po dwóch dniach zawodóf 
ogólnej k la s y fik a c ji p ierd 
m iejsce za ją ł Proszyn, k f  
uzyskał 204,083 pkt., przed 
po litow em  — 205,341 pkt. i  I  
la jew em  — 205,480 pkt.

Sezon ho ke jow y rów nież 
ju ż  bardzo ożyw iony. Rów 
legie do m is trzos tw  w  hol 
rosy jsk im , rozgryw ane są̂  z 
dy o m istrzostw o w  hoke ju  
nady jsk im , k tó ry  zdobywa 
bie coraz w iększa pópu larj 
w  ZSRR. N a czele tab e li • 
czy zeszłoroczny m is trz  CD 
k tó ry  n ie . przegra ł dotycht 
żadnego spotkania. Na drU 
m ie jscu w  tabe li zna jdu je  

| d rużyna lo tn ik ó w  WWS.

Tow. E. Kosman 
wlaodfroklorem 6QKF

Dotychczasowa sekre tarz ^M ę 
dzyzw iązkow ej Rady K u ltu ry  
F izycznej i  S portu  p rzy  H f  ZZ-
_ tow. E. Kosm an, ob ją ł z
dn iem  1 stycznia stanow isko I I  
w icedy re k to ra  G łównego U rzę
du K u ltu ry  F izycznej.

Tow. Kosm an jest dobrze zna 
ny  w  św iecie Ogprtowyrn ? r l  
ski. Przed w o jną  zaliczał się on 
do na jlepszych g im nastyków  po i 
skich i n ie jednokro tn ie  repre-

zentował b a rw y  nasze za g f 
cą. B ra ł rów n ież udzia ł w  
skach O lim p ijsk ich  w  B e ri 
w  1936 r.

P racu jąc w  M iędzyzw ią: 
w ej Radzie K u ltu ry  FizyC 
i  S po rtu  p rzy  K C Z Z  tow . I 
m an w  dużej m ierze p rz y d  
się dó zorganizowania i  ro2 
ju  spo rtu  zw iązkow ego w  
sce, k tó ry  dziś jest ju ż  pra' 
wą potęgą. '

Z kra|a i z® świata
S z to k h o lm

Tegoroczny z im ow y m iędzyna 
rodow y tu rn ie j ten isow y w  b a li 
k ry te j w  Sztokholm ie zapow ia
da się bardzo in teresująco. Pew
ny  jes t już  ud z ia ł następujących 
graczj-: z U SA —  F ranka  P ur- 
kera i Budge P a tty , z B e ig ji — 
P h ilippa  Washera. z * F ra n c ji 
M arce la Bernarda i Jeana Boro 
try , z A n g lii — Tony M ottram a. 
z W ęgier — Ost.botha, z CSR — 
Drobnego. Szwecję reprezento

wać będą B erge lin , Johan 
oraz znany z w ystępów  w  : 
sce — Rołiłsson.

X
Praga

Na rzece 'W e łtaw ie  zostań 
zegrane w  Pradze zawody j 
w ia rsk ie  w jeździe sz>n 
m iędzy reprezentacjam i 
m iast: Pragi, Budapesztu i  
nia. T ró jm ecz ten odbędzi 
w k o n k u re n c ji ju n io ró w  i  
rów.

y
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% notflnikw WggszBwy
W y k e iE 3 i | q

pfieiltsimiaawoS'
Można śm iało powiedzieć, 

4e okres Czynu P i zdSłkiii« (tre
flowego, okres wzmożonych 
w ysiłków  zapoczątkował w  iy  
ciu  w aB «aw stie j k lasy ro b ó t- 
n k a e j w»wą ciso&ę. W ypitek 

; ten nie w raz z w y k o 
naniem eciio wiązań- P rzeciw  - 
n ie  —  'ós:ą.gaięcia przedkon
gresowe sta ły się Bia łym  d o 
robkiem  warszawskich- zak ła 
dów pracy, warszawskich fa 
b ry k  i  P-^edsiębiorstw.

Klasa robotnicza w  tym  tru  
dnym  pr-nedSioLsresowym egza 
m in ie , eiaaininie, k tó ry  zdała 

. cełujijco. ócr.ia ia  swoje m oż li
wości, poznała sw o ją  wartość, 
swoje siły i  zapragnęła ba r
dz ie j jeszcze rozw inąć Je.

O to pierwsze uchw a ły  pow 
zięte na' zebraniach P Z P R  w  
warszawskich fab rykach. 
Pierwsza odća$va!a się rob o t
nicza t¥*|a. Shibranie o rg a n i- . 
zacji PZ-bt p rzy  Państwow ej 
Fabryce itn. gen. K . S w ie r- 
czewskieSo uch w a liło  w  dn iu  
30.12.48

„Wykonać p ian p ro d u kc ji ro  
ku  1849 w- ciągu dziesięciu 
miesięcy i  jednocześnie wez
wać do r-spólzaw odniciw a fa 
b rykę  „M arc in iak“  i  fab rykę  
„N o rb lin '.

I  bezpośrednie potem odpo
wiada na wezwanie załoga 
.Norbiina“ :

„Organizacja PZPR, Rada 
Zaida-ioV.a i  D yrekc ja  W al
cow ni Rfctali „N o rb lin 1- odpo
wiadając na apel rob o tn ików  
F a b ryk i im . K ,Ś w ie rczew skie
go na tV*li zob. w iązuje się za 
kończyć trz y le tn i p ian  pań
stwow y do dn ia 1.11.49 r.

Załoga wzywa do współza
wodnictwa w  p rzed te rm ino
w ym  wykonaniu p iana trz y le t 
niego fab ryk i: „P arow óz“  i 
„Szpotąński“ .

To j jż  me jest współzawod
nictwo; między jedną grupą a 
drugą, między jednym  oddzia 
łem  a d rug im , to nie są po
szczególne m niejsze lu b  w ię k  
sze zobowiązania —  to  za
łoga wzywa załogę, to fa b ry 
ka współzawodniczy z fa b ry 
ką —  a zobowiązania wszędzie 
brzm ią jednakowo: „P rzed te r 
m inowa w przeciągu 10 miesię 
cy zakończyć p lan trz y le tn i“ .

W  h istorii w a rszaw skie j k ia  
sy robotniczej o tw ie ra  się no
wa karta, ka rta  k tó rą  zapiszą 
swym  trudem, swą w yna laz
czością, swym i zdolnościam i 
robotnicy G erlacha“ , „N o rb li 
na“ . ..M arc in iaka“ , „P a ro w o
z u — i  dziesiątków w arszaw 
skich zakładów pracy.

_ J .Y f i

TCATR P O L S K I (K arasia 2) o 
gedś »  ..Pan jo w ia la k l" .

K I.a s V < z n y  iM oum ow sk« na> 
o godz, 19 „r-ę.pbiet3 w s m gle“ .

M A ŁV  (M arszaiyow ska *91) „Szczę
ście Frania ' 1 °  " odz- I 9-

•POW Silhe-KNY ¡Zsm ojskiego 20j 
„A rc h ip e la g  L e n o ir"  o godz. 19.

C I.A C f,\V K A  ¡K ró lew ska 19) g°dz  
19 .-Synowie“ .

NO W y (Puław ska S71 godz 19 
„Dom  o tw arty “ . O statn ie  dni, w  
próbach „TU m ów i T a jm y r ...“

R O ZM A IT O Ś C I (M arszałkow ska 8) 
godz. 19 ,,Zem sta“ .

SY R e n A (L itew ska  3) O god2 
12.11 „NoW« p (r)o rzą d k i“ .

Zebranie wyberaze de Kéi PZPR

35 frollefksów — Problem yoacwy rózwiflgany ■ Kosmetyka 
za 28S mil. sł -  Wiqcej zlsleul -  201« ZBiaioryzavaiW

1949 ro k  dia m ieszkańców j m ieścia) ulegną w a runk i kom u- j pozwoli G azowni M ie js k ie j za-
W arssawy, to przede w szystk im  
znaczne zwiększenie m ożliw o
ści usługowych przedsiębiorstw  
m ie jsk ich , to dalszy k ro k  w  kie 
run ku  popraw y w a run ków  ży 
cia codziennego św iata pracy. 
Po usunięciu zasadniczych z n i
szczeń w  cen trum  m iasta, po raz 
pierwszy uw zględn ia się szerzej 
potrzeby pom ijane j dotychczas 
P rag i oraz dzie ln ic p e ry fe ry j
nych.

Dużej popraw ie, dzięki o tw ar 
ciu mostu Śląskiego oraz mostu 
średnicowego (pociągi podm ie j
skie dojeżdżać będą do śród-

n ika c ji m ie jsk ie j, zwłaszcza po
łączenie W arszawy lewobrzeżnej 
z W arszawą prawobrzeżną. 
P rzy znacznym przedłużeniu ist 
wiejących lin i i  tram w ajow ych, 
wzrośnie również tabor M ZK, 
Powiększy się on o 20 wozów 
tram w a jow ych  s iln ikow ych , z5 
przyczepnych. M iasto otrzym a 
nadto 35 nowych autobusów.

Dzięki nowej l in ii tro lleybuso 
we i, uzyska nareszcie dogodne 
połączenie ze śródmieściem Czer 
niaków.

Uruchom ienie now ej ba te rii 
pieców systemu G low er -  West

opatrzyć w  gaz nie ty lk o  resztę 
Pragi, lecz nowe osiedla miesz
kaniowe W SM  i ZOR, k tó re  wy 
rosną ja k  grzyby po deszczu.

Zm ale ją  też znacznie tru d n o 
ści przyłączenia się clo sieci ga
zowej w  tych re jonach miasta, 
w  k tó rych  is tn ie ją  przewody. 
G dyby nie pewne k łopo ty  z ga
zom ierzam i, k tó rych  b rak od
czuwa się jeszcze, można by pro 
biem gazu w  .Warszawie uważać 
za rozw iązany.

Działa lność W odociągów i Ka 
na liza c ji.sku p i się zasadniczo na 
Ż eran iu  i Goiędzinow ie. D la po

Komitetom Blokowym ku uwodzę
Howaroszmi gwiazdka dia dziesi 

w domach przy ul. Gómośigskiei
—  Jakie  zadania? Co robić? 

Czy w  ogóle jest to potrzebne:
T ak ie  głosy słyszało się w  okre 

sfe tw orzenia na jm nie jszych je  
dnośtek samorządowi) -  a d m i
n is tracy jnych , ja ku m  są w  W ar 
szawie K om ite ty  B lokowe.

Początki ich działa lności by
ły  trudne i rzeczyw iście t ru d 
no by ło  się zorientować, ja k ie  
są ich zadania

Jakże inaczej przedstaw ia się 
ta sprawa dziś. Okazało się, że 
p rzy dobrych chęciach ta k i Ko 
m ite t może w ie le  zdziałać. Drób 
ne spory lokalowe, uporządkowa 
nie posesji, t ra w n ik i,  boiska dla 
dzieci, piasecznice dla  n a jm ło d 
szych — w szystko to załatw ia 
się na m iejscu, bez obciąża
nia  drobnym i spraw am i D zie ln i 
cowych Rad Narodowych, m a
jących bardzie j poważne zagad
nien ia „na g łow ie “ .

gw ię to  dzieci
Jednym  z na jbardz ie j żyw o t

nych i energicznych K om ite tów  
jest K o m ite t B lo kow y Nr. 132 w 
Śródm ieściu, obe jm ujący domy 
przy ul. G órnośląskie j od n r 3 
eto 27. M ieszkańców jest około 
300, w  tym  ponad 100 dzieci, nie 
jest w ięc rzeczą ła tw ą  u trzym ać 
w ryzach tak  sporą gremodkę. 
A  jednak  K om ite t B lo kow y l i 
m ie sobie poradzić, nawet prze 
prowadza pożyteczne i godne po 
chw a ły  akcje.

Jeśli w  ubiegłą niedzielę roze 
śmiana gromada dzieci 'spędziła 
w  szkole przy ul. Zagórnej swe 
najm ilsze chw ile , swoje własne 
święto noworoczne — jest to za 
sługą w yłącznie K om ite tu .

Pom ysł ten pow sta ł ju ż  daw 
no. Znaleź li się loka to rzy, k tó rzy  
pod ję li się zebrać dobrowolne 
op ła ty  (zebrąno o k .. 16.000 zł), 
zakupić za to cuk ie rków , p ie r
n ików , jab łek, książek,, p rzygo
tować skrom ny rep e rtua r a r ty 

styczny i urządzić dla swych

„m ilu s iń s k ic h “ gw iazdkę nowo
roczną.

S k ro m n ie  ale szczerze
N ie chodziło w tym  w ypadku

0 jak ieś  bogate paczki. B y ły  na 
der skrom ne, k iedy jednak w i
działo się, z ja ką  uwagą, śledzi
ły  dzieci w ystępy swych pięeio 
le tn ich kolegów  i .jak  og lądały 
dary —" książeczki — czuło się, 
że jes t to naprawdę święto 
dz.eci.

C ieszyli się wszyscy. I E lżunia 
S łow ik  z sierocińca, k tó rą  na 
okres św iąt; zaprosiła; do • siebie, 
jedna z mieszkanek, b loku, i Z y 
gmuś G a jo w n ik  z Basią K ln -  
dzior,. rów nież sieroty. C ieszyli 
śifc z tego, że starsi o n ich nie 
zapom inają i że tu zna jdu ją  
swych w spólnych rodziców.

W ysta rczy ły  ty lk o  dobre chęci
1 św ięto noworoczne pozostanie 
w  pamięci dzieci dniem  nieza
pom nianym .

M ie jm y  nadzieję, że w  ślady 
K om ite tu  B lokow ego n r 132 pój 
dą wszystkie pozostałe i za rok 
tysiące dzieci zbierze się na 
swych w spólnych gw iazdkach 
noworocznych, (ar)

Mawd techniko sprzedaży 
i szkolenie pefsoneSu 

usprawnia pracą warszawskich POT
Dotychczasowa praca • P ow - .'reorganizacji tech n ik i sa m e j! sonelu bucha lte ry jnego  zosta- 

szechnych Dom ów Tow arow ych , sprzedaży, k tó ra  od Nowego Ro j n ie  skierowana do obsługi k lie n  
obok w ie lu  istotnych' po zy tyw - ku obejm ie w szystkie  p ląców ki tów .

A T l.A N f IC  (C hm ie lna  33) „H a rry  
S m ith  ofecyw il A m e ry k ę “ . , P™;“ - 
seansów o 15» 17, 21; zw . zs
O 19

S T Y I (M arszałkow ska
. O statni M oh ikan in", pocz. eeaTis 
O godz. li- 15 17 21: Z w  Zaw  o 

P O L O N ^  (M arszałkow ska 56) — 
dżin ie  l i .
■„KrakatitJ- P oczątek seansów °  
godz. 13, I5» 19, 21; zw . za W. o go- 
godz. tg.

(Z ło ta  7-9) „Słońc*9 
wschodzi *'■ Początek seansów o 
godz. i 31 15. 17, 21: zw . znw. 19.

(In żyn ie rska  2) ..W ie lk i 
PrJf^ n V V  Pocz. seansów godz. 15. 
17 1 2i; znyjf i 9% w  niedziele 1 
Święty 0  13.

Żoliborz Suzina 41 .Mv 
*  pocz. seansów o

- god*. 15. 17 9 i; zw  z a w .-19; w  n ie
dziel«. | święta o 13.

Pf,T)A, dn ia  5 stycznia 194? r.

If* ez,r»Hi 1 no^^rłka roł °~
"Sąyn. * 1Vl 9t-r o rw n fil«  vHpdo- 
"t p.AfćłT-.ntżr-T-), R nni T T ^ c ftr t T)C- 
% 1̂4 Vł!Śfń"'r̂ »>»r»Yf P«n 
rt* pn '^Tk) -*0 T>-»ł« rn <k« nnrari
R-Wt R Ąn » rn -

"ń d n ?'’ 7 no d^ior.-
1 ”  °n 'Pr-zeglsd

7 "" Doronrią
H vrvR ^V *. Roo
'Srtą S 1n d. r. no-

nTiiztżoT-ne-l 015 Tn- 
>v»c-fp T'vVfttr.a 9 ykrvtm Va  

 ̂ o Proprrom na b^e-
l* ę»A0 P rzerw a. 11.57 Svf?n«l cza

nołndnlow e. 1 ̂  "n j.fn.. 
1' . 17.30 M ozyV a ba 
% . lS0n przerw a.' 14.4* ‘
Ir )  o'i’izvcznv  w  opr. M a jo n a  
\  1-4'łO a di« w el z
K r-w t?  1*5 70 Tnforma^^e InV^I- 
H 3  ̂ ^ lizuaw ka na M a z ^ ra rb "  
X-fc\ _ rnuz,?r”7’1̂  día
Inóra poblew skle^o.

» -'„ 'l'Trr'iíc .. ’ 3 19 H im rV n  
j'Vnn 93 „o T*yo.<rr?»m m  
L n y - 33-30 H y m n  i koniec audy

nych osiągnięć, w ykaza ła  takża 
poważne uste rk i, w ym yw a jące  
bądź. to. z w a d liw e j organ izacji 
p racy apara tu rozdzielczego, 
bądź też powodow ał je n ie w y 
k w a lif ik o w a n y , niedoec grzecz- 

? ny i spraw ny personel 
j Naczelna dyrekc ja  PD T po- 
! s tanow iła  więc, zgodnie ż póle- 
j cenieni M in is te rs tw a  P rzem y
słu i H and lu, wszystkie n iedo
ciągnięcia usunąć, tak, aby do
m y tow arow e m og ły  się stać 
wzorem  dla innych  placówek 
hand lu  detalicznego.

S zko le n ie  p e rso n e lu  
T rzy  warszawskie domy to 

warow e za trud n ia ją  ogółem 111 
sprzedawców. I  d ia  n ich  w ła 
śnie zorganizowano specjalne 
ku rsy  zawodowe, obejm ujące 
ta k ie  przedm io ty ja k  technika 
sprzedaży (szybkość. u p rze j
mość), techn ika  sprawnego l i 
czenia itp . K u rs y  p row adzi o- 
środek szkolenia zawodowego 
p rzy  u l. Pankiew icza. D o tych 
czas około 60 p racow n ików  (a 
więc 50 proc. personelu) o trz y 
m ało św iadectwa ukończenia 2 
m iesięcznych kursów  zawodo
wych.

W arszawskie domy tow arow e 
walczą z bardzo poważnym i 
trudnościam i lo ka low ym i. Z  jed 
r.ej s trony w zrasta jący ciągle 
ruch, z d rug ie j zaś ciasnota — 
powodują w  domach to w a ro 
w ych tłok , dezorganizują p ra 
cę. D latego sprawa rozbudowy 
lo k a li P D T  jes t zagadnieniem 
palącym, w ym agającym  n a j
szybszego rozw iązania. A b y  za 
pobiec trudnościom  loka low ym  
dom tow a row y na 2o libo rzu  
(W arszawa I) pow iększy swój 
dotychczasowy lo ka l o 50 proc. 
ju ż  w  p ierw szym  kw a rta le  b r ' 
ao pozw oli jednocześnie na u ru  
chom ienie nowych dzia łów  
sprzedaży.

L o k a l P D T  przy ul. P u ła w 
skie j powiększono ju ż  o 50 
proc., dobudowując dodatkowe 
pomieszczenia od s trony  baza
rów .

N a jgorze j przedstaw ia się 
sprawa najw iększego obecnie 
w  stolicy, śródm iejskiego domu 
towarowego przy u l. ź lo te j.  Tu 
ta j n ie  is tn ie ją  m ożliwości d a l
szej rozbudowy, a w łaśnie PDT 
przy Z ło te j obsługuje n a jw ię k 
szą ilość k lien tów , walcząc z 
na jw iększym i trudnościam i lo 
ka low ym i.

U spraw nien ie hand lu  w  Pow 
szechnym Domu Tow arow ym  
przy u licy  Z ło te j nastaw' 
więc przede wszystkim  drogą

P D T i  skróci w  efekcie czynno 
ści m an ipu lacy jne ,^*

' K a s y  r t j ja ś t r a c y jh e  “
Nowością będżie tu ta j w p ro 

wadzenie kas re jes tracy jnych . 
Sprzedawca nie będzie m arno
w a ł czasu na d ługo trw a le  w y 
p isyw anie rachunku, lecz w 
mechanicznej kasie w y b ije  nu 
k w itk u  cenę i ilość tow aru, d a 
jąc k lien to w i, odcinek, z k tó 
rym  ten uda się do w łaściw e j 
kosy, celem uiszczenia należno 
ści.

W ydz ia ł rachuby P D T  skróci 
i przyśpieszy wewnętrzne czyn 
ności bucha lte ry jne . Część per

Równie ważną dla  uspraw nię 
n ia  pracy poszczególnych do
m ów to w a ró w /:h  będzie re o r
ganizacja systemu hurtow ego 
dostarczania tow a rów  do PDT, 

PD T będą obecnie odbierać 
tow a ry  bezpośrednio z h u rto w 
n i C en tra li P rzem ysłu Pań
stwowego (a nie ja k  dotąd z 
magazynów przerzutow ych
PDT). M agazyny przerzutowe 
d y re k c ji PD T ulegną lik w id a c ji,  
co w p łyn ie  na znacznie szybszą 
dostawę tow arów . *  U trzym any 
żostąnie jedyn ie  magazyn to 
w a rów  posezonowych oraz te k 
sty lnych.

(w. b.)

wstającej tu dz ie ln icy przem y
słowej połączonej z Osiedlem 
M ieszkaniow ym  ZOR, powsta
nie tu 1 000 m d ług i ko lekto r.

Kosztem 200 m iiionów  zł prze 
prowadzi się kosm etykę k i lk u 
dziesięciu u lic  W arszawy. W ięk 
szo.ić z nich zna jdu je  się w rejo 
pach pe ry fe ry jnych .

Do dawnej świetności dopro
wadzi m iasto przeznaczone dia 
m łodzieży tereny sportowe, znaj j 
dujące się w P arku Sobieskiego 
oraz znacznie 'ulepszy urządze
nia sportowe w  ośrodkach wcza 
sowyeh nad Wisłą.

Z m otoryzu je  się ZOM . Jego 
legendarne polewaczki, wozy a- 
senizacyjne będą lep ie j obsług i
wać nie ty lk o  śródmieście, lecz 
po jaw ią się wreszcie także i w 
innych dzielnicach miasta.

Zazieleni sie ogołocny z drzew 
h istoryczny teren O lszynki Gro 
chowskie j. Powiększy’’ się znacz 
nie obszar lasku na Powązkach. 
149 ha terenów  zalesionych przy 
będzie W arszawie.

<.CO izb m ieszkalnych odda 
swvm  . pracow nikom  Zarząd 
M ie jsk i.

ZOR rozpocznie budowę m ie 
szkań zastępczych dia tych ro 
dzin,- k tóre będą m usia ły  bvć 
przekwaterowane z terenów roż 
'piórek.

liGiilku pnrf7?n£!
U  w a z  a

tow a rzysze  d y re k to rz y !
YVyi' i l E im n o n ii-zn y  K.W P M -R  

zaw iadam ia , “  dziś 4 stycznia 0 
„od-* >'••>» (W b fr t i?  się Zebranie
i-iw a-zw -zy  <’yrefcłr.-ów , sekreta?zv  
i:or* :ir ' / ' .v  party.i>:- cii I przewod- 
r ic -.-c rrT i RŚd Z ak ładow ych  pw e- 
mysiu' cheroDzcc-» i spożywczego.

Ha Wsjpślss? Issn
W drugą rocznico śm 'erc i R yszar

da f  .itvńS!.-ic£0>1 zr, m iast kw ia tó w  
na &vób. 5.000 zł na W spólny Dom  
ofia ro w a li żona i syn.

D r. H . K o ło dzie jsk i — 5.000 zl.

PodiS«kawan!a
K O M IT E T  W A R S Z A W S K I P Z P R  

składa serdeczne podziękow auie Or 
fcicst. z« TaneęiZnói polskiego Rac ła 
o : c e k ip ie - tttriin lćzne j, Zespołowi 
te a tru  „S y re n a “  Z w . Z a w . M u zy -

raz w szystldm  ty m . k tó rzy  b ra li u- 
dzia ł w  organizow aniu  zabaw y syl- 
\vefitrov/ej w  sali Politechniki W a r
szaw skiej cln 31.12 1948 r.

------ O---- -

n y  ju ż  g ła d ka
©bróihką* yspan itow ej,,-tęz.on ii K o-
:m ńy ŻyfinAimta posuwa sió szyb -, 
o ■ riap^żod'. Połow a .' pówrerzehrii • 

'nu o trzym a ła  ju ż  pożądany P**0

W  na ib llż~zych  dniach k ilk u n a -  
otonoy/y b lok zostanie, przy  po- 
iccy £pec|a lnvch lew arów  przew ro  
>ny nr. d rug i bok. A w ted y  m o i-  
a będzie nrzyntąpić clo dalszej o- 
róbki. (jam )

la  »Śliskim« -  lempa nie sSabnlc 
Russlowanla znikaiii

Od c h w ili wykoíáczenia kon 
s tru k c ji nośnej, postępy prac na 
moście Śląsko -  D ąbrow skim  
s ta ły  się tak m a ło  widoczne, iż 
odnosi się wrażenie, że n ic  się 
tam  nie dzieje.

A  jednak, gdy wejść na po
m osty robocze, w id z i się ruch  
nie  m nie jszy ja k  w  czasie „w !e l 
k ich d n i“  przedkongresowego 
współzawodnictwa pracy.

Rej wodzą n ito w n icy . Z an ito 
w a li, ju ż  3 przęsła, drugie, trze 
cie i  czwarte , za k ilk a  dn i skoń 
czą p iąte przęsło, a do 15 bm. 
cały most będzie ju ż  złączony 
,,na m u r“ .

cie przęsło ju ż  od k ilk u  dn i w i 
Si , „o  w łasnych s iłach“ , «  spod 
dwóch następnych wyciąga się 
pale,

Na p lacu m ontażow ym  w  
szybkim^ tem p ie  przygo tow u je
się be lk i, i  b lachy mające pod
trzym yw ać  jezdn ię  orąz grube 
żelazne ru ry , k tó ry m i na Pragę 
pop łyn ie  woda i gaz. M ontaż i 
podwieszanie ru r  to na jw ażn ie j 
sze obecnie prace. Za insta low a
nie ich m usi nastąpić n im  roz
pocznie się uk ładan ie  jezdni.

Praca ta  ze w zg lędu na czas 
postępować będzie „p rzęs łam i“ . 

... Zaraz po ułożeniu r u r  na k tó -
W parze z n ltow n ikam i. p ra - | rym ś z przęseł, przystępować 

cuią montażowcy, k tó rz y  teraz., J się będzie do uk ładan ia  blach 
rozm ontow ują  rusztow ania. Trze pod trzym u jących  jezdnię, (jam)

Mlepoirc@Ssxi@ pośradsticlwo 
piEY rozdziale węgla

Bezpłatne feiele
P rzy  w yśim etlan lu  „ k ino 

w ych“  osta tn ich  wiadomości 
„ Życia W arszawy“  p rzy  ul. 
M arsza łkow sk ie j zbiera się 
zawsze tłu m  publiczności.

Publiczność umieszcza się 
w ygodnie na łańcuchach barie-

K o n rs ja  Wyborcza podczas ob li ozania głosów na Zebraniu W y
borczym do w ładz ko ła  PZPR w Państwowych Zakładach 

K on fekcy jnych , ul. Lubelska 30.

Zebranie W yborcze do w ładz U ola PZPR przy Państwowych 
Zakładach Optycznych na G rocho w i*. Na fo to g ra fii m oment 

w ype łn ian ia  ka rte k  w ykorczyc h.

»letjm-Sl 4« lozpscrpia kutiowę 
III addntka Imieln 

10 km. radl w lla fa d i
K iedy w  dzień kongresu „B e  będzie ca łkow ic ie  część tunelu

tonsta l“  opróżn ił ostatecznie 
A i. S ikorskiego, gdzie przc-z ca
ło ia to  trw a ła  budowa drugiego 
odcinka tunelu, szoferzy w a r
szawscy odetchnęli. Skończyło 
się wreszcie krążenie ciasnym i, 
bacznym i u liczkam i, częste za
to ry  i czyhające na każdym  
k re ku  niebezpieczeństwo w ypad
k u ;

Radość szoferów nie  potrw a 
je d n a k . długo, bow iem  D y re k 
cja O dbudowy 'W arszawskiego 
\Vęż!a K o le ] wego poleciła f i r 
mie „B e tonsta l“  rozpoczęcie na

do końca skrzyżowania K ruczej 
z A le jam i, Skrzyżowanie to od
dane zostanie do ruchu latem, 
podczas, gdy ukończenie robót 
nastąpi dopiero w końcu roku.

Wcześniejsze opróżnienie' skrzy 
żowania roz ładu je  zatory, ja k ie  
n iew ą tp liw ie  tw orzyć się będą 
na ul. B rack ie j Położenie o lic

-¡biegnących W poprzek nowego
odcinka tunelu jest o w iele 
szczęśliwsze, niż to m ia ła  m ie j
sce' w  roku  bieżącym  Ruch ko 
łow y możnań;.-będzie-, k ierować 
Nov/y Św iatem  i Bracką, a po

stępnej serii robót ju ż  10 stycz- ¡k ilk u  miesiącach również, i K ru  
nia. Trzeci z kolei odcinek tune- i czą.
Iu, K rucza -  M arszałkowska, l i  Należy więc przypuszczać, że 
czący ponad 400 m, jest orze- sławetne tegoroczne ko rk i na
szło dw ukro tn ie  dłuższy od b u -jle że ć  będą do bezpowrotne j prze 
dawanego W bieżącym roku o d - i szłości, m imo, iż w A le jach 
cinka N w y Ś w ia t — Krucza, 'ruch  nawet jednok ie runkow y, 

W  pierwszym  rzucie, m nie j w strzym any będzie c a łko w i- 
więcej do czerwca, wykonana i cie. (jam.)

Świata wszYSlldm dzielnicom 
s ©Maca'«* elektrownie

Zjednoczenie Energtyeczne 
Okręgu W arszawskiego i-ozpo

rek, odgradzających jezdnię od j cznie w  roku  1949 realizację 
chodnika “  wielk iego planu ośw ietleniowe-
cn .onuca. . . . .  |K0. Już w styczniu przystąp i

Dobrze b y  było uraiescic na j g-e opracowania p ro jektu
łańcuchach zdjęte niedawno \ budowy ogrom nej, nowoczesnej 
tab liczk i z napisem „Ś w ie żo 1 e lektrow n i na Żeran iu (Pelco- 

m alow ane".
— —o ------

Kłopotliwa loklama
Sklep *  instum entam t m uzycz

n y m i w okolicy  skizyzow auia  
A le i 1 M arszałkow skie) rek lam u ję  
się tra d y c y jn y m  dla tego typu  
przedsiębiorstw  sposobem: nadaje  
przez m egafon melodie 2 P b * .

M ie jsk ie  Z ak łady  Opalowe 
muszą dostarczyć W arszawie 
prawobrzeżnej około 3 tys. ton 
koksu i  węgla miesięcznie. T y 
le bow iem  potrzeba, aby ogrzać 
wszystkie gm achy państwowe, 
m ie jskie , pomieszczenia organ i
zacji społecznych j po litycznych 
oraz wydać należy deputa t p ra 
cow nikom  tych zakładów, k tó 
rzy  m ają to zastrzeżone w  urno 
w ®ch zbiorowych.

N iestety, M ie jsk ie  Zak łady O- 
pałowe nie m aig dotycnczas na 
Pradze swej sk ładn icy i muszą 
korzystać albo % pośrednictwa 
magazynów „S po łem “  przy iii. 
S ta low ej, a nawet — i to  prze

ważnie posługiwać się pąmocą 
tzwą „  in ic ja ty w y  p ryw a tne j. 
W sz»< ie bowiem  staran ia MZO 
o uzyskanie na Pradze odpo- 
wiedm ego terenu z bocznicą ko 
le jow ą, okazały się dotychczas 
bezskuteczne

Jasne jest. że każdy pośrednik 
zarabia, oczywiście kosztem kon 
sum on, a -  odbiorcy. Jednocześ
nie ta k t nie .posiadania składni 
cy przez M ZO  rzuca charakte
rystyczne św iatło  na w arunk i 
w  ja k ich  pracują n iektóre  przed 
slębiorstwa m iejskie, zmuszone 
w sku tek opieszałości Zarządu 
M iejskiego, wyręczać się kim ś 
trzecim. (Ek)

Trud no  p lęstety  m v l« d z i i ,  czy
sklep ten posiada na składzie m<*
lomańskie „białe YMarszałkowską cljoflzi dużo lUi!^ 
m ających zo.U w iele  wolnego cza 
su i-aktem jest bowiem, ze 
ra ja  sie tu pokaźne grupy publt- 
crnoeei, k tó ra  pod pretekstem o 
plailania (u. b. mało ciekaw ej) w y  
staw y, godzinami słucha darmo
wypłi Koncertów. .

v?f «jV w  tv m  ostatecznie nie 
i *  ru g o , :  g d y b y  nie okoU cjnofc. 
że »krzyżow anie to Jest n a jru c h 
liw szym  w  W arszawie l  tego ro 
dzaiu KoreK stanowczo n i-  „uz
d ra w ia “ panu jących tu  st^sun 
K ów. (jam .)

S p r a s o w a n i e
Do kom un ika tu  W ydziału  P rzem y

ślu i H andlu Zarządu M ie jskiego, 
zamieszczonego w  n-rze  5 roiru 19C9 
„ T ry b u n y  Lu du“ w k ra d ła  sie po
m yłka , w ypaczająca zasadniczą 
treśd ogłoszenia.

Bony B F E P L A T N E  będą w ydaw a  
ne za pośrednictw em  urzędów i In - 
s trtu c ji, za trudn iających  praco w ni
ków.

Tłuszcze na bony będą sprzeda
wane es cenie ryn ko w e j.

i Wizna), k tó ra  zaopatrywać bę- 
dżie w  energię e lektryczną hie 
ty lk o  Warszawę, lecz i  inne 
części k ra ju .

Remont dwu ko tłó w  rozpo
cznie się już  w  styczniu. Ż chw i 
lą zakończenia rem ontu  wzmóc 
n i się pewność ruchu  dotychcza 
sowyeh zakładów.

W  roku  1949 e lektrow nia  
przyłączy do sieci wszystkie o- 
siedla robotnicze, zbudowane 
przez ZOR na M łynow ie  i M u 
ranowie.

Od -stycznia e lek trow n ia  przy 
stąpi do zakładania skom p li
kowanego ośw ietlenia na całej 
długości trasy W — Z i w są
siednich ulicach. W p lan ie  o- 
św ie tien iow ym  ną ro k  1949 
zwrócono baczną uwagę r a da l
szą e le k try fik a c ję  u lic  Warsza
wy, ze szczególnym uw zględ
nien iem  wszystkich przed
mieść. U ruchom ien ie nowego 
turbozespołu w e lek trow n i p ru 
szkowskie! zasili W arszawę do
datkow o w eneTgię e lek trycz
ną.

Realizacja tych wszystkich 
zam ierzeń w  1949 r. przyczyn i 
sie do ośw ietlen ia  całej Warsza 
wy, przekraczającego Ilościowo 
ośw ietlenie przedwojenne.

(w.b.)

z P ro g i -  Północ
K ło p o ty  z ta r y fą

N ow a ta ry fa  M Z K  przysporzyła
kłopotów w ie lu  in sty tuc jo m , m . in . 
Starostw u G rodzkiem u Praga -  Pól
noc.

Okazało się bowiem , Ze pozycja  
budżetu, p rzew idu jąca  koszty prze
jazdów  służbowych ’ p racow ników  
wobec podw yżk i cen b ile tów  no r
m alnych stała się za skąpa. .Test 
jedn ak  nadzieja, że Zarząd  M ie jsk i 
wyasygnuje na ten cel jakieS do- 
dątkow e sum y, 1 h le  dopuści do te 
go. aby urzędnicy w  spraw ach stuż 
bowycii chodzili po m ieście piecho
tą

K a rn a w a ło w e  napom nien ia
W  zw iązku z sezonem „zabaw o

w ym " Starostw o G rod zkie  Praga - 
Północ przypom ina, że na urządza  
nie zabaw lub jak ich  ik o lw ie k  in -

in y c h  Im prez publicznych w y m a g j-  
, ne jest uprzedn ie  zezw olenie s t»  

rostwa.

Zam iast „T o tk a “  —  
przedszkole

Swego czasu Zarząd W yścigów  
K onnych w y s ta w i! przy  ul. F lo 
riańsk ie j na Pradze b a rak  dla kas 
to ta lizato ra . Pon iew aż barak ten  
zna'.dowal się w  bezpośrednim  są
siedztw ie rzko iy  podstaw ow ej, m iej 
seowa D R N  postanowiła z lik w id o 
wać kasy, a pom ieszczenie (za 
ew entualną zgoda Zarządu W yści
gów) przeznaczyć na przedszkole.

Ostatnio ST?.N uchw aliła  ostatecZ 
nie lik w ld a e ię  kas. N ależy  wiec  
przypuszczać *e  Zarząd W yścigów  
biorąc pod uwagę cel, na ia k l Drze 
znaczono są baralti. zrezygn u je  z 
Ich rozb ió rk i (n. b. nie optaeniaeej 
się i przeniesienia ich na inne m ie j 
sce. (Jam)

*S akcja  ul. Smolna 12. T e le fo n y : Redaktor Naczelny 8-22-60: Red. nocna i zagram  8-82.25 ; S ekre t Red 8 .8 2 .29 ; D z ia ł M ie js k i 8 .8 2 .2 L  D zia ł lis tó w  I in te rw . 8.51.04. le i .  central) redakcji: * .8 2 .2 8 , 8.62.05, 8-51-04
8.51-62, 8 57 6 4  R o l j i  8 . 7 1 . 8 0 . A d m in is tra c ja  u l S m olna 13, le i 8.29.84. D zia ł ogłoszeń 8 50.23._________________________ __ ______________________
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Trylrana ŁnSa
K r  Í  *

Sprawiedliwość •••
. Osoba O ttom ara  T renknera  

Znana je s t debrze A u s tr ia 

kom , a zwłaszcza Wiedeń- 

czykom . W szyscy wiedzą, że 
jeszcze przed „ ansetilussem “ 
T re n kye r p row adził w  A u s t

r i i  dz ia ła lność  ; „ podziemną“  
na rzecz H it le ra , sos p o .,/tn -  

schlussie“  -psimi funkc je  sze
fa  gestapo w W iedn iu  i óbcho

Mickiewicz w Bułgarii
A dam  M ick iew icz  ' jest 

roko  znany czyte ln ikow i 
gaiSiiiemu. Po 9 wrześn.a

¿ze-
boł-
1044

w ieku. P ie rw szy
tłum aczy, u tw o ry

w  B u łg a r ii I P ło w d iw  w ychodz i po b u łg a r- | twórczość“  S ew lijew o 1S47 r.) 
M ickiew icza I sku „K o n ra d  W allenrod“ , a w  j w  k tó rym  zamieścił b ib liog ra .

' by ły  w ystaw ione w Teatrze 
1 N arodow ym  w  S ofii, w. (eży- 
!.serii Leona Schille ra.

| poeta Iw an  Wazów (In w o ka - | 1938 r. Sława Szstiplijewa ttu -  
roku» gciy B u iga ria  w y z w o liła ' c ja do „Pana Tadeusza* ; maczy i w yda je  „Dziady , t i a g  
sie" ,-pou faszystowskiego ja r  z- j , G rób • P o tock ie j“ , „A ju d a h K  i m anty „D z iadów “  mam y też w  
ma, wprowadzono obow iąz iio - i . A ip u h a ra “ ), następnie K ir i ł  ' przedm owie do anto log ii ,Poł- 
w e ’ poznawanie dzieł M  cilc - 1 C hris tów  i  in. Należy jednak : sk. poeti“ . W 1937 r, ..Dziady“  
wieża, w  szkołach bu łgarskich , ¡zauw ażyć, że wszystkich tych 

. O bo k , ogólnych w iadom ości o j przekładów  dokonano z języka 
życiu i twórczości poety, p ro -1 rosyjskiego. Z rosyjskiego tłu - 
gram  g im naz ja lny  p rzew idu je  I maczy ’ też w „na jnow szych cza4

i.udm i? S tójanów  Prze.
Dory Gabe (Pofśki poe- 
N. Kowacżewa (Izb ram  

n iu  poematu Penczo; P S ław ej j stićhotW orenija  ot M ickie- 
kcnvs „K e r  w ary a pesen*' w spó ł w icz) dokonane s*ą już  z języ

ka polskiego. N a jp o p u la rn ie j
szym i w ierszam i M ick iew icza

d z ił się w bestia lsk i sposób z ' rów nież bardzie j szczegółowy I sach L u d m ił S tó janów

t dężnianń. Te w łaśnie okolisz  ’ , czb ';ór ' Pana Tadeusza“ . O- j kłady
' prócz tego, przy rozp a tryw a - j U) i

Mości doprow adziły  do tego, 
ie  T renkner zasiadł w reszcie
n a  ław ie oskarżonych. | m ina się znów epopeję

Dalsze-: losy b. gestapowca 
potoczyły się jedna li ca łk iem  

inaczej, n iż  można by tego o- 

csćkiwdć, m ając na uwadze 

względy e lem entarne j spra

w ied liw ości i  in te re s y  a u s tr ia 
c k ie j dem okracji. Sprawa  j tynopo iu  . S ław ili się masowo j w a  —  jest bardzo słaby, 
TrenldfCera rozpa tryw ana b y ła ] nu^ pogireeb. poety, by od da ć ; przekładzie .Karanow a w

tc jednym  z w iedeńskich „ t r y 

bunałów  ludowych  
obrony oskarżonego z ih o li l i-  ) 
powano n iem al w szystk ich  5, . 

gestapowców i  b. podw ład

nych Trenknera. Wszyscy ci F  I m  

^św iadkow ie“  s ta ra li się. oczy.

rn:c-
1 kiew iezowską. pod k tó re j w p ły  
i -wem poeta bu łgarsk i napisał 

Swój u tw ór.
1 Pierwsze w iadomości o M ic 

k iew iczu w B u łg a rii da tu ją  ślę 
j  z 1855 r. w  Związku z jego 
¡śm ie rc ią . W edług Z. . .M iłk c w - 
i skiego, B ułgarzy w K onśtan -

Adam M ick iew icz  znany jest 
w B u łga rii nie ty lk o  przez 
swoje u tw o ry  lite rack ie , ¡ecz 

.przez szereg, a rtyku łów : b u ł
garskich uczonych, drukow a-:]' 
ry c h  w rozm aitych dz ienn i
kach i czasopismach, O życiu

w  B u łg a r ii są „S tepy A k e r - I i twórczość: M ickiew icza p isa - 
m aftskie1'. ..Oda do m łodości“  l i  pro f. Jordan Iw anow  w
i „T rzech B udrysów “ .

W 1801 r. ukazu je  k ię  p ie r
wszy bu łgarsk i przekład „P a 
na Tadeusza“ , N iestety prze
k ła d  — p ióra E frem a K arano -

Po
ję -

bo-1 zyku bu łga rsk im  z ja w ia ją  się
poe- 
pod

język bu łgarsk i z jaw ia ją  się • względem artystycznym  są 
w  końcu X IX  i r,a  p o c e ą tk u  X X  , bardzie j udane. W  1911 r. w

hołd wielkiemu twórcy
io w n ik o w i wolności. U tw o ry . już  poszczególne części 

W  cekl ¡ M ickiew icza w przekładach na i m atu M ickiew icza. k tóre

sw o je j „ Is to r ija  na s ław ian- 
śk ite  i i te ra tu r i“  (P lo w d w  
1896), a później P, P. S iaw e j- 
kow , p r o l  B. Penew, p ro l. P 
D inekow , pro f. Iw a n  Leków, 
dr. L  A nd re jcz in . d r  K . K u -  
jew , M. N iko ło w  i i,n. W 1947 
lo k u , gdy w  styczniu zorgani
zowano w ie lką  uroczystość dla 
u c z c z e ń M ic k ie w ic z a ,  . ukaza
ło się osobne w ydaw n ictw o.

T«cstr

n

iię  bu łgarsk ich a rtyku łó w  J 
s tud iów  o poecie.

M ick iew icz  jes t nie ty lk o  
dobrze znany czy te ln ikow i bu ł 
garskie inu , w yw o ła ł on rów - 

! cięż, w p ły w  swoją twórczością 
| na naszych poetów. Epopeja P.
| P fe ław e jkow a „K e rw a w a  pe- 
j sen“' jest napisana częściowo 
I pod w pływ em  „Pana ladeu- 
| sza '. Wiersz iw ana Wazowa 

„Sresastu A ton ”  napisany zo
sta ł pod w p ływ em  „S iepów  
Akerm ańskich ’1 — “w " grobowej 

ciszy, podobnie jak polski poe
ta słyszał głos L itw y  — i 
Wazów słyszy zgrzyt gęsiego 
p ió ra  Pais ija .w ciemnej celi 
A tonu.

Liczne przekłady, szereg nau 
kow ych  i popu larnych a rty k u 
łów  specjalne w ydaw n ic tw a i 
uroczystości dla uczczenia M e 
k ie  w  c*za. świadczą o w ie lk ie j 
popularności poety w Bułga
r ii,  Świadczą one o szacunku : 
czci, k tó re  naród bu łg a rsk i

S y re n a ”  w poszukiwania 
właściwej nutyI

w iście, jeden przez drugiego, 
w yb ie lić  swego szefa, ty m  bar 

dz ie j, że w ten sposób prze

k re ś la li zarazem  i  swoje wed- 

sneg rzechy .

Tego rodza ju  ,Ąesnania" 

na jzupe łn ie j p rzypad ły  do gu

s tu  inscenizatorom  rozpraw y  

sądowej. Pow ołu jąc się na to. 

¿e oskarżony nie dysponował 

rzekom o „p e łn ią  w ładzy“ , po-

T rzę s ie n ie  z ie m i
Radasiecki i i sm n aukow y

zaw iera jące szereg a rty k u łó w  j oddaje ^p iew cy i bo jo w n iko w i 
z życia i twórczości poety, j wolności, k tó ry  is to tn ie  jest 

W ydaw n ic tw o to, wypuszczone

O czekiw aliśm y te j „S y ren y “  
— co tu  przeczyć — z n iec ie r
pliwością. T spodziewaliśm y się 
w ie le  — pam ięta jąc sukcesy 
„S yreny“  na gościnnych w ystę
pach w  Łodzi. I  początek progra 
mu usposobił nss ja k  n a jp rzy 
chy ln ie j: num er inauguracy jny 
„W arszawa G łów na“  jes t p rzy 
kładem  dobrego stopu poziomu 
artystycznego z dawką senty
m enta lizm u, (tak skądinąd n ie 
bezpieczną w  teatrze rew io- 
w ym ); a num er następny, d o w 
c ipny ..Protokół dyp lom atycz
ny“ , w ypow iada K az im ie rz  Paw 
ło w sk i po m ajstersku. A le  po
tem nastró j stopniowo się obni 
ża. by przy końcowej szepce po 
lityczne j opaść n iem al do zera. 
A n i bow iem  bu lw a row y s ty l 
„Boogie Woogie“ , an i c iągnio
ny za w łosy hum or „Czarnego 
R odryga“  („postrach Paryża i 
oko lic “  jest n iem raw y, ospały i  
gnuśny), an i m d ły  sentym enta
lizm  „And i  go łębi“ , (choć tak  
wdzięcznie odśpiewany przez JT 
Andrzejewską), nie mogą być 
wyrazem  tak ie j sa y ry  ja k ie j 
potrzeba W arszawie. P rzeciw  
staw ić im  w praw dzie  może „Sy 
rena“  św ietną kon fe rans je rkę  
K azim ierza Rudzkiego, zabawny 
(ale m arginesowy) skecz S. 
G rodzieńskie j i  pyszną grę autor

wahań, i to jest jego w ie lk id  
obciążenie. Składanka pozosta
je składanką rozsypaną.

W arszaw ie potrzebny jest n ie  
w ą tp liw ie  te a tr satyry, tea tr na 
poziom ie stołecznym. Rozmai
tych przerostów, niedorostów, 
nadgorliw stw a i g łupstw  jest do
syć do satyrycznego naśw ie tle
nia. O ile  oczyw iście dostrzega 
się prawdziwego p rzec iw n ika  1 
walczy z is to tnym  złem.

D obre j w o li „S yren ie " n ie  
brak, to nie ulega w ątp liw ości, 
A le  nie zawsze, nie często idzie 
z n ią  w parze celność ognia a r 
ty le ry jsk ieg o  w  prawdziwe 
gniazda oporu przeciwnika.

N ow y program  aktua.nc— ci 
jest zsiów złożony z f ilm ó w  o- 
św ia tów ych i  naukow ych a- 
wobec b ra ku  no w e j1 kron  k i  ŁH- 
m o w e j - (zapow iedzianej na a f i
szu) .. nazwa ; „a irtua lność“  Jest 
ja k  na jba rdz ie j nieścisła.

M im o  to  p rogram  jest dobry,
a na czoło w y b ija  się radzieck i 
f i lm . p ro d u k c ji L e n n g ra d zk ie - 
go S tud io F ilm ó w  N aukow ych  
U 946) pt, . „T rzęsien ie  . z iem i“  
Dzięki znakom itym  m akie tom  1 
doskonale zarobionym w y k re -

fy . Doradcą naukow ym  film u  
b y ł p ro f. Oczapowski, rea liza 
torem  prof. Brusse,

D rug im  c iekaw ym  film e m  ze , 
s taw ionym  przez In s ty tu t f ilm »  j 
w-“  z m a te ria łów  po lskich i  za- j 
gran icznych jes f i lm  pt. • Z w e - j 
.. :.ą„a leśne z im ą“ . C iekaryy w y  
k ła d  o do ka rm 'ań iu  Zwierząt 
z ilus trow a ny je s t p rzep ięknym i 
zd-eciam i z lasów, w  zim ie, p rzy  
czym bohate ram i zimowego dra

w .przeszło  25 tys. egz.. by ło  roz 
przedane na tychm iast t w ydat 
n ie  dopomogło do spopu la ry
zowania M ię k ie w kza  w  B u łga
r i i  we w szystkich warstwach 
społeczeńs wa bułgarskiego. W 

,1947 r . 'N ik o ła j Kowaczew w y - 1 uczcić 
dał s tud ium  o M ick iew iczu  i tw órcy. 
(„A dam  M ick iew icz. Zycie i  I

n e tv lk o  dum a P olski, lecz 11 k i w  swoim  skeczu, wreszcie 
. . . , ! uroczą „M a łgorza tke“  T uw im acałej Słowiańszczyzny. 1 azis , . . ..........................- - ------------— - i — n ie  są to  jednak dostateczne

gdy up ływ a  150 la t od u rodzin  ] cję£ar k i  na wadze, k tó rą  m ie - 
“ . . ' — -u i rżym y  ciężar ga tunkow y całoś

ci tego bogatego zresztą w  tek
M ick iew icza, nąród bu łgarsk i 

znów przygotow uje  się, by po
święcić należną uwagę au toro
w i „Pana Tadeusza“  i godnie 

rocznicę genialnego

D r K . M . KÜJEW

sty (g łów n ie  p ióra Jurándola , 
Gozdawy i Stępnia), m uzykę 
■'głównie M ark iew icza) i  pomy- 

i sły reżyserskie (K. Paw łow ski) j inauguracyjnego program u, 
i P rcgT'am ów ma bowiem  w  
1 sobie ’ cechy niezdecydowania i

.. , 7 som m ak łe tow o  -  g ra ficznym
nieważ n ie b y ł „o f ic ja ln y m  | 0 powodach i  skutkach

. . _ tedeiowie   ̂olorzymich katastro f trzęsieniaszefem gestapo , sędziowie ° ^ jest jasny d nad3jwycza]

o rz e k li: skazać T renknera  na 

18 miesięcy w ięzienia, z za li

czeniem aresztu prew encyjne

go —  to  znaczy, wypuścić go 

na tychm ias t na wolność.

D zienn ik w iedeński „ Oester 

re ichische yóTkśstinrme , o r
gan p a r t i i  kom unistycznej, 

słusznie nazwał ten  w y ro k  „n o  
tcym w ie lk im  skandalem i  ha 

niebną p lam ą na dobrym  irme 
niu  spraw ied liw ości a u s tr ia 

ck ie j“ ... Jest to  plam a is to tn ie  
nowa, ale b yn a jm n ie j nie 

pierwsza. Spraw iedliwość  
austriacka , im prow izow ana  

przez anglosaskich m istrzów  

i  p ro te k to ró w , ma ju ż  w  
sw ych re jes trach  niejeden ta 

k i w yrok . B D -

ziem i j™ . -------
za jm ujący. Ze znakom itego cy 
k lu  radzieck ich  film ó w  nauko
w ych  („Zorza po la rna“  i  inne) 
„T rzęsien ie  z iem i" jest n a jb a r
dziej sugestywne. Z upe łn ie  w y 
ją tko w e  w rażen ie czyn i zalew 
morski, pod k tó ry m  g in ie  caw 
m iasto. Doskonale t r ic k i f ilm o 
we um oż liw ia ją  bezbłędną in 
scenizację żyw io ło w e j k a t js t ro -

m a tu  sa ta k  fotogenieżne zw ie-
rzęta ja k  je len ie , daniele, łosie 
d z ik i i  kozice.

P rogram  zam yka f i lm  „P o
ló w  łososi“  rea liza c ji Jerzego 
S te k  nowEfciepą. F ilm  „jest■ in te 
resu jący, dobrze fo tog ra fow a
ny, S tanow i on dobre u zu pe łn ia  
me p rogrem u szkolnego, ale na 
daje się też . d la  szerokie j pu 
b liczności B łędem  f ilm u  jest 
źle dobrana z fpno tęk i m uzyka 
będąca w  sta łe j niezgodzie z u- 
brązem.

L. BU K

Dorobek kinematografii 
radzieckiej

R o rpa tru iąc  dorobek k inem a- O lbrzym ie  znaczenie w ychow sw  
to g ra fii radz ieck ie j w  r. 1948 na cze posiada powieść ft-m ow a pt.
leży zw rócić  uwagę na szereg 
pozycji, k tó re  świadczą, iż  sztu 
ka film o w a  w  ZSRR może się 
pochw alić  now ym i tw ó rczym i |

„Młę-da gw ard ia ". Również w : cl 
k im  sukcesem b y ł f i lm  pt. „O - 
powieść o p ra w d z iw ym  Człowie
k u “ . Bohaterem, jest p ilo t rą

d ę c i a m i  ^  początku roku  « dziecki, k tó ry  po ciężk im  ka lec- 
ekranach tw ie  w raca jednak  do szeregów1Q48 ukazał Síé na -------- j -------- - .

ZSRR f ik n  pt. „T rzec i cios“  opo i p o w ie t rz n y ^  G l t o z ^ ^  J . p ń -

w iada jący  o w alce o K ry m . F ilm  
ten odznacza się szeregiem 
w span ia łych k re a c ji akto rsk ich .

l&rnością cieszy się rów n ież  ko 
lorowy obraz o w ie lk im  b io logu 
rosy jsk im  Iw a n ie  M iczu rin ie

.Teden p rzyk ład  (a już  na pod 
Stawie pierwszego program u 
można by podać ich w ięcej): ,.Sy 
rena" uderza w  b iu rokrac ję ; 
braw o; ale uderza nie  od s tro 
ny  nowych porządków, lecz z 
pu nk tu  w idzenia rozgoryczone
go p ła tn ika  podatków  z in ic ia - 
tv w y  n ryw a tne i. Dzieie się w iec 
tak. że — po n iew ie lk ich  re tu 
szach n a tu ry  raczej fo rm alne j 

n iem al cale nowe ororząd- 
k i “  m o-Jyb”  się b y ły  ukazać w  
tea trzyku  doby przedwoje j|pe j.

W tym  sęk. w  tym  sedno. Hu 
m or . S yreny“ , je i teksty i  to 
coś co m og libyśm y nazwać k i l  
m aterii je j satyry, na każdym  
k ro ku  u «Tują powiadać się z 
nową rzeczyw istością, us iłu ją  
po dkre ś lić  swa boiową postę
powość. ..Syrena“  może się też 
śm iało pow o ływ ać na demokra 
kra tyczne i  opozycyjne tradyc je  
Q ui-P ro-Q uo, k tó rych  chce jy ć  
kon tynua to rką  i \ w nuczką“ . A le  
w łaśrre  ta postawa spadkobier- 
stwa oo Q ui-P ro -Q uo jest n :e - 
bez.pieczna i k ry je  w sobie n ie
bezpieczeństwa na przy -złość. 
Bo Q ui-P ro-Q uo w a lczy ło  o po-, 
stęp, ale w a lczyło  z pozycyj 
burżuazyjne j. zdecydowanie b u r 
ż iiazy jne j satyry. W  państw ie 
Mościckiego i to by ło  postępo
we. N a w ró t do te j postawy l i 
beralnego mieszczanina, opozy
cyjnego wobec faszyzmu a życz 
iiw ego „ lu d o w i“  (pojętem u dość 
abstrakcy jn ie ) dziś nie może w y  
starczać. A  ten naw rót, to  pow 
tarzanie ..Q ui-P ro-Q uo“  w  „S y 
ren ie " jest wyraźne i  natrę tne.

Najbliższy współpracownik prof.Joliot, Polak prof. ‘ udoskonalenia w  prze-
o rozbiciu stosu atomowego. Osiągnięte reau t ^  * ‘ . . dz?ennikarzy francuskich z re-
m yślę i lecznictwie. Na fo tog ra fii prof- * ow? r ^ ‘  Q wadzonych pod kierunkiem  prof. szych koto w za p lo ty ,
zultatem dwuletnich, żmudnych doświadczeń naukowych, prowadzony p l

,1 oiiot

Na razie, w ięc s ty l „S yreny“  
jest częściowo dość . n ija k i i  
wczorajszy. I  pod tym  względem 
nie dorów nyw a jeszcze „S yre 
na“  na jciekaw szej powojennej 
próbie stworzenia scenki rew io  
wo - po lityczne j: k rako w sk im  
„Siedmiu' K o to m “ . W łaśnie w  
.S iedm iu K o tach“  p o ja w iły  się 

pozycje repertuarowe, k tó re  b y 
ły  naprawdę udaną próbą stwo 
rżenia nowego typu  satyry p i -  
litypzne j. „Siedem K o tó w '’ m ia 
ło  o w ie le  m n ie j „gw iazd “  n iż 
.Syrena“  i  n ieporów nanie gor
sza w a ru n k i techniczne. T yn i 
bardzie j w o lno  spodziewać się, 
że „S yrena“  usp raw n i swe uw o 
dzic ie lskie w dz ięk i i  głosy. Te
a tr jest sym patyczny i zasługu
je, by mu p rzy  N ow ym  Roku ży 
czyć w iele dobrego; a b ra k i 1 
b łędy zaliczyć na karb... p ie rw -
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________  . ______  r ~~ , , wyczekała a r- już  nie w iedzia ła, czy w ie rzy  w Boga, czy nie. A  w  Jó-
• • t  0i „ :  przecież N iem cy w łaśnie tę  jedną Następnie d ługo 'huczmy bombow - w ierzy ła . O to p rzy jecha ł Leonek, w ys tro jo n y ,

n a  um ie ję tności. ym aszeru ią . A  m y i-  ty łe r ia  przeciw  o tm e z^  o Nata łce, wesoły, uśmiechał się, ale C hana m ia ła  dla niego
ra ° ^ z T f c ^ m  innym ... N ic , nauczym y się. Oni Zaś K ry lo z r  na  im ię?  współczucie, ta k  ja k  d la nieboszczyka męża. Rmsa
m y m a rzy li o ^ y m  b5a f ra n cuskiego o obcej dziewczynie, o kap itan ie  U P, v ła la  ks łażk i. chodziła do te a tru , g ra ła  na fo rte p ia -

■zvm innym ... N ic , nauczym y się. Oni Zaś ~  m u na im ię ?  współczucie, ta k  ja k  d la nieboszczyka męża. Raisa

^Ćurtn.

_  w ó z k i, m ó j d rog i, to  d la  rannych. A  o t, ja k  
jioż w y jdz iem y z tego, ja k  w y  to  nazywacie, otoczenia, 
to . tak iego k a d ry la  wam odtańczę, że poum ieracie z za

zdrości... . •
B y ło  to  tak ie  niespodziewane —  w  czarnym  lesi~, 

w  przerw ie  m iędzy dworną bom bardow aniam i, że na
w e t ra n n i się uśm iechali.

P osuw ali się nocą

co za nocne M a rk i

szampana. Przecież we F ra n c ji w a lk i P^ ^ Z1 rozm yśla ł o ogrom nym , niezwyciężonym  narodzie.

S e r  - C o  za pow ietrze!

dzielny, ale się jakoś  ro zk le ił. P o lityka ... A ja  tu  ka- K ry ló w  uśm iechnął me 
p itana  znalazłem. Zdaje się, nazywa się Suczkow... i  nagle zaśpiewał.
Z gub ił sw ó j oddział, na tu ra ln ie  to  me je s t w łaściwe, 
ale m im o to  żo łn ie rzy  zebrał, i  on i sam i w y rw a li się 
z m a tn i, i  szp ita l w yciągnę li, a na «»datek ze dwa tu - 
z jny  N iem ców kropnęli... D laczego? A dlatego, ze to  
-1  kom unista , pow in ien  kom binować. A  tam te  og ier- 
k i  idą  i  nic nie kom b inu ją . Dobrze, m a ją  arm ię. A r-fU  l t l  CJj i  ii*.»- - -  -  . . ,

P osuw ali się nocą -  w  dzień chow ali się w lesis, mię posiadam y rów n ież i  m y. A le  tego me m ają , to 
przem oknięci rozdygo tan i z zimna. N a tra f i l i  na za- je g t g łębsze, to  oznacza — naw et jednostka  może co- 
sadzkę, s toczyli b itw ę ; N iem cy zasiedli we wiosce, wskórać tla w o jn ie . Jeżeli obok^brak. Jes^dow o^cy, 

, , i .    - i i  kn rah inv  maszynowe. K a p ita n  . Uft iedno. mam naczelnika - ■

nie ale Chana w iedzia ła, że je j synowa cicho po no
cach płacze, ta k  samo ja k  p łaka ła  Chana, k iedy w y 
jechał je j  mąż. Zresztą i  in n i ludzie w ydaw ali się Cha
nie zrozum ia li w  ich  słabostkach (w  duchu dopowia-

gie zaspiewai. da ła ; „W a ria c i, ja k  N u ch im !“ ). Jeden ty lk o  JÓ7,ż C I
Czarny k ru ka , czemu krążysz nad mg głową n ib y  i mp0now ai je j  sw o ją  pewnością siebie, opanowani'^ ty c h

zbój. um ys ł em- z ie kka  obaw iała się Józefa i  uw ie lb ia ła  f ^ duj ę
v ip  dociekasz’ się zdobyczy. C zarny kruku, jam  słowa Józefa o b ja w ia ły  je j  prawdę. Oto. dlaczego y S.

_  nie tw ó j... chowała spokój, k iedy m iasto  miotałp się ja k  chóry
w , . . . s fa łszow a ł! Chciałoby się cza- na ty fu s , k iedy  ludzie, u s iłu ją cy  w ydostać się, po-
Zmieszał s .^ . ■ “  ' , weź m ie . w ra ca li z k rz y k ie m : „N ie m cy  w B oryspo lu “ , k iedy

sem zaśpiewać, a me u m ie n , c * , d rża ły  szyby od zb liża jące j się kanonady. B ra ła  wnu-
« czkę na ko lana: „N ie  bó j się, to  — w o jn a “ ... Chana

Ś w ia t C hany podobny b y ł do św iata  dz iecka ; może wjedziala, że na w o jn ie  s trze la ją  i g rzm o ty  a rm atn ie
1 -A _ ‘ _ 1 .. L in-i K r ł f t  9. __ 1 .. . . i .  t lo f l i r i l l l l P

____j _________  _ „ po ranek; z łociły się ba-
, s z ta n v  oo b ite w n ym  rozgwarze niespodziewanie ża-

m ajorze, m yśm y w yciągnę li z o L .  n ie j soraw? rę o  W z ro s łe  k ra jo - Panowała cisza. C hana-w ysz ła  -  spróbuję zdobyć
g no Gdv iuż drgnęła, zbladła czw arta  noc, czenj a CHterech og ierków . Co za id ioc i, m ySB li, ze ich  spotkan ia  —  zastępowały §• m iar-- m leka dla A lus i... I  nagle w yda ła  o k rzyk  —  na je j
K ^ ł^ w  dostrzeS  w  oddaU poza s ia tką  rzęsistego ^ - k ^ t r u j ę ! No, a myśmy1 ich  u ra to w a li, n ie d latego, wego dobrobytu  nab iera ła  sądu ^  ^  spotkan ie  azl i  u licą  Saksagańskiego Niemcy. Chana
a i ik h T ż o łn ić r z y .  X  b v li w arc tego. ale jesteśm y kom un is tam i -  wznoszenia tych  domow, k tó re  spodziewała się w szystkiego, ale nie tego w łaśnie,
deszczu ^  _  dowód2two... ^  niecoś przecież znaczy... św ie tn ie , że macie ozami, albo też p rzem aw ia ły  do m e j r a d o s n ^ m e c h y  Józef pisał> źe N iem cy będą pobic i... Zaś

Ate^n ie  trzeba .było obejmować dow ództw a: byU to  wodeCzkę -  nap ijem y się, jeszcze m am  w  kościach znajom ych, czy ^ ^ o to p e -o ^ m U ic ja n ^ m ó -  N iem cy szli -  m łodzi, weseli, śm ia li się, coś żu li idąc, 
A le  m e trzeba oyio oo j   ̂ m !e. \  . drcdze grubiansm ego ekspedienta albo tępeKo m  nc jam a  mo łoszyła  się n iby  k u ra . zasłom ła  sobą A lus ię ,

swoi. K ry ló w  sp° ^ . e uda|o m u s ię podejść, od'raa#i W  nocy, po obchodzie chorych, K ry ló w  us iad ł na w iła  do K a isy : „Juzek m y ^ z e^my ^  Jeden z N iem ców na je j w id o k  roześm iał się i  nakie-
ko. Cudeńka.... t j ------ craaeczku zapalił. Obok siedziała p a rk a ; n ie  zauw ażyli w a li na nowo, a to  n ie  je  ^  ̂ row a ł na n ią  a u to m a t; ko ledzy jego rów nież roześmiać

o0 W o jskow y nam aw ia ł g łośnym  szeptem : ,w z ra s ta ła  w  innym  świecie —  w swiecie groźnego ^  g.? _  uznali tQ za dobry  ż a rt chana  z trudem  do-
1 -  M ias ta  poddajem y, m osty  wysadzam y, a t y  się Boga, k tó ry  nie daje się przebłagać nawet postam i, w  j  do d U siad ła  obok A li  i  zaczęła p rzygady- 

o p ie ra lz "  groźnego po licy jnego  „ p r y s ta ^ , “  -  może schwytać ^  ^  ^  To naumyśinie> żeby ich wciągnąć w
—  M ias ta  odbierzemy. A  ja  chcę szczęścia. M am  i w ysłać gdzieś —  w śniecie dusznych nanziei i  co pułapkę _ w k ró tc e  p rzy jd ą  nasi. Vr£er-Łce p rzy jdz ie  

aruwanneso  w  a rm ii... dziennej, powszedniej rozpaczy. W  g łow ie any w» - ta ta „_ U scoko iła  n ie ty le  wnuczkę, ile  samą siebie,

ru n ą ł na szerokie łóżko i  przespał aż do południa, k i l -  
dv  nagle zerw ał się i  w  b iegu przyg ładza jąc swoje 
rzadk ie  ale nieposłuszne w łosy popędził do rannycn.

W ieczorem m ó w ił do m a jo ra  N iem - M ias ta  odbierzemy. A  ja  chcę szczęścia. M am  i w ysłać gdzieś -  w  św iece ousznycn pu łapkę... w k ró tc e  p rzy jd ą  nasi. V - ^ Ł c e  p rzy jdz ie
_  „O toczenie“ ... A  ja. się was py tam  ^  »  narzeczone-o w  a rm ii... dziennej, powszedniej rozpaczy. W  g łow ie Chany wszy- ^  ^  ^  n ie ty le  wnuczkę, ile  samą siebie,

¿y nie są „o toczen i“ ? Wszys o tQ K ry ło w  rozczu lił się, ledwie się pow strzym ał, żeby s tko  się pop lą ta ło : słowa odwiecznych mo .n w  z opi Zresztą A la  n ie  ba ła  s ię : słysząc dochodzące z u lic jj
oddzia ły , i  m ieszkańcy, i  la  y. - _ ó / i  źe n i zerwać sie, nie uściskać dziew czyny: oto, ja k ie  n iam i Józefa, ja k  gdyby w z ię tym i z^a rtyku łu  w *^ęp w  o rk i est r y  w o jskow e j zaklaskała w rączki,
paskudna -  że trzeba  m  cofac... K  “  P rzypom n ia ł sobie N a ta lkę  i  uśm iechnął go ; stare  w ierzenia, znaki szczególne -  z rozm owa-
S ła  rzecz polega na c ^ g a c ^ s a m o tó ta c h .  N  d L w c z jm k a !.. . Gdzież je s t te raz W asylek? m i o pięciolatce, o p lanow aniu, o świadomości. Sama
¡üe znam się na s t r a t e g  W edług m nie

i D - c- n.¿


